
Byli prezydenci (Nixon, Ford, Carter) 

polecieli do Kairu na pogrzeb Sadała

Bezprecedensowe spotkanie 
w  Białym Domu

KORESPONDENT PAP, Stanisław G ląb ińsk i pisze z Wa­
szyngtonu:

W B ia łym  Domu w Waszyngtonie m iało miejsce wydarzenie 
bez precedensu w h is to rii Stanów Zjednoczonych. Otóż spotka­
ło się tu  czterech prezydentów USA, jeden aktualn ie urzędu­
jący i  trzech byłych. Spotkanie m ia ło  miejsce w  związku z 
wyjazdem o fic ja ln e j delegacji am erykańskie j do K a iru  na po­
grzeb prezydenta Sadata.

R O NALD REAGAN, a k tu a l­
nie urzędujący i m ieszkający w 
B ia łym  Domu prezydent, zapro­
s ił tu udających się z delega­
cją do K a iru  trzech swoich po­
przedników, Richarda Nixona, 
Geraida Forda i Jsrnmy Carte­
ra. Czterej prezydenci odbyli 
rozmowę w prezydenckim ga­
binecie i wysłuchali krótkiego 
b rie fingu , doradców Reagana 
na temat p o lityk i bliskowschod 
n ie j obecnej adm in istracji.

Następnie na m uraw ie w 
ogrodach Białego Domu odbyła 
się krótka konferencja prasowa 
aktua ln ie  urzędującego prezy­
denta Reagana, k tó ry  złożvi 
oświadczenie zawierające wy 
razy żalu w związku z wyda­
rzeniam i w  Kairze • hołdu 
dla zamordowanego prezydenta 
Egiptu. T rze j poprzedni prezy­
denci. m ilcząco towarzyszyli 
Reaganowi, a po oświadczeniu 
Reagana, w ym ien ili uściski d ło­
ni
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Gen. Szazli ostrzega...
P A R Y Ż  P A l' P :..'.«o yw a .iacy  na 

e m ig r a c j i  g e n e m  e g ip s k i S a a d o d in  
e i-S z a z li o s t rz e g ł w  ro z m o w ie  te ­
le fo n ic z n e j  w  n o c y  z c z w a r tk u  na 
p ią te k  i  p rz e d s ta w ic ie le m  A F P  w  
T r y p o l is ie  w s z y s tk ie  d e le g a c je  za­
g ra n ic z n e , k tó r e  p rz y b ę d ą  na p o ­
g r z e li  ■ » re z y d e n ta  E g ip tu ,  A n w a r a  
S a d a ta  że ..n ie  m o że  z a p e w n ić  im

P rz y w ó d c a  „ E g ip s k ie g o  F r o n t  i Na 
r o d o w e g o ” , ge n . S za z li w e z w a ł w  
c z w a r te k  n a ró d  e g ip s k i d o  z b o jk o ­
to w a n ia  r e fe re n d u m  z 12 b m  w  
k tó r y m  m a  b y ć  z a tw ie rd z o n y  n o ­
w y  p re z y d e n t E g ip tu .

Z  K O L E K C J I
c za sy ... ,Czy to  
w io s n ą  1982?

F o to :  7.b . . lo d k o w s k i

Anlykryzysowy program „Solidarności'

Recepta czy demagogia?
(Rozmowa z ekspertam i „Solidarności”  — doc. Stefanem K u ­
row skim  i doc*. M ieczysławem Rakowskim  na temat propono­

wanego przez nich program u wyjścia z kryzysu)

(Dokończenie na str. 2)

— W YSTĄPIEN IE doc. S. K u - z  te g o  k i lk a d z ie s ią t  s t r o n  te k s tu ,
rowskiego na zjeździć, poświę- mialem na to zaledwie
cone sposobom wyjścia z k ry ­
zysu, zostało z aplauzem przy­
ję te przez salę, krytyczn ie  przez 
innych ekspertów, ja  natomiast 
uważam, że było to wystąpie­
nie demagogiczne...

Doc. K u row ski: — M ógł­
bym  się* dowiedzieć, dlaczego 
pan i tak sądzi?

—  'O W S Z E M  P o p ie rw s z e  p rz e d ­
s ta w i ł  pa n  d e le g a to m  t y l k o  część 
p ro p o n o w a n e g o  p r o g r a m u  ł  c h y b a  
n ie  p r z y p a d k ie m  b y ły  t o  w y łą c z ­
n ie  p o s tu la ty  d o ty c z ą c e  w ła d z y .  N ic  
n a to m ia s t  n ie  p o w ie d z ia ł p a n  o 
c ię ż a ra c h , k tó r e  s p o łe c z e ń s tw o  bę ­
d z ie  m u s ia ło  p o n ie ś ć  w  w y n ik u  
ty c h  d z ia ła ń . T o  m o g ło  s ię  p o d o ­
b a ć ...

— Is to tn ie ,  p rz e d s ta w iłe m  t y l k o  
ezę śc  p r o g r a m u ,  a le  m o im  z d a n ie m  
b y ł  t o  f r a g m e n t  n a j is to tn ie js z y .
G d y b y m  p o k u s i !  s ię  o  z r e la c jo n o ­
w a n ie  c a ło ś c i ( c z y li  c z ę ś c i o p ra c o ­
w a n e j  p rz e z e  m n ie ,  d r u g ie j  o p ra ­
c o w a n e j’ p rz e z  d o e . R a k o w s k ie g o  ł 
w re s z c ie  t r z e c ie j  —■ r y n k o w e j ,  a u ­
to r s t w a  c z te re c h  k o le g ó w )  w y s z ło b y

PIĄ T E K , f  
SOBOTA, M  

N IE D ZIE LA , l i  
PA ŹDZIERNIKA.
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Ogniwo reformy gospodarczej

H a la  k s ią że c zk a  
w ysokich cen

W RODAKÓW  rozmowach na stów — koniecznej dla długiego 
najważniejszy tem at narodowy procesu uzdraw iania gęspodar-
ja k im  jest w yjście  z kryzysu 
(a . raczej drogi odwróce­
nia ka tastro fy społeczno-go­
spodarczej) Często sobie 
w im y: trudno. niechby
przez parę ła t przyszło nam 
żyć ciężko i z wyrzeczeniami, 
byle to była realna droga do 
lepszych czasów, poprawy wa-

ki.

Ma to być nie doraźne, ra- 
mó- dykalne lekarstwo na nasze bo­

lączki ekonomiczne i bytowe, 
lecz ogniwo bardzo skom pliko­
wanej i trudne j re fo rm y gospo­
darczej. Nie chodzi o drenaż 
pieniądza — podwyżka zabie- 

runków , uzdrowienia* gospodar- rze 40 i  700 m ilia rdów  „naw i- 
k i, lepszego bytu, zniesienia su • in flacyjnego” . Chodzi o zra-

łeeznej dyskusji i konsultacj, t  
załączeniem ankie ty  dła prze­
kazania władzom społecznej opi 
n ii na temat samej operacji o- 
raz wyboru konkretn ie propo­
nowanych w a riantów  przepro­
wadzenia zmian i rekompensat. 
Tekst te j broszury opracowany 

(Dokończenie na str. 3)

kolejek i kartek, godziwego za­
spokajania potrzeb...

Czy jesteśmy 
tow i psychicznie do paru jesz­
cze la t znoszenia ciężarów na­
praw y błędów. mozolnego 
przestrajania gospodarki, 
nie ma innego wyjścia?

STOIM Y przed takim  ko le j­
nym egzaminem, egzaminem 
rządzących i rządzonych, egza­
minem bardzo trudnego dialo­
gu i dogadywania się, egzami­
nem dla powstałego po sierp­
niu nowego układu s ił w kra

cjonalizowanie cen, torujące 
drogę dalszym krokom  re fo r­
my Szokująca cena 450 zł za 

naprawdę go- k ilo  szynki, co wcale nie zna­
czy, że będzie je j zara2 pełno 
w sklepach, bez kolejek i bez 
kartek, to skutek operacji spo- 

skoro łeczno-ekonomic.'.nejŁ dotyczącej 
bardzo w ie lu  trudnych i kon­
trow ersyjnych problemów, któ­
re m usimy rozwiązywać i co 
do rozwiązania k tórych m usi­
my się dogadać.

M AM  przed sobą kole jny 
p ro jek t broszury Państwowej 
Kom isji Cen, zatytułowanej

ju. Egzaminem tym  będą w kró t „Zm iana cen detalicznych i sy 
ce społeczne konsultacje w stem rekompensat — dlaczego, 
sprawie podwyżki detalicznych jaka, kiedy? (m ateria ł do dy­

skusji), Warszawa, wrzesień: 
1981” . Jest to próba pub likac ji, 

przekonana jest jaka ma być masowo rozpo- 
część ekonomi- wszechniona do szerokiej spo-

cen żywności, opału i  energii,
bardzo ciężkiej dla ludności, ale 
— o czym 
przynajm nie j

Jest nas 36 min
W AR SZAW A PAP. Ludność 

Polski osiągnęła liczbę 36 m in. 
36-m ilionow y obyw ate l u rodził 
się prawdopodobnie 7 bm. W ia­
domość tę zdobył dziennikarz 
PA P w  Departamencie Badań 
Demograficznych i Społecznych 
GUS. Je j źródłem jest szacu­
nek oparty  na danych narodo­
wego spisu powszechnego ^  z 
1978 r. oraz na bieżącej spra­
wozdawczości ruchu natura lne­
go (urodzenia i zgony) i  wę­
drówkowego ludności.

W którą stronę rosnąć ma Szczecin?

Dzielnica Zachodnia
O s ta te c z n y  p ro je k t lo k a liz a c ji

IE ŻELI miasto dzie li rzeka, £4i__?5?FX?Aowi?3
tO SS

gula

aglomeracji, w tym P rzypom nijm y ty lko ,

Jto są to  dwa miasta. Re- postępowanie " takie, niewątpliwie
gula ta jest w Szczecinie niezbędne, nie może jednak abstra la się nierealna i odpłynęła 

tym  bardzie j uzasadniona, że hować od obecnej sytuacji kraju., daleką przyszłość. Trzeba za- 
oprócz rzeki dwa zespoły miesz “ »> znaleźć a lternatywne, w y-
kaniowe oddziela jeszcze M ię- większość dziedzin gospodarki, m . trzym ające reżim  kryzysowy, 
dzyodrze z jego portem, prze- iQ* na budownictwo mieszkaniowe, obszary, 
m yslem , grzęzawiskami. Box- .1 % !*L 5 S % .7 £
budowując Szczeein nie można cej się możliwie najmniejszym ILfc 1 u u z lfc ?
więc nie tw orzyć 2 autonom ie*- wkładem funduszy, materiałów bu-
nyeh (ale w m ia r,, bo jedno- Z Ą D A *« Ą  »a najbliższą (10
cześnie sprzężonych) układów budować jeszcze mniej — a więc *— 1» la t) przyszłość można
urbanistycznych. Nie wolno też tym bardziej za mało. przewidzieć następująco: licz-
sakladać, że po jednej stronie . TERENY uzbrojone w pobli- \rA mieszkańców danego miasta 
Odry ludzie będą mieszkać, a * “  centrum  m iasta już się skoń musi pozostawać w  proporcji 
po d rug ie j pracować. Ustalę- e®y*y* W ostatn im  5-leciu zro- ,]<, m iejsc pracy, k tó rym i ono 
nie to w  szczecińskich realiach dziła się i niepodzielnie za pa- dysponuje I wie, że dyspono- 
jest jeszcze wzmocnione moż- no wa l a koncepcja ro.iwuju v4rŁŁć będzie. Dokonywanie prog- 
liwościam i kom unikacy jnym i Szczecina na północ ku łk a -  noz w te j dziedzinie nie wyda- 
(Most D ług i ledwo zipie i pęka com- Bardzo szybko stwierdzo- je S;Q dzis ia j specjalnie dob- 
w szwach, a Trasa Zamkowa ?° p °  próbach je j wdrożenia w  , pomysłem. Można pom y-
problemu nie rozwiąże, a po- żyeie, że jest to iciea za droga {: bazując na prawdziwych
nadto przyjdzie na n ią jeszcze ł w  o?óle chybiona. nawet danych o jakieś 10 tys.
poczekać) Rozmaite przeciwwskazania osób. A le nie można o 50 000.

M Ó W I « «  „ s t a t u o  o  k o n ie c z n o -  m o i a a  « b ? ®  w y l i ^ ć ,

Szef dyplomacji
francuskiej —
z wizylą w Polsce
W ARSZAW A PAP. Wczoraj 

8 bm. przybył do Polski z w i­
zytą o fic ja lną  m in is ter spraw 
zagranicznych Republiki Fran­
cuskiej Claude Cheysson.

W siedzibie MSZ rozpoczęły
ę polsko-francuskie rozmowy 

plenarne pod przewodnictwem 
m in is trów  Józefa Czyrka i 
Claude Cheyssona. Rozmowy 
koncentrowały się wokół pro­
blemów m iędzynarodowych ży­
wotn ie interesujących oba k ra ­
je. Ważne miejsce w rozmo­
wach zajęły również sprawy z 
dziedziny polsko-francuskiej 
współpracy dwustronnej.

Pierwsze posiedzenie 
nowo wybranej KKP 
NSZZ „Solidarność”

G DAŃ SK PAP. 8 bm. w
gmachu U niw ersytetu Gdańskie 
go, w  dzień po za kończeniu d r u 
g ie j tu ry  zjazdu, odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowo w y­
brane j K o m is ji K ra jo w e j NSZZ 
„Solidarność” . W ybrano state 
Prezydium  K o m is ji K ra jo w e j 
oraz ciało kontro lne K K P , k tó ­
re stanowi sześciu przewodni­
czących największych zarządów 
regionalnych w  kra ju .

(Dokończenie na str. 2)

Kolejna wizyta

ś c t w y p r a c o w a n ia  o g ó ln e j k o n c e p -  r i e r ”  p u b l i k o w a ł  j e
„ K .U -

nieraz. (Dokończenie na str. 5)

Clive Harris 
w  Szczecinie

10 I  11 L IS T O P A D A  b r .  ( w to r e k  
i  ś ro d a )  p r z e b y w a ć  b ę d z ie  w  Szcz.r - 
e in ie  a n g ie ls k i  u z d r o w ic ie l  C l iv e  
H a r r is .  O r g a n iz a to r z y  te g o  p rz y  - 
ja z d  u  in fo r m u ję ,  że  ty m  r a z « «  
p r z y ję c ia  c h o r y c h  o d b ę d ą  s ię  w  k o ­
ś c ie le  po d  w e z w a n ie m  J a n a  C h r» e i-  
e ie la , u l .  B o g u ro d z ic y

(Dokończenie na str. 3)
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Jadą wozy kolorowe...

OKAZALE wyglądają samocho­
dy marki Skoda na specjalnych | 
wagonach transportowych. Prezen­
towane na naszym zdjęciu, to 
pierwsza partia tych popularnych 
pojazdów, które zasilą szczeciński 
rynek. Oo Portu Centralnego do­
tarł zestaw prosto z Czechosłowa-, 
cji — 50 samochodów. Do końca 
br. spodziewanych jest jeszcze ok. 
250 szt. Po przewiezieniu do szcze 
cińsłciego Potmozbytu i dokona­
niu tzw. przeglądu .zerowego po­
jazdy te będą natychmiast sprze­
dawane klientom, którzy czekają 
już od 197'/ roku (wówczas to za­
pisywano i przyjmowano przed­
płaty). A więc otrzymają je wy­
łącznie ci, którzy cierpliwie przez 
cztery lata oczekiwali w swojej 
kolejce...

(z)

Szczecin 
na antenie TV

D Z IŚ  9 b m . o go dz . 18.20 w  p r o ­
g i  a m ie  I I  s z c z e c iń s k i O ś ro d e k  T V  
p rz e d s ta w i k o le jn y  p ro g ra m  z c y ­
k lu :  „ D r o g a  d o  w ła s n e g o  m ie ś  
n ia ” . P r z e d s ta w ic ie le  w ła d z , s;- 
d z ie lc z o ś c i m ie s z k a n io w e j i - b u d o w ­
la n y c h  o d p o w ia d a ć  bę dą  na  p y ta n ia  
te le w id z ó w .

Foto: Z. Jodkowski

Telewizor za dewizy, czyli...

„Grundig” w Warszawie
I

N A  h a n d lo w o -u s łu g o w e j m a ­
p ie  W a rs z a w y  p o ja w i ł  s ię  o- 
s ta tm io  n o w y  p u n k t .  J e s t n im  
a u to ry z o w a n y  p u n k t  s e rw is o ­
w y  „ G r u n d ig a "  z a ło ż o n y  zo ­
s ta ł p rze z  p o io m jn o -z a g r a n ic z -  
ną  f i r m ę  , ,K o n s u p ro d  '

P U N K T  „ G u n d ig a ”  w  A le ja c h  
J e r o z o l im s k ic h  u r o c z y ś c ie  o t w a r ty  

[p rz e d  k i lk o m a  d n ia ń i;  a f a k t y c z ­
n ie  d z ia ła ją c y  ju ż  od  k i l k u  m ie ­
s ię c y , b u d z i w c ią ż  d u żą  sen sa c ję . 
S to ją  t u  te le w iz o r y ,  ra d ia ,  z e s ta w y  
h i - f i ,  w s z y s tk o  to  c o  a m a to r  e le k ­
t r o n ic z n y c h  u rz ą d z e ń  a u d io w iz u a l­
n y c h  m oże  so b ie  w y m a rz y ć .

W s z y s tk ic h  in te r e s u je  c z y  e k s p o ­
n o w a n e  t u  c u d a  e le k t r o n ik i  m o ż ­
na  k u p ić .  K u p ić  n ie  m o ż n a , je s t 
to  b o w ie m  re k la m a  f i r m y .  M o ż n a  
n a to m ia s t  z a m ó w ić  w s z y s tk o  có  
je s t  p re z e n to w a n e  na  m ie js c u  i co  
o fe r u ją  k a ta lo g i .  „ K o n s u p r o d ”  zo ­
b o w ią z u je  s ię  to , p o  u is z c z e n iu  ce ­
n y  w  „ t w a r d e j ”  w a lu c ie  s p ro w a ­
d z ić  z f a b r y k i  „ G r u n d ig a ” . M im o . 
ze c e n y  są d o ść  w y s o k ie ,  c h ę tn y c h  
n ie  b r a k u je .  N a jw ię k s z y m  w z ią ­

łe m  c ieszą  s ię  te le w iz o r y  k o lo r o ­
we (2 ty s ,  D M ). S z e fo w ie  f i r m y  

m ó w ią  n a w e t o „ p rz e w a d z e  p o p y tu  
n a d  p o d a ż ą ” . S tą d  te ż  do ść  d łu g i  
(d o  8 ty g o d n i)  o k re s  o c z e k iw a n ia

na z a k u p io n y  to w a r .  S y tu a c ja  m a 
s ię  p o d o b n o  r a d y k a ln ie  z m ie n ić  od 
p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  ro k u .

Z A S A D N IC Z Ą  je d n a k  s fe rą  d z ia ­
ła ln o ś c i p u n k tu  w  A le ja e h  J e ro z o ­
l im s k ic h  są u s łu g i s e rw is o w e . M o ż ­
na  tu  n a p r a w ić  w s z y s tk o  c o  „ G r u n  
d ig ”  w y p r o d u k o w a ł  (c h o d z i o c z y ­
w iś c ie  o  o r y g in a ln e ,  a  n ie  l ie e n -  i 
c y jn e  w y ro b y ) .  Z a  ja k o ś ć  u s łu g  r ę ­
c z y  s w y m  im ie n ie m  „ K o n s u p r o d ”  
i „ G r u n d ig ”  — p u n k t  p o s ia d a  b o ­
w ie m  fa b r y c z n ą  a u to ry z a c ją .  T a  
s fe ra  d z ia ła ln o ś c i je s t  ju ż  o c z y w i­
śc ie  „ z ło tó w k o w a ” . J e d y n ie , c zęśc i, 
k tó r y c h  p o tr z e b a  s p ro w a d z e n ia  z 
f a b r y k i  w y n ik n ie  p o d cza s  n a p ra w y , 
o p ła c a n e  są w  d e w iz a c h .

W  p la n a c h  f i r m y  je s t  ta k ż e  u r u ­
c h o m ie n ie  w y p o ż y c z a ln i n a g ra n y c h  
k a s e t m a g n e to w id o w y c h .  Z d a n ie m  
s z e fó w  „ K o a s u p r o d u ”  p rz y s z ło ś ć  
n a le ż y  d o  m a g n e to w id ó w .

W S Z Y S T K O  T O  w y g lą d a  t ro c h ę  
j a k  h is to r ia  z c za só w  „d y n a m ic z n e ­
g o  r o z w o ju ” . S a lo n  „ G r u n d ig a ” , w  
k tó r y m  na w y s ta w ie  s to i m a g n e to ­
w id  k a s e to w y  o  w y g lą d z ie  k o m p u ­
te ra  t r z e c ie j  g e n e r a c j i ,  s ą s ia d u je  
ze s k le p a m i na  w y s ta w a c h  k tó r y c h  
n ie  m a  n ic  po za  h e rb a tą  . .p o p u la r ­
n ą ”  —- k o m e n tu je  d z ie n n ik a r z  „ Ż y ­
c ia  W a rs z a w y ” .

Przed Dniem 
Wojska Polskiego

W A R S Z A W A  P A P . 8 bm . 
o d b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie  z u -  
d z ia łe m  p re m ie ra , m in is t r a  
o b r o n y  n a r o d o w e j g e n . a r m i i  
W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  p o ­
s ie d z e n ie  P re z y d iu m  R a d y  N a 
c z e ln e j i  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
Z B o W iD .  M o ty w e m  p rz e w o d ­
n im  p o s ie d z e n ia  b y ła  p rz y p a ­
d a ją c a  12 b m . 38 ro c z n ic a  p o ­
w s ta n ia  L u d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o  a ta k ż e  z a d a n ia  o r ­
g a n iz a c j i  z b o w id o w s k ie j w 
o b e c n e j s y tu a c j i  s p o łe c z n o -p o ­
l i t y c z n e j  k r a ju .

U c z e s tn ic y  z g ro m a d z e n ia  
w y s to s o w a li  a p e l do  n a ro d u . 
Z w r ó c i l i  s ię  d o  w s z y s tk ic h  
P o le k  i  P o la k ó w  z w e z w a ­
n ie m  o je d n o ś ć  n a ro d o w ą , o 
z e s p o le n ie  d z ia ła ń  n a  rze cz  
n a p r a w y  L u d o w e j R z e c z y p o ­
s p o l i te j .

8 B M . o d b y ło  s ię  w  W a rs z a ­
w ie  s p o tk a n ie  p re m ie ra , m i­
n is t r a  o b r o n y  n a r o d o w e j  ge n . 
a r m i i  W o jc ie c h a  J a r u z e ls k ie ­
go  z g ru p ą  p rz o d o w n ik ó w  
w y s z k o le n ia  b o jo w e g o  i p o l i ­
ty c z n e g o .

Pierwsze posiedzenie KKP
(Dokończenie ze str. 1)

I>o Prezydium  K K P  z lis ty  12 
zostało wybranych 11 osób, k tó ­
re na stałe będą przebywać w 
Gdańsku. Są to:
1. Ryszard Błaszczyk (Region

Słąsko-Dąbrowskti) — 92
głosy

2. Andrze j Konarski (Dolny 
Śląsk) — 81

3. M irosław  K rup ińsk i (W ar­
m ińsko- M azurski) — 81

4. Jacek M erkel (Gdańsk)-— 79
5. Janusz Onyszkiewicz (Ma­

zowsze) — 76
6. Grzegorz Palka (Łódź) — 75
7. Józef Patyna (Śląsko-Dą­

browski) — 91
8. Antoni Tokarczuk (Byd­

goszcz) — 90
9. Jan Waszkiewicz (Dolny 

Śląsk) -  94
10. Stanisław W ądołowski (Po­

morze Zachodnie) — 77
11. Grażyna W endt-Przybylska

(Płock) — 86.

12 osoba do stałego składu 
Prezydium K K P  zostanie w y­
brana na najbliższym  posiedze­
niu Prezydium  KKP, k tóre za­
powiedziano na 22 bm. w  Gdań 
sku.

Natom iast w skład 6-osobo- 
wego ciała kontrolnego Prezy­
d ium  K K P  weszli przewodni­
czący następujących dużych za­
rządów regionalnych:

1. Zbigniew Bu jak (Mazowsze)
— 85 głosów

2. W ładysław  Frasyn luk (Dol­
ny Śląsk) — 88

3. Zdzisław Rozwalali (W ielko­
polska) — 86

4. Wacław Sikora (Małopolska)
— 83

5. Andrze j S łow ik (Ziemia 
Łódzka) — 59

6. Leszek Waliszewski (Śląsko- 
Dąbrowski) — 92.

• Zatem pełny skład Prezydium 
K K P  wraz z jego przewodni­
czącym Lechem Wałęsą będzie 
liczy ł 19 osób. W związku z 
wyborem do prezydium  do­
tychczasowy rzecznik prasowy 
K K P  Janusz Onyszkiewicz zmu

szony b y ł do rezygnacji z te j 
fu n kc ji. P rzyję to bowiem zasa­
dę, że rzecznikiem  prasowym  
nie może być osoba będąca 
równocześnie członkiem władz.

Dlatego też na pierwszym 
posiedzeniu nowym rzecznikiem 
prasowym K K P  wybrany został 
dotychczasowy rzecznik praso­
wy Zarządu Regionu Gdańskie­
go Marek Brunne, pracow nik 
naukowy w  Insty tuc ie  Maszyn 
Przepływowych Polskie j A ka ­
demii Nauk w  Gdańsku.

Najtaniej — 
nie latać...
„LO T”  zakomunikował 

niedawno, że zawiesza (na 
czas bliże j nie określony) 
kra jow ą kom unikację lo tn i 
czą w soboty. Decyzja ta 
obowiązuje od ju tra  10 bm., 
a została podyktowana ko­
niecznością ograniczenia zu 
życia paliwa.

Zapomniano natomiast za 
kom unikować o podwyżce 
cen bile tów  na Im iach k ra ­
jowych. Obetnie przelot ze 
Szczecina do Warszawy ko 
sztuje 710 zl ipodrożał o 
równą stówkę).

Pewien ekonomista zapy 
lany o możliwości „sprowa 
dzenia polskiego lo tn ictw a  
komunikacyjnego na zie­
mię” , odpowiedział kró tko : 
— N ajtanie j me latać!

(Jas)

Powrót „Alicji”
SWEGO czasu sporo miłego za- 

mieszanio wywołała w centrum 
Szczecina ekipa realizatorów fil­
mu „Alicja w krainie czarów". I 
oto w sobotę (godz. 20) odbędzie 
się w kin e Delfin zamknięty 
przedprem erowy pokaz filmu z 
udziałem reżysera Jerzego Gruzy 
'< scenarzysty Jacka Bromskiego.

Recepta czy
(Dokończenie ze str. 1)

— Tak, ale nawet w  części, 
k tórą pan przedstawił delega­
tom, niezupełnie obiektywnie 
m ów ił pan o rządowym pro­
gramie antykryzysowym , uw y­
puklając wyłącznie różnice, a 
nie podobieństwa między pań­
ską propozycją a tym  co re a li­
zuje władza. A te podobień­
stwa, przyzna pan, jednak 
istnieją.

— N iewielkie. Duże są nato­
m iast różnice, chociażby w 
tym , że my gwarantu jem y szyb 
kie wyjście z kryzysu (4—5 lat), 
rząd natomiast m ów i o roku 
1990 To jest nie do przyjęcia.

— Na czym opiera pan aż 
tak optymistyczne prognozy?

— Na realizacji programu, 
k tó ry  proponuję. Zasadza się o-n 
na k ilk u  podstawowych kon­
wersjach, czyli radykalnych 
przesunięciach w gospodarce 
k ra ju . Należy zmniejszyć inw e­
stycje produkcyjne do poziomu 
reprodukcji prostej m ajątku 
trwałego, czyli o 125 m łd zł i 
potencjał m ateria łowo-technicz­
ny zwolniony z tych inw estyc ji 
poprzerzucać do produkcji prze­
m ysłowej. W ten sposób rozsze­
rzy się najwęższe gardło w gos 
podarce, zwiększy się produk­
cja, a także eksport, a w kon­
sekwencji i im port niezbędnych 
m ateria łów  i surowców. Da to 
pierwszy i tak dzis ia j potrzeb­
ny im puls naszej gospodarce, 
impuls niezależny od im portu, 
na k tó ry  nas nie stać. ale opar­
ty  na w łasnych zasobach.

— Ale przecież jest to w łaś­
nie jeden ¡¡^kierunków an tykry  
zysowego działania rządu...

— Tak. Różnica jednak pole­
ga na tym, że rząd po pierwsze 
bardzo niekonsekwentnie to 
realizuje, po drugie cięcia in ­

w e stycy jne  są daleko n iew ystar 
czające i po trzecie wreszcie, 
rząd m ów i o konw ersji, ale nie 
wskazuje kie runków. Ogranicza 
się inwestycje dla wspomoże­
nia innych inwestycji. M y na­
tom iast ograniczamy je na 
rzecz produkcji.

— Powiedział pan wcześniej, 
że proponuje pan k ilk a  takich 
przesunięć. Jakie jeszcze?

— Należy dokonać przerzutu 
czynników produkcji, głównie 
nawozów sztucznych z ro ln ictw a 
uspołecznionego do indyw idua! 
nego. Przesunąć część gruntów 
z PGR, SKR, PFZ sprzedając 
je chłopom (ok. 1 m in ha). 
Zm ienić s tru k tu rę  im po rtu  (za­
m iast zbóż pastewnych, środki 
ochrony roś lin  i pasze wysoko- 
białkowe). Nastawić przemysł 
na produkcję dla rolnictwa. 
Wreszcie nakłonić wielkoobsza­
rowe gospodarstwa państwowe 
na specjalizację w produkcji 
zbóż, natomiast w gospodar­
stwach indyw idua lnych rozw i­
jać hodowlę.

Trzecia konwersja to przesu­
nięcie nieczynnych środków pro 
dukc ji z sektora państwowego 
do prywatnego drogą sprzedaży 
lub dzierżawy (w  sferze poza­
rolniczej). Z aktyw izu je  to ka­
p ita ły  prywatne i  może zapo­

biec bezrobociu, wchłaniając ok. 
1 m in  ludzi.

— O B A W IA M  S IĘ , że n a w e t  re ­
a l iz a c ja  w asze g o  p ro g r a m u ,  p r z y  o 
b e c n y m  b a ła g a n ie  w  ce n a c h , sza­
le ją c e j  i n f l a c j i  i  o g r o m n y m  n a w i­
s ie  — n ie w ie lk ie  p rz y n ie s ie  e fe k ­
ty .  C haos n a  r y n k u  p o g rz e b ie  n a ­
w e t  n a jb a rd z ie j p rz e m y ś la n e  k o n ­
c e p c je  a n ty k r y z y s o w e .  C zy  i n a  to  
je s t  re c e p ta ?

— W  e k o n o m ii  n ie  m a  c u d o w ­
n y c h  r e c e p t W s z y s tk o  o  c z y m  d o  
t e j  p o r y  m ó w i l iś m y  r ó w n ie ż  ta k ą  
re c e p tą  n ie  je s t  T o  tr z e b a  d o k ła d ­
n ie  p r z y m ie r z y ć  d o  n a sze j g o sp o ­
d a rc z e j r z e c z y w is to ś c i,  s p r a w d z ić  i 
b y ć  m oże  tu  i  ó w d z ie  s k o ry g o w a ć . 
J e ś li c h o d z i je d n a k  o  r y n e k ,  to  
w s p ó ln ie  z k o l .  G . P a lk ą  o p ra c o ­
w a liś m y . r ó w n ie ż  s c e n a r iu s z  d la  
r y n k u .  Z a sa d za  s ię  on  na  k i l k u  Do­
c ią g n ię c ia c h :

trz e b a  z a m ro z ić  n a w is  i n f l a ­
c y jn y  d o k o n u ją c  w y m ia n y  p ie n ię ­
d z y  d o  w y s o k o ś c i p ó ł t o r e j  ś r e d n ie j  
p ła c y  m ie s ię c z n e j,

— z a m k n ą ć  łu k ę  in f la c y jn ą  p rz e z  
p o d n ie s ie n ie  cen  ż y w n o ś c i d o  p o ­
z io m u  k o s z tó w  p r o d u k c j i  : o d b lo ­
k o w a ć  w o ln y  r y n e k  na  m ię s o .

— w p r o w a d z ić  p o d a te k  d o c h o d o ­
w y  od  d o c h o d u  na  c z ło n k a  r o d z i­
n y , p rz e k ra c z a ją c e g o  ś re d n ią  p ła cę .

— z a m ro z ić  w s z e lk ie  p o d w y ż k i 
p ła c  d o  czasu  w p r o w a d z e n ia  r e ­
fo r m y .

— w p r o w a d z ić  r e k o m p e n s a tę  z w y  
ż k i cen . z a p e w n ia ją c  k a ż d e m u  
tz w . m in im u m  k r y z y s o w e  i  w y o ła -  
ca ć  ją  k a ż d e m u , k o m u  d o c h o d y  
s p a d n ą  o o ń iż e j te g o  m in im u m .

— TE R A Z dopiero rozumiem 
dlaczego nie przedstawił pan 
delegatom te j części programu. 
Muszę przyznać, że jest to pro­
pozycja, o k tó re j realizacji 
rząd nawet nie śmie marzyć. 
W ym iana pieniędzy, podwyżka 
cen. zamrożenie zarobków —• 
wszystko jednocześnie! A co na 
to społeczeństwo? K to .je prze­
kona, że musi ponieść takie 
koszty? „Solidarność” ?

Doe. K urow ski: — Wychodze­

nie z tak im  programem nie 
jest powinnością związku. Są­
dzę natomiast, że związek mógł­
by się zgodzić na podobną pro­
pozycję rządu, ale ty lko  za ce­
nę przedstawienia przekonywa­
jącego, całego program u anty- 
kryzysowego

— Nie bardzo rozumiem: 
pierwszy rządowy ruch na te j 
kryzysowej szachownicy — mó­
w ię o podwyżce cen — zablo­
kowała właśnie „Solidarność” ...

Doc. Rakowski: — Bo sama 
podwyżka cen nic nie da, spo­
woduje ty lko  hiiperinflację. Na 
reform ę cen zgodzić się może­
my ty lko  za cenę reform y ca­
łe j gospodarki Ty lko  wtedy mo 
żerny mieć pewność, że ta pod­
wyżka czemuś służy.

— To m i trochę przypom ina 
sytuację z węglem. Wiadomo, 
że rząd oparł swoje an tykryzy- 
sowe działania głównie na 
wzroście wydobycia węgla. Pa­
nowie również doceniają zna­
czenie węgla w naszej gospo­
darce. Każde jednak działanie 
władz w  celu zwiększenia w y­
dobycia jest torpedowane. M no­
żą się protesty, a wydobycie 
spada. Nie widać końca tym  
utarczkom  o pogłębianie k ryzy ­
su...

Doc. Rakowski: — Bo rząd
zakłada ciągle, że wzi*ost wydo­
bycia odbyć się może ty lko  
kosztem większej eksploatacji 
górników, a to jest niedopusz­
czalne

— O ile wiem, próbowano 
również Inne j drogi — wzrostu

zatrudnienia. Z bardzo m ierny­
m i efektami.

Doc. Rakowski: — Różnię się 
tu  może opinią z innym i eksper 
tam i „Solidarności” , ale uwa­
żam, że związek akura t w te j 
sprawie mógłby dużo zrobić. 
Chodzi m i o m obilizację ludzi 
do pracy w górnictw ie. Jest to 
bowiem najprostszy i najszyb­
szy sposób’ zwiększenia wydo­
bycia. Na apel „Solidarności” ' 
odpowiedziałoby pewnie wielu, 
nie wykorzystanych teraz pra­
cowników budownictwa, prze­
m ysłu maszynowego i innych.

— Ale tego apelu nic ma. 
Czas do osiągnięcia pełnej de­
grengolady w gospodarce liczyć 
się już zaczyna w  tygodniach. 
Tymczasem „Solidarność”  po­
kazuj« na rząd, rząd zaś na 
„Solidarność” . Zamiast działań 
anty kryzysowych, mamy ko le j­
ne kryzysy polityczne. Jak d łu ­
go jeszcze?

Doc. K urow ski: — Występu­
jem y z konkretną propozycją 
wyjścia z kryzysu. Teraz ty lko  
od władzy zależy, czy będziemy 
ją wspólnie realizować.

— Załóżmy, żc rząd przyjm ie 
waszą propozycję. Czy w takim  
przypadku zgodzicie się ją f i r ­
mować, odpowiadać również za 
.jej niedoskonałości i  błędy? 
Przekonać społeczeństwo do ko 
wieczności je j realizacji?

Doc. K urow ski: — M y nie
chcemy zastępować rządu. D la­
czego m ielibyśm y cokolw iek f i r  
mować? Nasza rola ogranicza 
się do kontro low an ia, aby nasz 
program  realizowany b y ł pra­
w idłowo.

0
Rozmawiała: 

A ldona ŁU KO W SKA
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Odrzucono hipotezę o spisku

Kto dokonał zamachu 
na Anwara Sadata?

I M IN IS TE R  obrony Egip­
tu, Mohamed Abd e l-H a- 
lim  Abu Ghaza-la w y k lu ­
czył powiązanie któregoś 
z obcych państw z zama­
chem na prezydenta Sada­
ta.

ŹR Ó D ŁA dyplom atyczne w 
Kairze, mające in form acje od 
egipskich kó ł o fic ja lnych , są 
zdania, że zabójstwa dokonała 
grupa fanatycznych fundam enta 
lis tó w  m uzułm ańskich. Chodzi 
prawdopodobnie o skra jn ie  p ra ­
w icow ą organizację „T a fk ir  wa l 
h e jira ”  (Skrucha i  św ięta w o j­
na), k tóra opowiada się za bu­
dową społeczeństwa m uzułm ań­
skiego przy użyciu przemocy. 
Organizacja ta była ostro zw a l­
czana przez adm in is trac ję  Sa­
data na rów n i z lewicą. Źródła 
kairskae odrzucają hipotezę sze­
roko zakrojonego spisku, uw a­
żając, że zamach na Sadata by ł 
odosobnionym incydentem.

M in is te r obrony ośw iadczył 
na konferencji prasowej, że ata 
k u  na. A. Sadata dokonało czte­
rech mężczyzn, dowodzonych 
przez podporucznika a rm ii Cha 
lida  A tta llaha, przy czym dw aj 
zamachowcy b y li cyw ilam i prze 
b ranym i w  m undury wo jsko­
we, a trzeci by ł oficerem  re ­
zerw y nie będącym aktua ln ie  
w  wojsku. Dochodzenie w yka­
zało, że przed paradą w ojsko­
wą porucznik A tta łla h  zw o ln ił 
na przepustkę trzech mających 
uczestniczyć w  n ie j żołnierzy a

Bezprecedensowe
spotkanie

(Dokończenie ze sir. 1)

A M E R Y K A Ń S K A  te le w iz ja  p r z e r ­
w a ła  n o r m a ln e  p r o g r a m y ,  a ż e b y  
p rz e k a z a ć  z B ia łe g o  D o m u  na  ż y ­
w o  r e la c je  z te g o  n ie z w y k łe g o  
s p o tk a n ia .

T r z e j  b y l i  p r e z y d e n c i w s ie d li  w  
o g ro d z ie  B ia łe g o  D o m u  n a  p o k ła d  
h e l ik o p te r a  i  u d a l i  s ię  d o  b a z y  
w o js k o w e j  A n d r e w a ,  p c d  W a s z y n g ­
to n e m , s k ą d  n a  p o k ła d z ie  je d n e g o  
s a m o lo tu ,  o d le c ie l i  d o  K a i r u .

Z a r ó w n o  N ix o n ,  j a k  F o r d  i  C a r ­
t e r ,  po  ra z  p ie rw s z y  od  z ło ż e n ia  
u r z ę d u  o d w ie d z i l i  B ia ły  D o m . O d ­
w ie d z in y  te  m ia ły  s z c z e g ó ln a  w y ­
m o w ę  w  o d n ie s ie n iu  d o  N ix o n a ,  
k t ó r y  je s t  p ie rw s z y m  i  j a k  ¿ o  t e j  
p o r y  j e d y n y m  p re z y d e n te m  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  j a k i  n ie  d o ­
k o ń c z y ł  k a d e n c j i  i  z o s ta ł z m u s z o n y  
d o  z ło ż e n ia  r e z y g n a c j i  ze  s ta n o w i­
s k a . P o k a z a n ie  s ię  N ix o n a  w  B ia ­
ł y m  D o m u  b y ło  sw e g o  r o d z a ju  
s z o k ie rn  d la  w ie lu  A m e r y k a n ó w ,  
d la  k tó r y c h  p o z o s ta je  o n  s y m b o le m  
z ła  i  n ie p r a w o ś c i.

W  lo c ie  d o  K a i r u  k a b in ę  p re a y -  
d e n c k a  z a jm u je  p r z e w o d n ic z ą c y  
a m e r y k a ń s k ie j  d e le g a c j i ,  s e k r e ta r z  
s ta n u  I la ig .  T r z e j  b y l i  p re z y d e n c i 
z a ję l i  m ie js c a  w  d r u g ie j  k a b in ie ,  
g d z ie  u s ta w io n e  są z w y k le  fo te le  
p a s a ż e rs k ie . O b o k  s ie b ie  u s ie d l i  
C a r te r  i  N ix o n .  F o r d  z a ją ł  m ie js c e  
n a p r z e c iw k o  n ic h .

P o m im o ,  że s p o tk a n ie  w  B ia ły m  
D o m u  m ia ło  c h a r a k te r  b e z p re c e ­
d e n s o w y , b y ło  o n o  z g o d n e  z t r a ­
d y c ją  p o l i t y c z n ą  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h , g d z ie  b y l i  p re z y d e n c i z a j 
s n u ją  t r a d y c y jn ie  p o a y c ję  s ta rs z y c h  
i  p o w s z e c h n ie  s z a n o w a n y c h  m ę ż ó w  

v s ta n u .

Zawieszenie
30 członków FPK

J A K  p o d a je  U  P I /, P a ry ż a , se­
k r e t a r z  g e n e r a ln y  F P K  G e o rg e  
M a re h a is  z a w ie s i ł  w  p r a w a c h  c z ło n  
k -o w s k ic h  30 o só b  o s k a r ż a ją c  j e  o 
„ d z ia ła ln o ś ć  f r a k c y jn ą ” . G ru p a , 
k t ó r e j  p r z e w o d n ic z y  b y ł y  s e k r e ta r z  
p a r y s k ie g o  k o m i te tu  F P K .  H e n r l  
F is z b in  n a ty c h m ia s t  o d p o w ie d z ia ła  
o a  to  p o s u n ię c ie  s tw ie r d z a ją c ,  iż  
je s t  o n o  . .n ie  d o  p r z y ję c ia ”  o ra z  za 
p o w ie d z ia ła  iż  d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie  
z r e w id o w a n ia  t e j  d e c y z j i .  U P I  d o ­
d a je ,  iż  w y ż e j  w s p o m n ia n e  *8  » -  
s ó b  s ta n o w ią  t w ó r c y  u g ru p o w a ń '.»  
„ W ie c e  k o m u n is ty c z n e ” .

na ich miejsce dokooptował 
współdziała jących z n,.im spis­
kowców

Hosni Mubarak 
zaproszony do USA

W ASZYNGTO N PAP. Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, 
Ronald Reagan zaprosił w ice­
prezydenta Egiptu, Hosni M u- 
barafca do złożenia w izy ty  o f i ­
c ja ln e j w  USA na początku 
1982 roku. Wiadomość tę poda­
ła w  czwartek wieczorem agen­
cja AFP powołu jąc się na B ia­
ły  Dom. Zaproszenie m iało zo­
stać przekazane ambasadorowi 
Egiptu w  USA.

M ała książeczka wysokich cen
(Dokończenie ze sir. 1) 

został na podstawie bardzo licz 
nych dyskusji i  konsu ltacji nad 
roboczą wersją powieloną w  ty  
siącu egzemplarzy. Tekst auto­
ryzow ali: przewodniczący Pań­
stwow ej K o m is ji Cen prof. dr 
hab. Zdzisław K rasiński, doc. 
d r hab. Ha lina Szulc i d r Hen­
ryk  M ruk.

B R O S Z U R A  m a  UJ r o z d z ia łó w ,  n a ­
p is a n a  je s t  p o p u la r n ie ,  o m a w ia  
s p ra w ę  w  k o n te k ś c ie  s y tu a c j i  g o ­
s p o d a rc z e j i  r y n k o w e j ,  p rz e d s ta ­
w ia  m . i r i .  w a d y  i  z a le ty  p o d w y ż k i 
c e n  je d n o -  lu b  jd łk u e ta p o w e j  z po  
d a n ie m  w a r ia n tó w  e ta p ó w , d o ść  
d u ż y  w y k a z  p r o p o n o w a n y c h  p o d w y  
że k  c e ń  (83 p o z y c je ) ,  4' p ro p o n o w a ­
ne  w e r s je  r e k o m p e n s a t d o  w y b o ru  
i  p r z e w id y w a n e  s k u t k i  sp o łe c z n o - 
g o s p o d a rc z e  o p e r a c ji .  Z a w ie ra  
rń . in .  p r z y k ła d y  s z c z e g ó ło w e j k a l ­
k u la c j i  p r o p o n o w a n y c h  c e n  m ię s a , 
w ę d l in ,  c u k r u  w ę g la , g a z u  i  c e n ­
t r a ln e g o  o g rz e w a n ia  o ra z  ic h  d o ­
ty c h c z a s o w e  w ie lk o ś c i  s p o ż y c ia  w  
r ó ż n y c h ,  g o s p o d a rs tw a c h *  d o m o w y c h  
z p r z e w id y w a n y m  w z ro s te m  w y d a t  
k ó w  p o  p o d w y ż c e  cen . P rz y n o s i 
w ię c  b a rd z o  d u ż a  k o n k r e tn e g o  m a ­
te r ia łu .  d o ty c z ą c e g o  s p r a w  d r a ż l i ­
w y c h ,  d y s k u s y jn y c h  i  k o n t r o w e r ­
s y jn y c h ,  k tó r e  b ę d ą  g o r ą c o  d y s k u ­
to w a n e .

Odpryski

„Chłopski rozum 
już nie wystarczy?“

.TAN  K U K A J .  23 -le t'n i p r z y ­
w ó d c a  c h ło p s k ie g o  z w ią z k u  
b y ł  p ie rw s z y m  z g o ś c i Z ja z ­
d u  . .S o l id a rn o ś c i” , k t ó r y  m ia ł 
o d w a g ę  D o w ie d z ie ć  d e le g a ­
to m  k i l k a  s łó w ' g o r z k ie j  D ra w  
d v .  K u la j  n ie  z a w a h a ł s ie  na 
w e t  o b a l ić  m i t u  o p e łn e i 

h a r m o n i i  i  z g o d z ie  m ię d z y  
o b y d w o m a  z w ią z k a m i.  D e le ­

g a to m  z a r z u c ił ,  że  z le k c e w a ­
ż y l i  p r o b le m y  r o ln ic tw a .  Ś n ie  
r a ją c  s ie  . o  z a s a d y  p o d z ia łu  
z w ią z k o w c y  m ie js c y  z a o o m i-  
n a ia  o tv m ,  że d z ie l ić  m o ż n a  
t y l k o  to .  co  z o s ta ło  w y p r o d u ­
k o w a n e . . .J e ś li ta  p r a w d a  n ie  
d o t r z e  d o  r o b o tn ik ó w  — za ­
g r o z i ł  J a n  K u la j  p o d cza s  
k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j — c h ło -

K u ła i  b r o n i ł  c h ło n ó w  p rz e d  
p o s ą d z e n ia m i. 0 to .  że z a m ia s t 
s p rz e d a w a ć  ż y w n o ś ć  c h o w a ła  
ia  c z e k a ia c  na  w y ż s z e  c e n y  
R o lh ic y  n ie  c z e k a ją  n a  vvvż 
sze c e n y  — p o w ie d z ia ł — le c  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a  ś ro d k  
n ie z b ę d n e  d o  p r o d u k c j i .  Je ś l 
n ie  z a p e w n i im  te g o  rz ą d  
n ie  p o p ia  ic h  w  t y m  r o b o tn i  
e y  —  w a lk a  o u r a to w a n ie  r ó l  
n ic tw a  b e d z ie  p rz e g ra n a .

P r z y k ła d e m  m e n ta ln o ś c i m ie l  
s k ie i  b v ł  — w e d łu g  K u la ła  — 
p rz e b ie g  k o n fe r e n c j i  p ra s o ­
w e j .  w  k t ó r e j  w z ią ł  o n  u d z ia ł 
o b o k  J a n a  R u le w s k ie g o . W szv  
s b k ic h  in te r e s o w a ła  p rz e d e  
w s z y s tk im  s p ra w a  p o d w y ż k i  
c e n  n a  p a p ie ro s y , a n ie  k ło ­
p o ty  p r o d u c e n tó w  r o ln y c h ,  
k tó r z y  d o s ta rc z a ła  m ie d z y  In  
n y in i  t y to ń .  . .Z a n im  z a c z n ie ­
c ie  d z ie l ić  r e k o m p e n s a ty  —• 
o ś w ia d c z y ł K u la ł  — p o m y ś l­
c ie  o w z ro ś c ie  p r o d u k c j i ” .

( . .Z y c ie  W a rs z a w y ” '»

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Sobota, godz. 14.30

Mecz jesieni: Polska -  NRD
JUTRO o godz. 14.30, gdy h i- 

s;ypański sędzia C astillo  dmuch­
nie w  gwizdek, zaczną żyw ie j 
■bić serca k ib iców  — i tych na 
trybunach stadionu w L ipsku 
(95 tys. m iejsc, wszystkie b ile ­
ty  dawno sprzedane) i tych 
przed te lew izoram i (trudno ob li­
czyć). Chyba mało kto  nie bę­
dzie chciał oglądać meczu je ­
sieni, k tó ry  zdążył już obrosnąć 
legendą.
K A Ż D Y  W Y N IK  M O ŻL IW Y
O D  K I L K U  d n i  w ś ró d  k ib ic ó w  

t ;  w a  to to - lo t e k .  R o z w a ż a n e  są 
w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i,  a je ś l i  c h o ­
d z i o  w y n ik i ,  to  p rz e w a ż a ją  ( m in i ­
m a ln ie )  t y p y  n a  d r u ż y n ę  N R D . 
O s o b iś c ie  u w a ż a m , że k a ż d y  w y ­
n i k  je s t  m o ż l iw y .  P o ls k i f u tb o l  
m a  t o  d o  s ie b ie ,  że je s t  n ie o b l i ­
c z a ln y . P r z e g r y w a m y  p e w n e  m e ­
c ze , w y g r y w a m y  w te d y  g d y  n i k t  
s ię  te g o  n ie  s p o d z ie w a . W y n ik i  l i ­
g i i  s p r a w d z ia n y  r e p re z e n ta c j i  n ie  
n a p a w a ły  o p ty m iz m e m , a le  p a m ię ­
t a jm y  — n a s i p i łk a r z e  n ie  są w  
k o ń c u  n a jg o rs i ,  m a ją  z d ro w e  n e r ­
w y  i  d o b r e  m n ie m a n ie  o s o b ie .

KTO  ZAGRA?
Z N A M Y  s k ła d y ,  o b u  d r u ż y n  p o - ■ 

w o ła n e  na  z g r u p o w a n ia  p rz è d m e -  
c z o w e . N a z w is k a  ty c h .  k tó r z y  p o ­
ja w ią  s ię  na  m u r a w ie  p o z n a m y  
ju t r o ,  p rz e d  s p o tk a n ie m . T r e n e r  
B u s ć h n e r  z r e d u k o w a ł  j u ż  k a d r ę  d o  

p i łk a r z y .  A g e n c ja  A D N  u w a ż a , 
że  na  p e w n o  z a g ra  b r a m k a rz  G r a -  
p e n d th tn , o b r o ń c y  D o e rn e -r  i K u r -  
b ju w e i t  o r a z  n a p a s tn ic y  R ie d ig e r ,  
S t r e ie h  4 T r o c h y .

CZYJE A T U TY
MOCNIEJSZE?

O B A J  t r e n e r z y  m a  ją w  r ę k u  
d o ść  is to t n e  a t u t y .  P ie rw s z y  a t o l  
B u s c f r ń e r»  , to  p e w n o ś ć  iż  w s z -s e y  
n i t k a r z e  N R D  są  w  d o b r e j  f o r m ie .  
M a te ż  r e p re z e n ta c ja  N R D  za sob ą  
w ie lo t y s ię c z n ą  p u b lic z n o ś ć  i  w ła s ­
n y ,  d o b rz e  z n a n y  s ta d io n .  M o ż n a

w ie r z y ć  ta m te js z e j  p ra s ie ,  że p i ł ­
k a rz e  N R D -o w s c y  s o l id n ie  s ię  p r z y  
g o to w a l i  clo te g o  s p o tk a n ia .

A t u t y  P ie c h n ic z k a  i n a s z y c h  p i ł ­
k a rz y ?  P o  p ie rw s z e  z a g rą m y  w  ze ­
s ta w ie n iu ,  k tó re g o  B u s ć h n e r  z u p e ł­
n ie  n ie  z n a . P o  d r u g ie  — fa w o r y ­
te m  b ę d ą  g o s p o d a rz e , k tó r z y  w  
d o d a tk u  c h c ą  w y g r a ć  w y s o k o . 
W ia d o m o ,, że  w  ta k ic h  s y tu a c ja c h  
n o g i s ię  p lą c z ą . I  t r z e c i  w a ż n y  
a t u t -  — n a m  w y s ta r c z y  re m is , b y  
p o je c h a ć  d o  H is z p a n ii ,

N IE  T Y LK O  AW ANS
M Y L I  S IĘ  te n , k to  o c z e k u je  że 

z o b a c z y  w  L ip s k u  p i łk ę  n a jw y ż ­
szego lo tu ,  m e c z  n a .  ś w ie tn y m  po ­
z io m ie , g rę  p ły n n ą  e fe k to w n ą .  
T o  b ę d z ie  tw a r d y  b ó j .  w  k tó r y m  
p ię k n o  f u tb o lu  z e jd z ie  na  p la n  
d a ls z y , a l ic z y ć  s ię  b ę d z ie  t y l k o  
e fe k t .  D z iś  w y s tę p  w  f in a ła c h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  m ie r z y  s ię  n ie  t y l ­
k o  s p o r to w ą  s k a lą . A w a n s  d o  d e ­
c y d u ją c e j  r o z g r y w k i  „R s p a n a -8 2 ”  
to  ta k ż e  c o  n a jm n ie j  k i lk a s e t  t y -  
s ię e y  d o la r ó w  w  b u d ż e c ie  s p o r to ­
w e j c e n t r a l i ,  to  w y s o k ie  p re m ie  
d la  z a w o d n ik ó w  i  p e rs p e k ty w a  a -  
t r a k c y jń y e h  k o n t r a k t ó w  z a g ra n ic z ­
n y c h .

W ię c  ja k  b ę d z ie  — N A S I W Y ­
G R A J Ą ?

(ja s )

KOMUNIKAT
W  U Z U P E Ł N IE N IU  d e c y z j i  n r  3 

z d n ia  28 w rz e ś n ia  1981 r. d y r e k to ­
ra  W y d z ia łu  H a n d lu  i  U s łu g  U W  
w  s p r a w ie  r e g la m e n to w a n e j  s p rz e ­
d a ż y  n ie k tó r y c h  a r t y k u łó w  n a  te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  w  
m ie s ią c u  p a ź d z ie rn ik u ,  p o d a je  a ię , 
że na  k a r tę  w o je w ó d z k ą  t y p  „ D ”  
o d c in e k  19, n a le ż y  s ię  1 b u te lk a  
'W ó d k i o  p o je m n o ś c i 9,5 l i t r a .  W  
s p rz e d a ż y  z n a jd u ją  s ię  ró ż n e  p o ­
je m n o ś c i t :  z w ią z k u  z  c z y m  n a le ż y  
p r z e lic z y ć  p o je m n o ś ć  <np. b u te lk i  o  
p o je m n o ś c i 9,373 l i t r a  —  n a le ż y  
s p rz e d a ć  3 b u t e lk i  « a  2 k a r t y  ł  o d ­
p o w ie d n io  o in n y c h  p o je m n o ś c ia c h ),

J A K  nieproste są to  sprawy 
zarówno z naukowego jak spo­
łecznego pun ktu  widzenia, 
świadczy m. im. bardzo gorąca 
dyskusja nad m eritum  broszu­
ry  i  całej operacji na posiedzę 
niu Rady Gospodarki Żyw no­
ściowej 30 września, w  gronie 
naukowców — od m arksistów  
po profesorów związanych z 
Episkopatem i ro ln ików  z kó­
łek rolniczych i „Solidarności” . 
Na dwudziestu k ilk u  kompe­
tentnych przecież dyskutantów, 
trzech ( o różnych orientacjach) 
dowodziło, że operacja nie przy 
niesie nic dobrego, pozostali 
dość zdecydowanie. poparli je j 
kie runek i ideę, spierając się 
jednak o różne sku tk i ekono­
miczne f wymagane dalsze (po 
podwyżce cen) k ro k i re fo rm y 
gospodarczej. Wszyscy prze­
strzegali przy tym  władze, aby 
nie ro b iły  społeczeństwu z łu ­
dzeń, żc podwyżka cen żywno­
ści o tworzy już na dobre w y j­
ście z kryzysu żywnościowego, 
którego rozwiązanie zależy od 
całej re fo rm y gospodarczej, a 
przede w szystkim  od w yrw ania  
z marazmu przemysłu i hand­
lu.

„Nas nie obchodzi podwyżka. 
Może być i dziesięciokrotna. 
Nas obchodzi rekompensata”  —
pow iedział niedawno żywnościo 
w y  rzecznik „Solidarności” , Jan 
Ru lew ski z Bydgoszczy, prze­
wodniczącemu Państwowej K o ­
m is ji Cen.

REKO M PENSATY są do dy­
skusji, ale chodź: również o 
szerszą rekompensatę, jaką mu 
si być uzdraw ianie, m. in. 
przez racjonalizację cen, me­
chanizmów gospodarki narodo­
wej, gw arancji wychodzenia z

kryzysu. Stoi przed nami py­
tanie, czy jesteśmy gotowi za­
płacić za perspektywę wyjścia 
z kryzysu bolesną, ale niezbęd­
ną operacją?

Jerzy O L B K Y C IIf' 
(Interpress)

Dodatnie saldo PLO
P O L S K IE  L in ie  O c e a n ic z n e , p o m i­

m o  w y ra ź n e g o  s p a d k u  o b r o tó w  p o l­
s k ie g o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , n a d a l 
u z y s k u ją  z a d o w a la ją c e  w y n i k i  e k o ­
n o m ic z n e . W  c ią g u  t r z e c h  k w a r ta ­
łó w  b r .  P L O  lic z ą c e  o b e c n ie  169 
s ta tk ó w ,  p r z e w io z ły  łą c z n ie  3753 ty s .  
to n  ła d u n k ó w ,  u z y s k u ją c  28 065 m in  
z ł w p ły w ó w  f r a c h to w y c h .

K o rz y s tn ie  k s z ta łt u je  s ię  ró w n ie ż  
n a jw a ż n ie js z y  ze w s k a ź n ik ó w  e k o ­
n o m ic z n y c h  — s a ld o  d e w iz o w e , k t ó ­
re  za 9 m ie s ię c y  b r .  je s t  w y ż s z e  
o d  p la n o w a n e g o  o  7,4 p ro c .,  p rz e ­
k r a c z a ją c  je d n o c z e ś n ie  w y n ik  u z y ­
s k a n y  w  a n a lo g ic z n y m  o k r e s ie  u b .r .  
o  p o n a d  19 m in  d o la r ó w .  R ó w n o ­
cz e ś n ie  d a n e  te  ś w ia d c z ą  o  ty m ,  że 
u p r a w ia n ie  ż e g lu g i l i n io w e j  m o że  
b y ć  d z ia ła ln o ś c ią  w y s o c e  r e n to w n ą  
n a w e t  w  ta k  z ło ż o n e j i  k r y z y s o w e j  
s y tu a c j i  w  j a k ie j  o b e c n ie  z n a jd u je  
s ię  nasza g o s p o d a rk a .

(je)

Sejmowe prace 
nad projektem

planu i budżetu 1982 r.
w a r s z a w a  P A P  w  S e jm ie  ro z  

p o c z ę ły  s ię  p ra c e  n a d  p r o je k te m  
p la n u  1 b u d ż e tu  p a ń s tw a  n a  r o k  
p rz y s z ły .  Z a p o c z ą tk o w a ła  j e  8 b m . 
s e jm o w a  K o m is ja  P la n u  G o s p o d a r ­
czeg o , B u d ż e tu  i  F in a n s ó w , k tó r a  
p r z y  u d z ia le  p r z e d s ta w ic ie li  p r e z y ­
d ió w  w s z y s tk ic h  k o m is j i  s e jm o ­
w y c h  r o z p a t r z y ła  w s tę p n e  za ło że ­
n ia  d o  p r o je k tu  c e n tr a ln e g o  p la n u  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  n a  1982 r .  
o ra z  s z a c u n k u  p r z y s z ło r o c z n y c h  p o ­
c h o d ó w  i  w y d a tk ó w  b u d ż e tu  n a ń -  
stwa

W s tę p n e  z a ło ż e n ia  p la n u  i  b u d ­
ż e tu  w y c h o d z ą  z o d m ie n n y c h  n iż  
p o p rz e d n ie  p la n y  p r z e w id y w a ń ,  s ta r  
tu  j e m y  b o w ie m  z  b a rd z o  n is k ie g o  
p o z io m u  g o s p o d a rc z e g o . W  s ie r p n iu  
b r .  w  p o r ó w n a n iu  z  ty m  s a m y m  
m ie s ią c e m  u b . r .  P r o d u k c ja  p rz e m y  
s ło w a  b y ła  n iż s z a  o  11 p ro c .,  za­
t r u d n ie n ie  k s z ta łt o w a ło  s ię  n a  p o ­
z io m ie  u b ie g ło r o c z n y m , a fu n d u s z  
p ła c  w z ró s ł  o  26—27 p ro c .

P ra c ę  n a d  p r o je k te m  p r z y s z ło r o ­
cz n e g o  p la n u  n a le ż y  ju ż  u z n a ć  za 
w a ż n y  k r o k  w  p ro c e s ie  w c h o d z e n ia  
w  r e fo r m ę  g o s p o d a rc z ą .

Clive Harris 
w Szczecinie

(Dokończenie ze s>tr. 1)

O S O B Y  u b ie g a ją c e  s ię  o  p r z y ję c ie  
W in n y  w y s ła ć  z g ło s z e n ie  p o d  a d r e ­
s e m : C L IV E  H A R R IS ,  S K R Y T K A  
P O C Z T O W A  704. S Z C Z E C IN  n a jp ó ż  
n ie j  d o  17 b m . Z g ło s z e n ie  w in n o  za 
w ie r a ć :  im ię  i  n a z w is k o  o ra z  w ie k  
o s o b y  u b ie g a ją c e j  s ię  o  p r z y ję d e ,  
n a z w ę  c h o r o b y  i  m ie js c e  d o t k n ię ­
c ia ,  s ta n  p a c je n ta  (c h o d z ą c y , n a  
w ó z k u ,  n a  n o s z a c h  i  o d p o w ie d ź  n a  
p y ta n ie  c z y  w  g r a n ic a c h  S zcze c i­
n a  p o t r z e b n y  je s t  t r a n s p o r t ) ,  za­
ś w ia d c z e n ie  le k a r s k ie  o ra z  k o p e r tę  
ze z n a c z k ie m  z a a d re s o w a n ą  d o  
s ie b ie  ( c h o d z i o  u d z ie le n ie  o d p o ­
w ie d z i n a  w n io s e k ) .  L i s t y  z b i le ­
t a m i  w s tę p u  w y s y ła n e  b ę d ą  o d  l  
l is to p a d a  b r .

J e d n o c z e ś n ie  o r g a n iz a to rz y  p r z y ­
p o m in a ją .  że  ż a d n e  l i s t y  z b io ro w e  
p a c je n tó w  n ie  b ę d ą  p r z y jm o w a n e .
N ie d o p u s z c z a ln e  je s t  k i l k a k r o t n e  
z g ła s z a n ie  je d n e g o  i  te g o  sa m e g o  
c h o re g o . K u r ia  B is k u p ia  w  S zcze c i­
n ie  o ra z  B iu r a  P a ra f ia ln e ,  n ie  u -  
d z ie ła ją  ż a d n y c h  in f o r m a c j i  w  t e j  
s p ra w ie . W  r a z ie  k o n ie c z n o ś c i — 
m o ż n a  z w ró c ić  s ię  o  in fo r m a c je  
p o d  n u m e r e m  te le fo n u  722-46.

Proces „o ochronę twarzy“

Irena Dziedzic kontra „Płomienie“
PRZED Sądem W ojewódzkim  

w  Warszawie odbyła się druga 
rozprawa w  niezm iern ie cieka­
w ym  procesie. Znana dzienni­
karka te lew izy jna Irena Dzie­
dzic występuje z powództwem 
cyw ilnym  przeciwko Januszowi 
Ratzko — au to row i dwóch, 
abraźliw ych zdaniem powódki 
a rtyku łów , zamieszczonych na 
łamach tygodnika ZSMP „P ło ­
m ienie” . Pozwanym jest rów ­
nież redaktor naczelny tego pis 
ma Jerzy Pardus,

I. Dziedzic uważa, iż w  te k ­
stach pomieszęzonych w  „P ło ­
m ieniach”  w  styczniu i  kw ie t­
n iu br. J. Ratzko napisał nie 
prawdę. O baj pozwani muszą 
udowodnić nie ty lk o  p raw dzi­
wość zamieszczonych na łamach 
prasy pub lika c ji, a le także za­
sadność ich d ru ku  z punktu  
w idzenia in teresu społecznego.

R e d . R a tz k o  w  d w ó c h  a r ty k u ła c h  
p t .  „ G w ia z d a  za  u ig ł^ t”  z a r z u c ił  I r e  
n ie  D z ie d z ic  n ie u c z c iw o ś ć  i  W y k o ­
r z y s ty w a n ie  p o z y c j i  z a w o d o w e j d o  
erzoepan ia n ie u z a s a d n io n y c h  k o r z y ­
ś c i m a te r ia ln y c h .  Z dan iem » p o w ó d ­
k i  je s t  to  o s z c z e rs tw o .

W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  i t  bę­
d z ie  t o  długi p ro c e s . Na rozpraw?

p o z w a n i z ło ż y l i  s z e re g  w n io s k ó w  
d o w o d o w y c h ,  o d s u w a ją c  t y m  sa­
m y m  ro z p o z n a n ie  m e r y to r y c z n e .  
M . in .  re d . R a tz k o  w y s tą p i ł  o  p rz e  
s łu c h a n ie  w  c h a r a k te rz e  ś w ia d k a  
R o m a n a  U rb a n ia k a .  g e m m o ło g a , 
g łó w n e g o  p o d e jrz a n e g o  w  z n a n e j 
„ a fe r z e  b r y la n to w e j ” . S ą d  o d rz u ­
c i ł  te n  w n io s e k .

SPRAW A ma charakter roz­
rachunkowy. „P łom ienie”  zarzu­
cają Iren ie  Dziedzic typowe 
„grzechy”  minionego dziesięcio­
lecia: niepłacenie rachunków, 
korupcję, w ykorzystyw an ie  zna 
jo mości z prom inen tam i... We­
dle tych in fo rm a c ji I .  Dziedzic 
m ia ła  być pup ilką  byłego pre­
zesa Radiokom itetu M. Szcze­
pańskiego, um ie ję tn ie  w yko rzy­
stującą tę swoistą „opiekę” . Za­
rzu t ten nie znajduje potw ier­
dzenia w  faktach przedstawio­
nych sądowi przez powódkę.

Proces ma charakter prece­
densowy: dziennikarz został za­
atakow any przez dziennikarza. 
Irena Dziedzic jest osobą zna­
ną i popularną, dlatego ten pro­
ces jest faktyczn ie  procesem o 
„ochronę tw a rzy ” .

Janu.se A T ŁA S
<Iuterpre#a)
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„Jak z tego wyjść?44
SŁOWO „KRYZYS”  nie przechodzi już nom przez gardło, ale 

przecież kryzys — głównie w sferze gospodarki (chociaż nie 
tylko) jest faktem. Przez ponad rok staramy się znaleźć sku­
teczną receptę na przełamanie inercji, na sposoby ratowonia 
gospodarki narodowej, na zespolenie społeczeństwa wokół moż­
liwego do zaakceptowania dla każdego programu. Jak z tego 
wyjść?

Tak zatytułowaliśmy nasz cykl rozmów z ludźmi, którzy majq 
nie tyle coś do powiedzenia — słów padły już miliony — ile 
do zaproponowania. Dziś zabiera głos rolnik indywidualny Jar 
Wołek z podszczecińskiego Wołczkowa.

S IE D Z IM Y  z Janem W oł­
k iem  na workach z żytem 
na sk ra ju  drogi m iędzy 

polam i. I  n ie jest to  — daję 
słowo — dz ienn ikarsk i chw yt 
d la  ubarw ien ia  tekstu. Wołek 
po prostu nie ma czasu na roz­
m ow y pod dachem. M usi orać, 
siać, bronować póki pogoda 
sprzyja.

— Jak m am panu odpowia­
dać? — pyta. — Jako chłop 
czy jako  członek Rady G łów ­
ne j Centralnego Zw iązku K ó­
łek i  O rgan izacji Rolniczych 
NSZZ R o ln ików  In d yw id u a l­
nych?

— A  ezy to jakaś duża róż­
nica?

— Nie. I  tu  w  W ołczkowie, 
i  tam  w  W arszawie m ówię i 
m yślę jednakowo.

— Św ietnie. Zaczynajm y 
więc. Do niedawna „ ro b ił”  pan 
za gwiazdę w  te lew iz ji. Nie by- 

. ło  ro ln icze j audycji bez pana 
udziału...

— Teraz też nie narzekam na 
b rak  p ro p o zyc ji K ilk a  dn i te­
mu w ystąpiłem  w  K ronice Po­
m orza Zachodniego...

— Wiosną b y ł pan jednym  z 
negocjatorów chłopskich w a l­
czących o nowe ceny skupu. 
N ie było to jednak porozum ie­
nie zbyt trw a łe , bo ju ż  po k i l ­
ku  miesiącach ceny skupu żyw ­
ca wieprzowego trzeba było 
podwyższyć.

— Czuję w y rzu t w  tych sło­
wach. N ie bierze pan jednak 
pod uwagę sytuacji. K iedy za­
padały decyzje, owe 86 zł za k i­
logram  żywca odpowiadało pro­
porcjonaln ie innym  cenom. I  w 
pewnym  sensie zadziałało, po­
wodując w p ierw szym  okresie 
w yraźne ożyw ienie dostaw oraz 
przeciwdzia łając tendencjom do 
ograniczania ilości inwentarza 
w  gospodarstwach chłopskich. 
T y lko , że potem nastąp iły pod­
w yżk i innych cen. Za kilog ram  
żywca m ógł pan przedtem k u ­
pić 86 flaszek wody m inera lnej. 
Potem zaczęto ie sprzedawać 
po 3 z ł za bute lkę, więc auto­
m atycznie spadła wartość, tego 
kilogram a żywca. A lbo  chleb: 
przedtem było 14 bochenków 
za kilogram , teraz — trochę 
powyżej 5 Z m ien iły  sie relacje 
cen i to co w p ie rw  było na 
granicy opłacalności, teraz 
przynosi s tra ty  

Są też i inne przyczyny. 
Przede wszystkim  wyże j niż 
postu low aliśm y wzrosła cena 
paszy. Położyło to kres w ie lu  
drobnym  hodowlom, k tó re  ba­
zowały na ka rm ie  kupnej. Ja 
używam  w  ©0—95 proc. w ła ­
snej więc m nie ta podwyżka 
w m niejszym  stopniu uderzyła 
pb kieszeni, ale innych...
: Jest jeszcze jeden czynnik, 

psychologiczny. Za mięso z tzw. 
ubo ju gospodarczego chłopu 
płacono nie 86 ale 240 zł za 
k ilog ram  rąbanki. W ięc kom u 
się oołaćało sprzedawać?

— Teraz chyba jednak zrobio 
no z tym  koniec.
. — Pan w to w ierzy? Rzeczy­

wiście. ja  jako producent nię 
mogę pojechać na rynek. A le 
ile  ludz i przyjeżdża tu  do m nie
7. propozycją, bym  sprzedał 
świniaka? A  ile  m i proponują!
. — Rynkowe ceny na żywność 

rosną w strasznym tempie. S ly 
szałem, że w  Łodzi żadają za­
p ła ty  za ja jk a  w  dolarach, a 
i. u nas na ta rgu sprzedaje się 
siewne żyto za 15 „z iełonyeh” .

— Nie w iem  ja k  jest w  Ło ­
dzi ale ja  do laram i nie han­
d lu je . a pan przecież siedzi na 
w o rku  z żytem. Proszę spoj­

rzeć: na każdym  ka rtka  z ceną. 
P łaciłem  1350 z ł za korzec. Tro 
chę drogo, ale w yb ra łem  k w a li-  
f ik a ty , bo je ś li ma m i się to 
opłacać muszę zebrać 40— 50 q 
z ha. I  n ie jestem  w y ją tk iem . 
N ie trzeba w ierzyć w  p lo tk i i 
w ą tp ię  czy ja k iś  ro ln ik  w  na­
szym wojew ództw ie , nie k u p ił 
zboża w  C en tra li Nasiennej za 
zło tów ki... To pogłoska taka 
sama ja k  z tym  głodem w 
mieście.

—■ Sądzi pan, że nam się prze 
lewa!

— Co to to nie, ale przecież 
nie jest tak  źle ja k  się m ani­
festuje. Powiem  prosto, co ro-

T ym  bardzie j przecież, że gór­
n ik  tym  papierem kartkow ym  
żołądka sobie nie w ype łn i. Je­
ś li go rzeczywiście chcemy na­
karm ić, to zamiast ka rte k , le­
p ie j dodatkow o oddać jedną 
św in ię  po państwowej cenie. 
T y lko  w tedy nie będą głodni 
pod ziemią fedrowali...

— Nareszcie padło to słowo: 
kap ita lizm . M iasto zarzuca 
wam, że nadm iern ie w yko rzy­
stujecie kon iunk tu rę  rynkow ą, 
że się zbytnio bogacicie ła tw ym  
kosztem. Przecież przysłow ie 
m ów i: chłop śpi, a jem u roś­
nie...

— A  pan wie co rośnie? 
G arb na plecach od roboty. Ja 
w sta ję  o 5 rano, a kładę się po 
23. N ie mam nawet czasu pana 
do siebie zaprosić i pogadać 
ja k  człow iek z człow iekiem  
przy szklaneczce herbaty... I 
tak  jest w św iątek i p iątek, 
bez wo lne j n iedzie li czy soboty.

M am 70 tuczników  i każde­
go dnia muszę im  zadać pó łto ­
re j tony ka rm y (licząc z wo­
dą). W ięc każdego ranka n a j­
p ie rw  czyści się żłoby, potem 
ściąga paszę z magazynku. Na­
stępnie ziem niaki ładu je  się do 
parn ika  i gdy są ju ż  gorące 
trzeba je  u tłuc. Później roz-

•z leśniczym potra fię  sam. bez 
pomocy tego faceta z te lew iz ji. 
Chętnie pa liłbym  drewnem  i w 
piecu, i pod parn ik iem , ale pod 
jednym  warunkiem . Źe je  o- 
;trzym am  gotowe na składzie 
opałowym.

— K iedy tak pana słucham 
nie mogę się oprzeć re fle ks ji, 
że wieś chce żyć w ygodn ie j i  
równocześnie chce się bogacić.

— To wcale nie jest takie
proste. Przecież ja  się nie bo­
gacę d la  samego siebie. Chcę 
mieć w ięcej pieniędzy po to, 
bym  m ógł w ięcej produkować. 
Żołądek mam jeden, więc to 
co się urodzi na polu i  w  do­
mu przeznaczam na sprzedaż 
d la m iasta

Bo to jest tak — siedzimy 
tu przy te j drodze, k tó ra  po­
w inna m ieć 12 m etrów  szeroko 
ści, żeby się na n ie j kom bajn 
zmieścił. A  czy ma? Spójrz 
pan — ja  tu  chw yciłem  dw ie  
sk iby więcej z iem i niż m i się 
należało. Sąsiad z d rug ie j s tro ­
ny z ro b ił to samo. Bo m y wszy 
sćy m am y w  duszy tę chci­
wość ro li, tę chęć, żeby więcej 
zaorać i w ięcej zebrać. A le  nie 
ty lk o  dla Łsiebie się staramy... 
Przecież u nas n ik t  pieniędzy 
nie chowa do pończochy. W zią­
łem w zeszłym m iesiącu ponad

Wieś bogata
- syte miasto

ku wiosną i jesionią przycho­
dz ili do m nie do pomocy ludzie 
z miasta. P łaciłem  im  zawsze 
w  złotówkach. W  tym  roku m y 
siałem, że chętnych będzie w ie 
lu . Chciałem  więc, je ś li będzie 
im  to odpowiadać, zapłacić ka r 
to flam i, czy kapustą. I  patrz 
pan n ik t  się do roboty nie 
kw api. Kandydatów  nie ma. 
Zęby zebrać ziem niaki posze­
d łem  po pomoc do wojska. A 
co będzie z dwoma hektaram i 
kapusty — sam riie w iem  Więc 
niech pan napisze, że ja , Jan 
W ołek z Wołczkowa zapraszam 
do siebie ludzi z m iasta, do po­
mocy w  je j zbiorze. Mogę za­
płacić w  złotówkach, a ja k  kto 
chce '-— to  w kapuście. Jestem 
gotów naw et ją  poszatkować i 
zapakować w  woreczki.

—- Zaczęliśmy rozm owę od 
cen, a zeszliśmy na stosunki 
m iędzy miastem a wsią.

— I  bardzo słusznie. Bo to 
dz is ia j jeden z g łów nych kon­
f l ik tó w  m iędzy ludźmi. Za­
m iast się na siebie boczyć, l i ­
czyć pieniądze w  cudzej kabzie 
i  wygody, lep ie j byśm y się ra ­
zem zabra li do roboty. Ja panu 
coś powiem . Teraz jest taka 
akcja, żeby się ro ln ik  zrzekał 
ka rte k  m ięsnych d la górnika. 
Jak każdy chłop m am w  duszy 
trochę z k a p ita lis ty  i  nie c ie r­
pię czegoś dawać za darmo.

w ieźć to wszystko do żłobów. 
Potem  —• oporządzić stanow i­
ska i usunąć gnój. Co na jm n ie j 
2,5 godziny roboty bez przerw y 
na papierosa, bo ja  — na szczę 
ście — nie palę. K iedyś Szlag 
mnie tra f ił ,  że to  ty le  czasu 
zajm uje i  postanowiłem , z ze­
garkiem  w ręku, jakoś tę ro­
botę przyspieszyć. No i za­
oszczędziłem 30 m inut, ty lko  że 
musiałem  wyżymać m okrą od 
potu koszulę.

M yś li pan. że to koniec ro­
boty przy świniakach? A  kto po 
jodzie do miasta po zlewki? 
K to  w ysto i w  kolejce węgiel, 
dod a tk i do paszy i inne rze­
czy? A  to nie wszystko. Jest 
przecież te 11 hektarów  pola, 
któ re  trzeba upraw ić, jest 
k rów ka  jedna czy druga. są 
k u ry  i in n y  drobny inw entarz. 
Trzeba zbudować kopce na 
ziem niaki, uk is ić  traw ę I zie­
lonk i. zmagazynować siano... 
Zresztą co ja  panu będę m ó­
wił...

Ludzie z m iasta ' u pa rli się. 
żeby nam, chłopom, te j roboty 
dodawać. N iedawno ktoś w te­
le w iz ji zachęcał nas, żebyśmy 
wobec trudności z węglem po­
szli do lasu zbierać shsz. W ie 
pan co? To jest m artw a idea 
spłodzona p rzy urzędniczym  
b iu rku . Toż gdybym m ia ł ezas, 
to bym  sam dawno poszedł do 
lasu po drewno, bo dogadać się

100 tyś. zł za świnie. I zaraz 
je  wydałem . Trzeba było kupić 
paliw o do trak to ra , z ia rno sie­
wne, nawozy m ineralne, środki 
ochrony roślin. W idzi pan. ,ia 
jestem przedsiębiorca, k tó ry  
bezustannie musi w kładać pie­
niądze w ziemię, po to, by ro ­
dziła. A czy ten urzędnik k tó ­
ry  m i forsę w  kieszni liczy, ku 
puje za własne pieniądze d łu ­
gopis. Nie, czeka aż m u go oań- 
stwo przydzie li.

— Jest przecież jednak ja k iś  
próg inwestowania.

— Trudne pytanie. M oim  zda 
niem — tak. T y lko  że warsztat 
ro ln ika  znajduje się pod go­
łym  niebem. Trzeba w ięc nie­
ustannie walczyć z przeciwno­
ściami aury, a to sporo kosz­
tuje. Można natom iast w  pew­
nym momencie osiągnąć odpo­
w iedn i poziom zabudowań i 
ich wyposażenia technicznego,

— A maszyn??
— Może narażę się sąsiadom, 

ale powiem szczerze: w o la łbym  
nie mieć w  domu ani tego tra k  
tora , ani tych siewników, bron, 
pługów itp . cośmy je  we czwór 
kę ku p ili. To zmarnowane p ie­
niądze i m a rtw y  k a p ita ł Teraz 
ro ln ik , ja k  musi zawieźć tucz­
n ika do skupu, zapala c iągnik. 
A przecież to straszne m arno-

. traw stw o s iły  i  ropy. Więc ja 
wo la łbym , żeby m i zagwaran­
tować pełną, dobrą- jakościowo 
i te rm inow ą obsługę agrotech­
niczną. W tedy m ógłbym  być 
ty lk o  ro ln ik iem , a nie — me­
chan ikiem , agronomem, zaopa­
trzeniowcem i urzędn ik iem  jed 
noeześnie.

— Z tego widać, że dąży pan 
do lżejszego życia.

— Jeśli na wsi jest tak  do­
brze i ma tak wspaniałe per­
spektywy to czemu m ieszkańcy 
m iast nie przenoszą się do ro l­
nictw a? Jeszcze rok, dwa ła ta 
temu kręc iło  się w okó ł ziemi 
parę osób, k tó re  chcia ły prze­
jąć gospodarstwa. A  teraz ja ­
koś pusto... Jak chłop g run tów  
w o lnych nie weźmie, to albo 
pójdą do PGR-u. albo będą le ­
żały odłogiem. Więc skoro m y, 
ro ln icy , m am y ta k i m iód to cze

m u n ik t  do te j słodyczy nie 
ciągnie? Powiem  szczerze, bo 
ten m iód jest ty lko  dla ta k ich  
co pracu ją  ja k  pszczoła.

— M a pan żal do mieszkań­
ców m iasta czy co?

— Nie. Żalu nie mam. A le  
przeze m nie m ów i m oja  k rzyw  
da. W idz i pan: w iem  dobrze, 
że na w s i n igdy  nie będzie ja k  
w  mieście. N ie będziemy m ie li 
chodników, k in , tea trów  i  skle­
pów pod bokiem . A le  czemu 
np. tak  w ie le  budynków  w  m ie 
ście ma gaz bezprzewodowy, a 
na w s i o butle  nie można się 
doprosić? Czemu przydz ia ły  
m ebli, maszyn do szycia, p ra ­
lek, te lew izorów  ko lorow ych 
d la m iast są wyższe niż dla 
wsi? W idzi pan, autom atyczna 
p ra lka  w  m ie jsk im  m ieszkaniu 
pozwala na zwiększenie ilośc i 
czasu przeznaczonego na odpo­
czynek. W  w ie jsk ie j izbie — 
natom iast to k ilk a  dodatko­
wych godzin, k tóre  moja żona 
przeznacza na hodowlę ku r, czy 
gęsi.

— Pewnie chcia łby pan k u ­
pować te tow ary  za zboże, m ię 
so itp . Słyszeliśmy ju ż  o ta ­
k ich  tendencjach...

— Bzdura. Ja jestem s ilnym  
gospodarzem, więc np, za zda­
ne ziarno m ógłbym  -w y k u p ić  
cały roczny przydzia ł m ebli 
d la gm iny. A po co m i to, sko­
ro mam ty lko  jeden pusty po­
kój? Powinno być tak: a tra k ­
cy jne tow ary  dzie li się propor­
cjona ln ie  do liczby ludności. 
No i na nasze Wołczkowo przy 
pada jeden* te lew izor ko loro­
wy. Zbiera się samorząd i dzie­
li. Ten jest najlepszy, ten oddał 
najw ięcej — więc niech go ma 
w pierwszej kolejności. Za rok 
kupi drugi... No i w ten sposób 
pojaw ia się dodatkowo m otywa 
cja do dobre j roboty.

Ty lko  te  z tym  samorządem 
w ie jsk im  nie bardzo nam w y­
chodzi. Na początku roku. je ­
szcze w kółkach rolniczych, o- 
pracowaliśm y p ro je k t uchw ały
0 samorządzie. N ie wiem. do­
b ry b y ł czy zły. ale k ilk a  m ie­
sięcy się o to spieraliśm y. Po­
szedł w końcu do Sejpiu. ale 
trzeba go było wycofać. „S o li- 
darność W iejska”  się* sprzeci­
w iła , żeśmy je j o radę nie spy 
ta li. A kogośm.y się m ie li py­
tać. gdy jeszcze nie istniała?

Ja bym na ich miejscu 
z rob ił inaczej. Jest p ro jekt? No
1 zrob iliśm y kroczek do przo­
du. Teraz można go uspraw­
niać zmieniać, nowelizować i 
poprawiać, żeby nam wszyst­
k im  lepie j s łuży ł Siadamy 
wspólnie do stołu i radzimy. 
Byle dale j byle szybciej coś 
robić, bo inaczej wszyscy u - 
grzęźniemy w tym  kryzysie.

— Przyzwycza ił się pan do 
okrągłego stołu. Stale ty lk o  ne 
gocjaeje, uzgodnienia...

— Muszę przyznać, że tak. 
Zresztą nasi rozm ówcy ~  m i.  
n is trow ie  i dyrek to rzy  depar­
tam entów  chyba p ierw si prze­
ła m a li strach przed bogace­
niem się ro ln ików . Z rozum ie li 
starą ja k  ś\yiat prawdę, że bo­
gata wieś to  syte miasta.

T y lk o  że tak  m iędzy nam i 
m ówiąc, choć strona rządowa 
nas rozum ie, zbyt w ie le  zrobić 
nie może. No bo ja k  sobie po­
radzić z chaosem, k tó ry  ogar­
nął państwo? Skąd wziąć obie­
cywane wsi tra k to ry , m aszyny 
1 części zamienne? Przecież 
dziś naw et zwykłego wapna 
magnezowego do odkwaszania 
g leby nie można kupić!

Oczywiście m oglibyśm y ta k ­
że rozmawiać z pozycji s iły . 
Zagrozić s tra jk iem , albo w strzy  
m aniem  dostaw. T y lk o  co to 
da? Pogłębi jeszcze dezorgani­
zację rynku . Powiększy d e fic y t 
tow arów  spożywczych i prze­
m ysłowych. bo g łodny ro b o tn ik  
nie będzie produkow ał. To 
wszystko — ja k  bum erang —* 
odb ije  się na samej wsi. W ięc 
lep ie j negocju jm y, radźm y; 
Niech będą to rozm owy tw arde 
I stanowcze, ale bez demagogii. 
Ostatecznie wszyscy przecież 
chcemy wreszcie odbić się od 
dńa ł zrobić ten jeden, p ie rw ­
szy k rok  do przodu...

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Jeray T IM E N
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W  którą stronę rosnąc ma Szczecin?

Dzielnica Zachodnia
(Dokończenie ze str. 1)

Po te j uwadze spróbujmy za­
cząć iiczyc. lewobrzeże dyspo­
nować ma miejscami pracy za 
10— 15 la t w Policach (13,5 tys.), 
Nadodrzańskim Zespole Prze­
m ysłowym  (od ..Warskiego”  po 
hutę — 31 tys.), porcie (11 tys.). 
na Pogodnie i Pomorzanach (42 
tys.), w Śródmieściu (93,5 tys.). 
Razem 191 tys Przyjm ując licz 
bę oshb zatrudnionych za po­
łowę ogółu (tak zwykło się wła 
śnie robić) wychodzi, że Szcze­
cin lewobrzeżny pow inien być 
w 1990 r  miastem dla ok 380 
tys mieszkańców. Obecnie po 
te j stronie O dry mamy sporą 
nadwyżKę miejsc pracy. Efekt 
— akrobacja Komunikacyjna 
poprzez Basen -Górniczy Roz­
w ija jąc miasto, w którego 'e- 
wobrzeżu mieszka dziś ok. 340 
tys osób nie un ikn ie  się ko­
nieczności dobudowania — i to 
w m iarę szybko —■ domów dla 
ok 40 tys mieszkańców w ła­
śnie w lewobrzeżnej części.

W POWYŻSZYM bilansie

rozmaite sumy. Od symbolicz­
nych groszy począwszy na gru­
bych m ilionach skończywszy. 
Np. dojazdy Dzielnica Zachod­
nia wymaga znikomych nakła­
dów. Ślepo kończą się i m ar­
nują dogodne trasy kom unika­
cyjne: ul. Ku Słońcu, W itk ie ­
wicza. M ickiewicza. Umieszczę-, 
nie w ich przedłużeniach osied­
li  m ieszkaniowych obejdzie się 
bez kosztownego układania no­
wych ulic. bo można w ykorzy­
stać istniejące Natomiast drogi 
pasma północnego pochłaniały­
by owe grube m iliony. I po­
dobnie jest z całym uzbroje­
niem, które stanowi- właśnie 
ten zm ienny składnik ceny in­
westycji.

Z A L E T Y  k o m u n ik a c y jn e  n ie  o- 
g ra rń c z a ją  s ię  d o  m o ż liw o ś c i ł a t ,  
w e g o  w łą c /e n . *  D z .e ln ic y  Z a c h o ­
d n ie j  w s ieć  u l ic  m ia s ta . Bez 
w z g lę d u  na  to ,  c zv  lo k a l iz a c ja  ta  
z o s ta n ie  p r z y ję ta ,  c z y  n ie .  za p a rę  
la t  n ie  o p o d a l o m a w ia n y c h  te re n ó w  
p rz e b ie g a ć  m a  l in ia  t r a m w a jo w a !  
J e j t ra s a  od  T u r z y n a  p o p rz e z  zm o­
d e rn iz o w a n ą  u l.  26 K w ie t n ia ,  os ie - 
”  K a l in y  d o  p ę t l i  na  K r z e k o w ie .

kosztów ogromna, a zysk z ko.- 
rzystniejszej loka lizac ji wręcz 
poglądowy.

J E S T  I  D R U G A  S Z A N S A . E le k ­
t r o c ie p ło w n ia  ha  P o m o rz a n a c h  p ra  
c u je  n ie  d o c ią ż o n a , na 2/3 m o c y  
D ru g a  — p is y  u l.  G d a ń s k ie j ( P o r ­
to w a ” ) je s t  p rz e c ią ż o n a  o 1/3. D o 
te j  p o r y  o b y d w a  s y s te m y  s ie c i 
g rz e w c z e j n ie  są ze s o b ą  sp rzę żo ­
ne. T r u d n o  z ro z u m ie ć  d la c z e g o  ta k  
s ię  s ta ło ,  że to  p o d s ta w o w e j w a g i 
z a d a n ie  n ie  d o c z e k a ło  s ię  n ie  t y l ­
k o  na  r e a liz a c ję ,  a le  n a w e t na 
s e n s o w n y  p r o je k t .  S y tu a c ję  m a m y  
p a ra d o k s a ln ą . N ib y  ź ró d ła  c ie p ła  ,v 
S z c z e c in ie  są w y s ta r c z a ją c e , ,  a b u ­
d y n k i  z a s ila n e  z . .P o r to w e j ’ p e r ­
m a n e n tn ie  b y w a ja  n ie  i lo g rz a -  
ńe . c h o c ia ż  EC p o m o rz a ń s k a  
n i t  m a  co  r o b ić  z n a d m ią  m 
m o c y  P o  w łą c z e n iu  z a c h o d u  w  s y ­
s te m  z „ P o m o rz a n ”  p r z y  je d n o c z e ­
s n y m  w y b u d o w a n iu  p la n o w a n y c h -  
ju ż  p o łą c z e ń  T u r z y n  — N ie d z ia łk o ­
w s k ie g o  m ia s to  m a  szansę na  p rz e ­
z w y c ię ż e n ie  ty c h  p a ra d o k s ó w , z d ię  
c ie  n a d m ie rn e g o  o b c ią ż e n ia  z ..P o i 
t c w e j ”  i d o c ią ż e n ie  . .P o m o rz a n ”  T a k  
o to  w  p o w o je n n y m  S z c z e c in ie  u -  
k ła d  c ie p ło w n ic z v  m oże  n a re s z c ie  
fu n k c jo n o w a ć  n o r m a ln ie !

Z  u w a g i na  c ie p ło w n ic tw o ,  je ­
de n  z e le m e n ta rn y c h -  w a r u n k ó w  
ro z p o c z ę c ia  in w e s ty c j i ,  na  te re n a c h  
z a c h o d n ic h  lu d z ie  z a m ie s z k a ć  b y

znikomym  zabiegom oczyszcza­
jącym i „na wolność" przedo­
staje się 90 proc. zanieczysz­
czeń.

Oczywiste więc, że nowa w ie l­
ka dzielnica wymaga własnego 
systemu kanalizacyjnego, na jle ­
p ie j wraz z nowoczesną oczysz­
czalnią. Lokalizacja zachodnia 
daje tę szansę, że można to u- 
czynić tanio i w najprostszy 
technicznie sposób, pociągną­
wszy ko lekto ry wzdłuż rzeczki 
Bukowej, wykorzystu jąc natu­
r a ln i spadek terenu. Zbędne 
by łyby ja k ieko lw iek przepom­
pownie. Ponadto uszczęśliwiono 
by większość lewobrzeżnego 
Szczecina U ujścia Bukowej 
mamy teren (na sąkicu symbol 
NO) wprost wymarzony pod 
budowę oczyszczalni ścieków, 
która sprostałaby . potrzebom 
750-tysięczrteg.o miasta'

T a n im  k o s z te m  m o żn a  w p is a ć  w  
te n  s y s te m  k a n a liz a c ję  . P o g o d n a . 
P o m o rz a n  i Ś ró d m ie ś c ia ,  u w a ln ia ­
ją c  S zcze c in  o d  w id m a  k a ta s t r o fy  
o k tó r e j  R P W iK  u p rz e d z a  ju ż  od 
p o n a d  ro k u . W  p r z y p a d k u  pa .m a 
p ó łn o c n e g o  w y s tą p i ła b y  za t o  k o ­
n ie c z n o ś ć  p r z e p o m p o w y w a n ia  ś c ie ­
k ó w  ood g ó rk ę  (d r o ż e j i  t r u d n ie j) ,  
p r z y  n ie m o ż n o ś c i ta k  g o r d y js k ie g o  
p rz e c ię c ia  p ro b le m u  c a łe j m ie js k ie j  
k a n a liz a c ji .

INNE PLUSY

RÓWNIE zachęcająco przed­
stawia się sprawa zapewnienia 
dla Dzielnicy Zachodniej do­
staw gazu, energii e lektrycz-

bo więc m iasto będzie mełaska- 
we dla ro ln ików  ; odbierze im
część gruntów, albo zaprzesta­
jąc budownictwa mieszkaniowe 
go ogłosi rezygnację z dalszego 
rozwoju. Potrzeba przecież k i l ­
kaset ha. Tego me da się za­
ła tw ić  bez wysadzenia z siodła 
iluś tam ro ln ików  Należy jed­
nak pokusić się o to. by rmej- 
sko-podmięjskie ro ln ictw o na j­
m nie j na operacji tak ie j ucier­
piało.

U w z g lę d n ić  w ię c  w y p a d a  n a s tę ­
p u ją c e  k r y te r ia :  ja k o ś ć  g le b , k o m  
p l ik a c je  z w y w ła s z c z a n ie m  i s to p ie ń  
z a in w e s to w a n ia , p ó łn o c  i zach ód  
t y l k o  po d  ty m  o s ta tn im  w z g lę d e m  
są s o b ie  ró w n e . P o z o s ta łe  ś w ia d c z ą  
z n ó w  na  k p iz y ś ć  z a c h o d u  N a 600 
ha  p r z y  o-bu p ro p o z y c ja c h  je s t tu  
52 ha  g le b  k l .  I I I  na p ó łn o c y  220. 
T y lk o  180 ra  o o z -> ia .le  w  p o s ia ­
d a n iu  r o ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h ,  
na  p ó łn o c y  az 420. W ia d o m o , że 
ic h  w y w ła s z c z a n ie  b ę d z ie  n a jd r a ż ­
l iw s z y m  i  n a jk ło p o t l iw s z y m  p ro b le ­
m e m .

C A ŁA  ta gimnastyka z eks­
presowym i aw ary jnym  szuka­
niem terenów pod budownic­
two w yn ika /. banalnej p rzy­
czyny Plan ogólny' z 1977 r.- 
charakteryzował się Oprócz po­
ważnych błędów jeszcze jedną 
fatalną usterką:' brakiem roz­
wiązań a lternatywnych. Zakła­
dał k ie runkj północ i wschód 
(Słoneczne),, a nie przew idywał 
żadnej ewentualności, gdyby coś 
nie wypaliło. Nie zrobiono nic, 
by asekurować się na wypadek

miejsc pracy zaskakują znacz­
ne wartości przy Pogodnie i 
Śródmieściu. Dotychczas uwa­
żało się inaczej, że tam w ła ­
śnie ludzie śpią i jeżdżą do 
pracy nad Odrę. Owszem, w ie­
lu  z nich tak robi, ale to ty l­
ko 10 proc. ogółu! Urbaniści 
często wysuwają argument, o- 
czyw isty zresztą, że osiedla 
mieszkaniowe nie mogą być po 
łożone z dala od miejsc pracy. 
Według potocznych op in ii p rzy j 
m uje się, że muszą blisko O d­
ry, bo tam ponoć najw ięcej lu ­
dzi pracuje N ik t nie policzył... 
Dotychczas na propozycję Dziel 
nicy Zachodniej słyszało się 
sprzeciw, że je j mieszkańcy jeź­
dzić będą via centrum  na d ru ­
gi kraniec miasta do pracy. 
N ieprawda! To właśnie z pó ł­
nocy podróżowano by tak do 
Śródmieścia Pomorzan i Pogod­
na.

D Z IE LN IC A  ZACHO DN IA
K IE D Y  stało się jasne, że rea 

lizacja pasma północnego nie 
może przez kilkanaście la t wcho 
dzić w rachubę, c^QŚć u rban i­
stów załamała' ręce i poczęła 
przymierzać się do zabudowy­
wania wolnych placów ¡ ogród­
ków działkowych w Śródm ie­
ściu oraz dzielnicach przyleg­
łych. Inn i przystąpili do w a lk i 
o uratowanie Szczecina przed 
tym i zakusami. Tak oto zrodzi­
ła się idea Dzielnicy Zachodniej.

O D  M A R C A  b r .  p ro p o z y c ja  ta  o -  
n . . .v ia  na czę s to  b y ła  na  ła m  c h  
„ K u r ie r a ”  i  o c e n ia n a  ja k o  je d y n a  
na  k r y z y s o w ą  n ie d o lę . A  i bez 
te g o  a r g u m e n tu  o d z n a c z a ła  s ię  w ie  
le rn a  z a le ta m i.  D z iś  p re z e n ta c ja  j e j  
o s ta te c z n e j w e r s j i .  o p ra c o w a n e j 

' 'p r z e z  ze sp ó ł w  s k ła d z ie :  R y s z a rd ' 
D a n ilo ,  P io t r  Z a re m b a , W it o ld  Sa- 
m u j ło ,  L e c h  B ia ły ,  R y s z a rd  D o - 
b r a c k i,  M ir o s ła w a  D o s k o c z , T a d e ­
u s z  S z c z y g ie ł, B o g d a n  T r ą b s k i  i  
A n d r z e j  S t r z e le c k i

Z  załączonego szkicu wyn ika, 
ip. do roku 1990 na wskazanych 
terenach zamieszkać może 30 
tys. osób. Chłonność poszczegól­
nych m iejsc wyliczono w  opar- 
eiu o najhum anitarniejsze z re­
alnych wskaźniki, tzn. p rzy ję ­
to, że zabudowa nie będzie n ie­
ludzko ciasna. Założono też, że 
przeważać będą parokondygna- 
eyjne budynki.

* W ypracowany p ro je k t jest 
sugestią loka lizac ji, dalsze uści­
ślenia nie m ają więc w  n im  
m iejsca, stanowią wszak dome­
nę p ro jektów  szczegółowych, 
'k tó rych opracowanie nastąpi po 
zatw ierdzeniu idei Dzieln icy 
Zachodniej. Na czym polega je j 
atrakcyjność?

ZN IK O M E  N A K ŁA D Y
W ZNIESIENIE, powiedzmy, 

W -piętrowego wieżowca kosz­
tu je  m n ie j w ięcej ty le  samo 
fee/ względu na miejsce (jeżeli 
ty lk o  podłoże jest dość nośne). 
Natom iast wpisanie tego domu 
w  miasto może juź kosztować
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IN N Y  element uzbrojenia, to 
c iepłow nictwo. I  tu  kolejna o- 
kazja aż prosząca się o w yko­
rzystanie. M agistrala „północ” 
(obecnie w  budowie) wytyczo­
na jest obok Dzie ln icy Zachod­
n ie j. Podłączenie je j do te j ma 
g is tra li, k tóra i  tak do osiedla 
K łonow ica dotrzeć musi, w pier 
wszej fazie (do 85 r. i  12 tys. 
mieszk.) obciążyłoby inwestycję 
kwotą 15 m in  zł i  polegało na 
ułożemu 1 km  kolektorów . Jest 
to cena tak śmiesznie mała, że 
stanowić może ewenement na 
skalę europejską, tyle, że wresz 
cie w  tę upragnioną, chwalebną 
stronę. Całość inw estyc ji cie­
płowniczych dla 30 tys. mieszk. 
to 80 m in  z ł (a ponad 300 m in  
w  przypadku półtwcy). Różnica

m o g li  j u ż  za S la ta ,  a n a  p ó łn o c ­
n y c h  — za aż 12 d o p ie ro !

ZB A W IE N IE  
D LA  K A N A L IZ A C J I

D Z IE LN IC A  Zachodnia to 
zbawienie również dla kana li­
zacji miasta, k tó re j system ko­
lektorów  jest w  fatalnym - sta­
nie. To najsłabsze ogniwo w 
funkcjonow an iu  Szczecina. Prak 
tycznie w  jego lewobrzeżnej 
części nie da się już niczego 
podłączyć. K o lek to ry  pracują 
pod hydraulicznym  przeciąże­
niem, balansując na granicy 
wytrzym ałości.

Sytuacja jest dramatyczna 
dla miasta i  taka sama dla pod 
m ie jskich w-ód —  Odry. jez. 
Dębskiego, Ścieki poddaje się

nej, ba. nawet ła tw ie j jest 
założeniem sieci telefonów!

N p . w  p r z y p a d k u , e n e r g ii  e le k t r y ­
c z n e j m o ż n a  to  z r o b ić  t a n ie j ,  w y ­
k o r z y s tu ją c  is tn ie ją c e  in s ta la c je  
( s ta c ja  na  G u m ie ń c a c h  110 k V ) ,  a 
ta k ż e  w  t r a k c ie  e k s p lo a ta c j i  za­
o szc z ę d z ić  m i l io n y  d z ię k i  b liż s z e ­
m u  p o ło ż e n iu  te re n u  w o b e c  E le k ­
t r o w n i  ( „ D o ln a  O d ra ”  c z y  „P o m o rz a  
n y ” ). s t r a t y  e n e rg e ty c z n e  w  s ie ­
c ia c h  w y s o k ic h  n a p ię ć  b y ły b y  o 
30 p r o c .  m n ie js z e  n iż  p r z y  P o l i ­
cach .

In n y  aspekt sprawy to moż­
liwość nabycia przez m iasto u- 
prawnień do terenu. W  Szcze­
cinie (co nie jest w  Polsce 
rzadkością) gdziekolw iek nie 
zapragnie się budować osiedla, 
tam od razu następuje ko liz ja  
z terenam i ro ln iczym i będący­
m i pod specjalną ochroną, A$t-

jak ie jś  zm ieniającej postać rze­
czy okoliczności. Kardynalny 
błąd!

Jednak część szczecińskich 
decydentów twardo obstaje 
przy koncepcji łączenia Szcze­
cina z Policami. Podejrzewam, 
iż czynią tak niejako z rozpę­
du. Przez k ilka  la t tłumaczono 
im, że to jest właśnie na jlep­
sze rozwiązanie, a teraz słyszą 
opinie odwrotne, więc nie do­
wierzają, spisując to na karb 
ogólnego zamieszania w kra ju. 
A skoro lata 70 przejdą do h i­
s torii pod dość jednoznacznym 
komentarzem, to i na ówcze­
sne ekspertyzy trzeba patrzeć 
po nowemu...

CZY można mieć nadzieję, że 
w  sporze wezmą górę argu­
m enty racjonalne? Nie jest to
takie pewne. Oto k ilka  przy­
kładów ilustru jących dotych­
czasową dyskusję. Lep ie j bu­
dować na północy, bo tam 
miasto ma już zgodę m in ister­
stwa na anektowanie terenów 
rolniczych. Argum ent, że utrata 
północy byłaby dla ro ln ictw a 
dotkliwsza, niż w  przypadku 
zachodu jest nieważny. Jako 
racja ostateczna występuje pa­
p ier z podpisem m in is tra  sprzed 
półtora roku. Bo n iby po co 
nękać centralę prośbą o zamia­
nę zgody? Że prośba ta była­
by uzasadniona, to już nikogo 
nie obchodzi. Ważne, by nie 
drażnić Warszawy, by nie przy­
znawać się wobec n ie j do chy­
bionych decyzji.

A L B O  u lu b io n y  a r g u m e n t  n ie k tó ­
r y c h  d e c y d e n tó w :  „ N a  za c h ó d  r. 
b u d o w n ic tw e m  w e jś ć  n ie  m ożna., 
bo  ta m  s ie d z i w o js k o ” . I  n i k t  ze 
z w o le n n ik ó w  t e j  te z y  n ie  s ta ra ł  
s ię  d o w ie d z ie ć  w  ja k im  • s t-o p m u  
te r e n y  te  k o l id u ją  z  p ro p o n o w a n y m  
o b s z a re m . A  o k a z a ło b y  s ię , że  w  
z n ik o m y m  ( k o n f l i k t  d o ty c z y  c o  n a j 
w y ż e j  r e z e r w y  n a  b u d o w n ic tw o  
p e r s p e k ty w ic z n e ) ,  a p c m a d to  w o j ­
s k o  w y ra ż a  g o to w o ś ć  d o  p e r t r a k ta ­
c j i  z w ła d z a m i m ia s ta  n a  te m a t  
w y c o fa n ia  s ię  z te g o  o b s z a ru .

N IEM N IEJ ta k im i właśnie 
metodami zwalcza się Dzielnicę 
Zachodnią. A  przecież w  je j 
postaci miasto uzyskuje wspa­
niałą lokalizację, w yjątkow o 
mało w rażliw ą na sytuację k ry  
zysową. Jeżeli nie możemy po­
zwolić sobie na swobodny (roz­
rzutny) fro n t inw estycyjny i 
długo przyglądać się musimy 
każdej wydawanej zlotówee, to 
przedstawiona propozycja jest 
jedyną, k tóra  w  tych w a run­
kach może zostać zrealizowana 
przy jednoczesnym nienarusza­
niu kanonów dobrej a rch itektu ­
ry  i  nieuiweczeniu istniejącej 
s tru k tu ry  miasta.

Kazim ierz JORDAM
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Niezwykła rola m łodego a k to ra

Jo , no, to pan gra papieża...“
-  -  I V  S B i  pałacu papieskiego, w  k tó re j ja

— oowifidzisł Jan P aw eł I I  s ł
■ Docierały do nas głosy, że ten

JUŻ JEST PO UROCZYSTEJ św iatowej premierze f ilm u  o film  bardzo przybliża cudzo- 
papieżu „Z  dalekiego k ra ju ” . Zbiegła się ona "z  wręczeniem ziemcom nasze problemy — h i- 
reżyserowi te j wszechstronnej opowieści o polskich sprawach storię i  współczesność. Papież,
— Krzysztofow i Zanussiemu, zaszczytnej nagrody Prem io Da- k tó ry  obejrzał „Z  dalekiego
vid d i Donatello, przyznawanc¿_,.¿<5reopj blisko związanym z k ra ju ”  w swojej le tn ie j rezy- 
dziedzictwem m yśli i k u ltu ry  europejskiej. Czekamy teraz na dencji w  Castel Gandolfo, w y- 
polską premierę... raz ił Zanussiemu swoje zado­

wolenie. Mam ogromną satys-
ROLĘ Karola W o jty ły  reży- — Kiedy pan zobaczył goto- fakcj Q> że właśnie ja zagrałem 

ser pow ierzył m łodemu aktoro- w y f ilm  i jakie  z rob ił wraże- ^  postać, 
w i warszawskiemu, Cezaremu nie?
Morawskiemu z Teatru Współ- — Byłem  na jego p ro je kc ji w _  Są następne propozycje 
czesnego. W enecji 11 września, gdzie zo- f j imoWev

— Jak doszło do teso wybo- stal pokazany na Biennale Po­
ru', za konkursem przed o fic ja lną _  Musiałem z dwócłi zrezyg-

1 - Zaskoczyło mnie to abso- florencką prezentacją i zyskał M wać. Gram bowiem w naj- 
łu tn ie  N i sd v n o spodziewałem wyróżnienie. Bardzo nu się po- nowszej premierze Teatru 
Śte ta k ie j w o n o zycT o d  Zan ü £  dobaŁ By!em pr2£* ly  1 p?ra -  Współczesnego, w „Upiorach”  
s¡ego chociaż występowałem szony- C hw ilam i zapominałem, Ibsena wraz z Ha liną M iko ła j- 
iu ?  w  t S ^ e a o  f t i m S  ie . 3estem s k tK e B  w tym  m " ską, Joanną . Szczepkowską, 
dejrzewam że R ozpatryw ał’ w ie- ® ie’ T ° ’ f e “ >«!». rola jest Henrykiem  Borowskim  i Ed- 
le kandydatu r Ś m ia łe ie  nóż skromna, me umniejsza mojego mUndem Fettingiem. Pochłania 
S e ] fidv M o , * naszydh w sp ó t Prżeżycia. Wolałem patrzeć na m nie r6wnież te lew izy jna in ­
nych zoaiomvch powiedział że Prawd21we§° . papieża, pokaza- scenizaćja I I I  części „Dziadów” 
mam  n6g0 w  fUmie w  r6żnych ° fco'  w  re iy s id l Jana Kulczyńskiego.” a“  licznościach. Ucieszyłem się GvaraJ Gustawa-Konrada.Sam ze zdziwieniem stw ierdzi-

» .  » w
jednak, gdy Zanussi przekazał Rozmawiała:

że w jakiś sposób jestem po­
dobny do młodego Karola W o j­
ty ły .

— Nie chodziło chyba ty lko  o 
podobieństwo fizyczne.

— Moja rola jest bardzo 
skromna. Jestem bardziej fo to­
grafowany, obecny na dalszym 
planie, niż gram. Takie było za­
mierzenie Zanussiego i operato­
ra  S ławomira Idziaka, którzy 
pokazują przede wszystkim  o- 
toczenie, w k tórym  wzrastał 
przyszły papież, ty tu łow y  daleki 
k ra j, z którego się wywodzi, bo 
f ilm  by ł realizowany przede 
wszystkim  z myślą o przybliże­
niu Polski cudzoziemcom.

— Jak się pan przygotował 
do te j n iezw ykłe j roli?

— Zagłębiłem się w studia 
lig ijne . Sięgnąłem po B iblię. Po­
znałem twórczość Karola W o j­
ty ły , jego wiersze, dram aty, nie­
które eseje, a także dokładne 
kalendarium  życia. Zasięgałem 
rady u w ie lu ludzi, którzy sty­
ka li się bezpośrednio z tą"W iel- 
ką Osobistością. Przejrzałem 
mnóstwo zdjęć i  albumów, aby 
poznać układ rąk, gesty, m im i­
kę, sposób trzym ania głowy — 
te wszystkie charakterystyczne 
cechy osobowości. Przesłucha­
łem kasety z późniejszymi na­
graniam i już z okresu kardy­
nalskiego. T y lko  cząstkę z tego 
wszystkiego zdołałem w ykorzy­
stać na ekranie, w w yryw ko­
wych scenach od 1939 poprzez 
pracę w  kamieniołomach i Sol- 
vayu, aż do przyjazdu ka rdy ­
nała W o jty ły  do Rzyrrju.

— Co panu powiedział papież 
podczas audiencji całego ze­
społu w  styczniu 1981, w tra k ­
cie kręcenia film u?

— Ta w izyta nie była wpisa­
na w  protokół zajęć papieża. 
Skrócił swój obiad żeby nas 
przyjąć Ze mną Jan Paweł I I  
rozmaw:a> o teatrze, o filmach. 
Na zakończenie tych k ilk u  m i­
nut rzekł ‘ y lk o - .No. no, to pan 
gra paoieża. ”

Dłu?o nie mogłem sie zdecy­
dować, czy poprosić Jego Świą­
tobliwość o autograf. Ale zdo­
byłem sie na to i mam podpis 
auf or a na kserograficznej od- 
b ’fce wierszy Karola W o jty ły  
Wszyscy też otrzym aliśm y na 
pam iątk0 różańce ? godłem 
WatvVami

kom watykańskim  podobała się 
między innym i scena wejścia do

Barbara IIE N K E Î 
(Interpress)

Dziewczyna i  piękno stare j a rch itek tu ry  w  Budapeszcie.
,CAF—Staszyszyn

Pani na bani
U W A G Ę  p o l ic ja n ta  w  z a c h o d n io -  

n ie m ie c k ie j  m ie js c o w o ś c i A m b e r g  
z w ró c i ła  p e w n a  p a n : k tó r a  c h cą c  
z a p a rk o w a ć  s w ó j s a m o c h ó d  u s z k o ­
d z i ła  d w a  w o z y  s to ją c e  o b o k . G d y  
p o l ic ja n t  p o d s z e d ł d o  w o z u  i  o -  
t w o r z v ł  d r z w i  w y p a d ła  z n ie g o  k o m  
p le tn ie  p i ja n a  3 4 - le tn ia  k o b ie ta .  W  
s z p ita lu  o k a z a ło  s ię . że m ia ła  w e  
k r w i  4,3 p r o m i l le  a lk o h o lu .  L e k a rz e  
u z n a li  p r a w ie  za c u d . że k o b ie ta  
p rz e ż v la  m a ją c  w e  k r w i  ta k ą  d a w ­
k ę  a lk o h o lu .

Z ap isk i ze w sp ółczesności

Dzień szakala propagandy
PODCZAS trw an ia  najdłuż rygowane (oczywiście w. dół), ludzi k tórym  rzeczywiście za- 

sżego kongresu w  h is to rii poczytywane jest za sukces. Po leży ty lko  na destabilizowaniu, 
związków zawodowych prostu z jednej skrajności wpad ale jedno wiem bez żadnych 

Lech W ałęsa znalazł czas aby liśm y w  drugą, ale ja  osobiście wątpliw ości: nie wolno więcej 
udzielić w yw iadu przedstawi- wierzę w tak zwaną teorię w a- tracić czasu na niszczącą wojnę 
cielom Agencji France Presse i hadła — należy ty lko  c ie rp liw ie  podjazdową. Dotyczy to  wszy- 

-powiedział m, in .: że „należy po- poczekać, a znów powróci w  stkich stron. W sprawach z a ­
kochać sąsiadów.”  Jak sądzę to samo położenie. No, chyba s a d n i c z y c h  dalej tak iść nie 
P iekie lny Lechu, którego nie że napęd wysiadł... można...
zmogli ekstremiści, radykałow ie ,  TO . , . ,na DOSYĆ jednak pesymizmu,
i m anipulatorzy-am atorzy, m ó- w iS ć L ie  S l e m  nie “  ™  * * “ * ° >
wiąe powyższe m ia ł na m yśli akbv iu?rr>zst7zvemetv -  rze »rawda nastro3e w  ! 
nie ty le  sąsiadów z bloku, ile  S t a S  s i i  ? ( -  (szykuje się bestseller

K l e s i , , .  r  e lu s u n m  L ń jiW .D L ie , S ię  T lz e ń  c z n lr n la  r» ro r\a c ra  j

I  TO jest właśnie problem dla
prawda nastroje w  zawodzie 

piszę
b l o k u .  I  bardzo słusznie, v**̂  ^  ‘ v „Dzień szakala propag

, Y . , •. ’ psuł I bez nowego me Ujedzie- ik-nanc tvm  harrlyip j r»o nctatgdyż bez nich, a ściślej -  bez * b  t  daIeko“ To co ubser,  s“ udne’ to rd z ie j po ostat-
ich pomocy — nie pociągniemy “ y  ™y t da ,k \ k b v  a/-atn<e mro w ystąpieniu prezesa Zarżą 
długo. Oczywiście, zasada „ko - " S  aJ te lim e  V  r b i-  dtł ° ddzlaiu SDP, k tó ry  specjał
chajm y się ja k 'b ra c ia  -  liczm y S d R  Jeszcze tan c S  w  K m  nym listem u P°mina
się jak...”  obowiązuje nawet le ra rk u  sfe ¿ -ed a lK tu ż  t-RbK klch  lok“ l! lyc l’ pub lika torżn l-
wśród przyjaciół, ale sądzę iż maszyneria skr'zvni k6w aby pisali pra 'vd? 1 ty lk0
wątp liw ości i  uprzedzenia w  te j f  ?aK  ?f,JA  „tanie lu b  sie r o f i  P1awd«' «dyż wiarygodność jak
mierze warto( szybko wyjaśniać S t o  t £ r s  w V £  Ten ™ ‘ a r ć ale * *
gdyż będzie to z korzyścią-d la „ adn „o s io w a n ia  stan rzeczy oflS * ka* r  ho* ho! 
s p r a w y .  U n ikn ie  się także K m t a  e k °M rS ’  Rządowi 1 ° I c<>wskie owo napommeme 
w ie lu  hum orystycznych sytuacji ™ T lk n Wi 1 a  iu  w l la tk o w l bi0‘ ę sobie do “ rca' chociat 
ja k  np. ta o k tó re j opowiedział 3 ™  s a m o rz ą d n i M uTo ^ ola łbym  aby był0 kaakre tn ie j 
m i znajomy pracow nik pewnej {rw a ło  docieranie wvchodzacvch zaadresowane Nie tw ierdzę, że 

z. dw óchstron  -  władzy 1 „sie- Ä e i l ^ S ^ e j  ja t o  

r f kkam-Ikktńa? Ur i > f “ k **fr b ie g ^ ty l j^ 5  po^ w p a k o w a n o  mnie towarzystwo. 
1w cza fe w yt0K  sferach ̂  ha lid lu  PIenar“ 3’ch) m ‘aio posiedzenie Marek DONAT

» Ä  Ä  Ä Ä  i Ä t S  PS. C zyte ln ikow i podpisujące- 
puszczono). Zagrychę musiano można bvlo sood2jewać się że »“U sie „Zatroskany”  wyjaś- 

1 ta fundamentalna kwestia zo- n ‘a™. że to nie m in K rasiń- 
P* a!?ld1y{ " 1- Skd „k  , stała załatwiona, że sprawa ru - ski gra ł główną rolę w nada­
ła się me w »rta  w yp jaw s i. cho- , 2y ,  miejsca _  mamv inana wanym niedawno w łoskim  se- 
ciaz m ei itum  oczywiście w czym gdaI-lsta, uchwalę, która może do ria lu  „D łonie na oczach”  Po­
m nym : czy w  ogolę możemy prowa(j zic  cj0 nosvych kom pli- dobieństwo było, ale głównie
urządzać bankiety je ś li pół Pol­
ski stoi w  kolejkach? kacji. Nie w iem  czy jest to w yn ik  fizyczne Poza tym  m inister nie 

nieufności, czy też — jak czy- nosi wąsów. Reszta się zgadza.
NIESTETY, podczas kiedy tam tu i ówdzie — m achinacji (md)

najdłuższy kongres w  h is to rii
związków zawodowych obrado- __ r
w a ł — ko le jk i jeszcze bardziej 
się wyd łużyły, podrożały papie­
rosy, zlikw idow ano samolotowe 
rejsy w soboty, a ludzie dobrze 
poinform ow ani mówią że zima 
idzie. W związku z tą ostatnią 
in form acją sztab antykryzyso- 
w y  przyznał ludności ogólnodo­
stępną normę ogrzewczą w w y­
sokości 18 stopni Celsjusza.
„Obawiam  się — pow iedział oe- 
w ien znajomy pesymista — iż 
chodzi tu  o górną granicę, k tóra 
rzadko kiedy będzie osiągana...”
Zapewne, gdyż czasy przekra­
czania, norm  m am y dawno poza 
sobą. Dziś zrobienie tego co 
zostało nakreślone, następnie
skorygowane, i  jeszcze raz sko-

120-lecie „OR”
1 L IPC A m inęła 120 -ocznica 

założenia w 1861 roku półofi- 
cjalnego organu watykańskiego 
„Osservatore Romano” . Z tej 
okazji redaktor naczelny dzien­
nika oświadczył, że jego pismo 
pozostanie w ierne swym celom 
„stania się środkiem powszech­
nego przekazu w iary, w a lk i o 
prawdę, pokój. ..miłosierdzie i 
obronę praw człowieka” .

Ubodzy żyją krócej
N A U K O W IE C  R E N  K ir s e h n e r  po  

z b a d a n iu  ty s ię c y  r o z p is a n y c h  p rze z  
s>eb ie a n k ie t  o b l ic z y ł,  że p o ś ró d  lu ­
d z i d o b r z e  z a r a b ia ją c y c h  70 p r o ­
c e n t  u p r a w ia  s p o r t  i  b a r d z o  czę. 
s to  p rz e b y w a  na  ś w ie ż y m  p o w ie t ­
r z u . Z  g ro n a  m n ie j  z a ra b ia ją c y c h  
— t y l k o  58 p ro c e n t.

S p o ś ró d  b o g a ty c h  2/3 k o b ie t  p rz e ­
c h o d z i p r o f i la k ty c z n e  b a d a n ia  an  
ty r a k o w e  g d y  s p o ś ró d  b ie d n ie j 
s z y c h  t y l k o  50 p ro c e n t.  60 p ro c e n t 
lu d z i  b o g a ty c h  m a ' c o  n a jm n ie j  
d w a  ty g o d n ie  u r lo p u  w  c ią g u  r o ­
k u .  p o d c z a s  g d y  w ś ró d  m n ie j  za ­
m o ż n y c h  t y l k o  27 p ro c e n t.  W s z y s t­
k o  t o  s p ra w ia , że lu d z ie  b ie d n ie js i 
ż y ją  od ' 2 d o  5 la t  k r ó c e j.

Koniec pewnego sezonu

Rywalizacja czy miłość?

Teatr za itigią
MrNTTnNV ip /fin  artvśtvc7- Wilka, żeby rozwiązać wszystfcii 

TTr y f ' y5  , «rajowe sceny i  stworzyć w ten iły  Obfitował w publicysty sposób warunki do nowego powo- 
ce ku ltu ra lne j W ostre a* lania teatrów tam, gdzie jest to

tnk i nr/vnuszczane na teatry w naprawdę potrzebne i gdzie są po taM pi ¿i puszczane na ceauy w temu sily artys.tyCZne -  u nas
całym kra ju . Dostało Się naj- najprawdopodobniej niczego by w 
większym, dostało też wojewódz sposób generalny nie zmieniła. O- 
Irim ęppnnm , tn zn w szy tko - czywiście znowu powstałyby dwa, łom  scenom i to za wszystko. rvwai i2Uj ące teatry. Taka jest włas- 
za eklektyzm  repertuaru i za je nie pochwała szczecińskiego ży- 
gb elitarność, za zespoły liczne teatralnego, które, cokolwiek by 
(nie wykorzystywane) i zespoły wljąP™M?ok°reśy) T ”c'2fcm § &  
zbyt szczupłe, za brak związku B IEŻĄCY sezon przyniósł 
z potrzebami społecznymi, za zmiany. Dyrekcję Teatru Pol- 
nieumiejętności reżyserskie i skiego objął Andrzej Rozhin z 
aktorskie. Koszalina. Ten „koszaliński”  e-

s zc zec in  (nie po raz pierwszy tap w jego pracy artystycznej 
przychodzi nam to stwierdzać) leży me był Chyba najświetniej_szy, 
za daleko, by krytyka centralna , ■ , • . - •,mogła obserwować jego indy w i- dużo lepiej m owiło się O tea- 
duaUość , tożsamość -kulturową, trze gorzowskim, k tó ry  Rozhin 
Nie podano więc przykładu naszych prowadz-;t uprzednio. Plany dy- 
teatrów,. jako dwóch scen drama- ^ . . , * . ,tycznych, funkcjonujących z po= rektora odnoszące się do Tea- 
wodzenicm w jednym „prowincjo- tru  Polskiego zawierają się, naj 
“ okiSenTeTzawodzeniem .- je il ogólniej mówiąc, w chęci pre- 
oczywiście względne, ale warto 2eiLacji współczesnej polskiej l l  
przecież przypomnieć gorące emo- -teratury dramatycznej — od od- 
5 i!e^w eUk K S f m S u & l -  zyskania Niepodległości. Na sce-
sztuką, istniejące od lat stud.uni nie znajdą się utw’ory, których 
wiedzy o Teatrze, ba. nawet sil- realizację w strzym yw ał zapis 
tego ^ a p S g o .^ g d y b Y /t ta t?  by! cenzorski. Program jest am bit- 
ludziom po prostu obojętny. ny, acz jeszcze nie sprecyzowa-

U NAS nie by ł i n .t  jest. Nie ay defin ityw nie, 
sięgając do dziejów szczeciń- Rozhin wraca też (po raz nie 
skich scen wystarczy przypom- wiadomo który, jeśli chodzą o 
lieć świetną sytuację., gdy nasze miasto) do idei występów 

Współczesny (pod dyrekcją Ma- gościnnych, czy li zapraszania 
cieja Englerta) i Polski (pod najwybitn iejszych inscenizacji z 
dyrekcją Janusza Bukowskiego) całego kra ju . Omówione są 
uzasadniały repertuarem  i kon- przezeń wstępnie występy Teatru 
cepcjami artystycznym i w idów - Ateneum z „W ie lk im  Frydery- 
ni racje swego modelu sztuk’ k»em”  Nowaczyńskiego — sen- 
teatrałnej. T rzyle tn ia  kadencja *acją sceniczną ub. sezonu oraz 
dyrektorska Englerta powołała teatru z Poznania z „Oskarżo- 
d0 życia coś, co należałoby na- nym Październikiem”  w reżyse- 
zwać „teatrem  moralnego niepo- r i i  Izabeli Cyw ińskiej. Decydu- 
ko ju ” . Bukowski -natomiast ja k  s tw ie rdz ił dyrektor,
przez pięć la t konstruował re- byłaby sprawa kosztów (na co 
pertuar patriotyczn o-społeczny, dyrektorka W ydziału K u ltu ry  
oparty głównie o ools-ką lite ra - Urzędu M iejskiego stwierdza, że 
tu rę  dramatyczną. tego typu impreza sfinansuje

PO Englercie dyrekcję Teatru się sama...)
Współczesnego przejął Andrzej N A dyrekcję Teatru Współ- 
Chrzanow.sk; l  właściwie, kontynuo- ,  , np»n ie=i w  fe i chw ili va wał łańcuch pytań i  zakresu mo- czesnego jest n  te j cnw ui \  a- 
r.łineści - współczesnego człowieka cat, ale wieść niesie, ze zespół 
/y ^ 7,,uie^ e  nteb°”  „Czyje to ty- zdecydował a kandydat się zgo- 
Jek” , 1,Ostatni końgres wybielaczy” ), i scenę tę prowadzić bę-
•pak czy inaczej — teatr w Szcze- dzie Ryszard M ajor z Gdańska, 
-inie nic pozostały martwy. Szoku- J oczywiście mówiono 0 re- 

pertuarze. Zapowiada się in te­
resująco Łącznie z faktem , iż 
M aciej Englert prawdopodobnie 
zrealizuje wiosną jeden spektakl 
w tym  teatfze...

Obydwa teatry zamierzają po­
wołać Sceny Młodzieżowe, ma­
jące stać się łącznikiem  pomię­
dzy teatrem la lkow ym  a tea­
trem  dla dorosłych Istn ie je tu 
bowiem od la t poważna luka w  
edukacji ku ltu ra ln e j nastolat­
ków.

WSZYSTKO TO pozwala łą ­
czyć nadzieje z przyszłością te­
a tru  w. Szczecinie. Nie óderwaw 
szy się od publicznych oczeki­
wań dotychczas —• n :e powinien 
ulec zapaści.

Jan FRYCZ

Ją ca p ro p o z y c ja  J a n a  P a w ła  G a -

„Archeologia”
Z N A K O M IC IE  za c h o w a n e  re s z tk i 

U czą ce j 3  ty s . l a t  ś w ią ty n i  A p o lla  
z o s ta ły  e a tk o w lc ie  z n iszczo n e  m a ­
s z y n a m i b u d o w la n y m i n a  g r e c k ie j  
w y s p ie  E u b e a . N a  m ie js c u  g d z ie  
s ta ła  ś w ią ty n ia  m ia ła  s ta n ą ć ... w i ł  
la  d y r e k to r a  p r y w a tn e g o  g im n a z ­
ju m .  R o b o tn ik ,  k t ó r y  w y b ie r a ł  z ie ­
m ię  p o d  fu n d a m e n ty  z d ru z g o ta ł 
k o p a rk ą  s ta re  m n r y  i  k o lu m n y .  
S p ra w a  w y w o ła ła  o s t re  s p r z e c iw y  
j o d b i ła  s ię  g ło ś n y m  e c h e m  w  A le ­
n a ch .

Co łączy rodzeństwo...
JA K K O LW IE K  Kain i Abel dział: „O d d a łb y m  o s ta tn i g ro s /, k a ż

. . . .  _  , . . . .  __ d e m u  z n ić h ,  m im o  ze m a n i w ła s -pozostawill po sobie iyw a liza - )le zobowiązania rodzinne, to jest 
cy jn y  wzór zw ązków bra ter- żonę i dzieci” , inny z ankiet-owa- 
skich, to jednak nie w yn ika  z nych student uniwersytetu, odpo- . . . . .  l __ wiedział. Iz jego i jego brata mctego. IŻ jest łO W ZÓ r powszei.h- n}e ro-zdzieli. a w przyszłości zś- 
nie obowiązujący. Dr Michael łożą wspólną rodzinę Ta-k-.e Sk:ai- 
Ka|«> * Un iwersytetu H a rtfo rd
(USA) l dr S ehpen Bank Z nach rozwiedzionych lub w t a k ic h  
Uniwersytetu Wesleyan (USA) w których jedno z rodziców zmarło, 
są autoram i książki zatytuło- w i iS ? * »
wanej „Więź rodzeństwa (The cialsi stają Się sobie rodzice lub 
S ib ling Bond) W ykładają W  kiedy rozwodzą się. Uważają tak- 
niej tezę, iż  rywalizacja nie jest 1 . S G S
natura lnym  wiązadłem stosun- się wówczas, kiedy jeden 7 braci 
ków łączących rodzeństwo. Z lu0 jedna z sióstr s ta ja  się s ła w ru  

ostatnich pytań pr-Uprowadzę- f S w r i^ w
nych na ten temat, wynika m ia- ich żuciu dorosłym 
nowicie iż rodzeństw ' łączą
silne i trw ałe wiązy, w p ływ a- BA D A N IA  nad charakterem 
jące nawet na kształtowanie się i rodzajem związków-łączących 
charakteru i uczuć rodzeństwo nie wykluczają cał­

kowicie ro li ryw alizacji. Uważa 
a u to r zy  książki przeprowadzili sję jednak, że ryw alizacja nie sto wywiado-w z respondentami —

siostrami 1 braćnji. Analiza tego j est fundamentem tjrch związ- 
materiału wvka-zała. że wiąże ich kćw  : ma charaki er anomalii 

S S r , ’ J S i 5 T i r ? i :  “ i*  horm y co potwierdza histo- 
ktietowanych na ten temat powie- na  Kama 1 Abla.

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
H. X. -  17. X. 1981 r.

B A R A N  21.3.— 20.4. S
N a g łe  z m ia n y  w  p r a c y  
p o s ta w ią  c ię  p rz e d  n o ­
w y m i p r o b le m a m i.  P r z y  
s to s u j s ię  d o  n ic h  ja k  
u m ie s z  n a j le p ie j ,  u n ik a

B Y K  21.4.—21.5.:
Z o ló w  n a c is n ą  n a  -c ie ­
b ie  p o t r z e b y  f in a n s o w e . 
N ic z e g o  n ie  z m ie n ia j  i 
n ie  p o d e jm u j  ż a d n e g o  
r y z y k a .  P o d o b n a  o s tro ż  

n o ść  o b o w ią z u je  t w o ic h  n a jb l i ż ­
sz y c h .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6. 
S p ra w y  r o d z in n e  w y ­
m a g a ją  d u ż e j d e l ik a t ­
n o ś c i. U ro d z o n y m  p o  
15 c z e rw c a  g ro ż ą  s y tu ­
a c je  w y b u c h o w e .  N ie c h  

s ię  t r z y m a ją  z  d a le k a  od  m ło d y c h  
i  s ta rs z y c h -g n d e w n y e h .

- ar - — i  R A K  22 .6 .-22 .7 .: B ą d ź
f l f  j  I  b a rd z o  u w a ż n y  w  d o -  

- L " !  m u , w  p ra c y ,  a z w ła -  
szcza  w  p o d ró ż y . In a -  
e z e j s p o tk a  c ię  s t r a ta  
t r u d n a  d o  p o w e to w a ­

n ia . P o d  k o n ie c  ty g o d n ia  d o s ta ­
n ie s z  d z iw n ą  w ia d o m o ś ć .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: N ie  
w y d a w a j w ię c e j  n iż  na  
le ż y  n a  p o t r z e b y  w ła s ­
n e  i  in n y c h  osób. 
T z w . in te r e s y  n ie  w y j ­
d ą  c l  n a  d o b re : w ię c e j  

n a  n ic h  s tra c is z  m ż  s k o rz y s ta s z .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .:
C h r o ń  u c z u c ia  p r z y ja ­
c ie ls k ie ,  r o d z in n e  i  
m a łż e ń s k ie : o k a z u j w  
n ic h  w ię c e j  w z g lę d ó w  

■ ' ¡z e k u je s z .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: P o d r ó ż u ją c y m  z a ­
le c a  s ię  w y ją tk o w ą  o- 
s tro ż n o ś ć  i  ro z w a g ę . 
S z y k u ją c y  s ię  d o  w y ­
ja z d u  p o w in n i  je szcze  

r a z  w s z y s tk o  p rz e m y ś le ć , b io rą c  
p e d  u w a g ę  n a jś w ie ż s z e  z m ia n y .

W

W O D N IK  21.1.— 18.2.:
E k s t ra w a g a n c k ie  w y d a t  
k i  g ła szczą  tw o ją  p ró ż ­
no ść  i  s p r a w ia ją  u c ie ­
ch ę  o to c z e n iu . L e p ie j  
je d n a k  z ro b is z  im p o n u ­

ją c  lu d ;  om  c e c h a m i,  k tó r y c h  lo s  
W o d n ik f  n  n ie  p o s k ą p ił :  n p . o r y ­
g in a ln o ś c ią  m y ś l i  i  b e z in te re s o w n ą  
o d w a g ą .

R Y B Y  19.2.—20.3.: S p o t 
k a sz  e n tu z ja s tó w , k t ó ­
r z y  c i w s k a ż ą  in n e  ce ­
le  i  h o r y z o n ty .  J e ś li
za czn ie sz  iś ć  ic h  ś la ­
d e m , tw o je  ż y c ie  n a ­

b ie rz e  n o w y c h  b la s k ó w .

I r e n a  K A C P E R

sann o c z e k u „
M ło d e  o s o b y , u w a ż a ją c e  s ię  za d o ­
ro s łe , n ie c h  p o p r ó b u ją  l o t u  n a  
w ła s n y e h  s k r z y d ła c h .

W A G A  24.9.— 23.18.: 
N ie  z d r a d ź  że  w ą tp is z  
w e  w ła s n e  s i ły .  T o  
m o g ło b y  s ię  u d z ie l ić  
o to c z e n iu  i  u t r u d n ić  
w y jś c ie  z  im p a s u . G w a ł 

to w n y  s p r z e c iw  te ż  n ie  p o m o ż e : 
t r z e b a  u f a ć  i  c ie r p l iw ie  cze ka ć .

S K O R P IO N  24.1#.—22.
11. : M o n o to n n e  z a ję c ia  
i o g ó ln e  z m ę e z e n ie  p o ­
g łę b ia ją  k ie p s k ie  n a ­
s t r o je .  O c e ń  tr z e ź w o  
s y tu a c ję  1 d o p ie r o  w y ­

p ro w a d ź  w n io s k i.

■ 111 S T R Z E L E C  23.11.—21.
12. : W y s trz e g a j s ię  n ie  
p rz e m y ś la n e g o  p o s tę p -

I '  k u .  N a r a z is z  s ię  n im  
t j ?  E  -lt n a  o s t r y  s p rz e c iw  ł  u -

T.------  p o k o rz e n la  ze s t r o n y
lu d z i  o d  k tó r y c h  z a le ż y s z . S p ra w a  
w y m a g a  n ie  p rz e c ię c ia  t y l k o  o s t ro ż  
n e g o  r o z s u p ła n ia .

Nowy Testament
na jednej kartce

3 6 -L E T N I In d u s  S a a k a r  C h a l ie r -  
je e  w y k a z a ł  n ie z w y k łą  c ie r p l iw o ś ć .  
C a ły  N o w y  T e s ta m e n t z m ie ś c ił m i-  
n ip is m e m  n a  je d n e j  k a r c ie  p o cz ­
to w e j .  Z n a le ź l i  s ię  ta c y , k tó rz y  
c h c ie l i  k u p ić  - to  p r a w d z iw e  d z ie ło  
s z tu k i,  a le  tw ó r c a  n ie  m ó g ł s ię  
z d e c y d o w a ć  n a  s p rz e d a ż  d z ie ła  
s w o je g o  ż y c ia .  B y ć  m o ż e  n ie  m ia ł ­
b y  ju ż  c ie r p l iw o ś c i ,  a b y  p o w tó rz y ć  
e a łą  p ra c ę .

Słoneczny samolot
TECHNICZNĄ sensacją ostat 

n ich miesięcy b y ł przelot samo­
lo tu  poruszanego energią elek­
tryczną na 290-kilometrowej 
trasie pomiędzy Francją i  A n­
glią.

Samolot wynaleziony przez 
amerykańskiego fizyka Paula 
Mac Cready, ma ponad 8 
długości, rozpiętość skrzydeł 
14,3 m i waży 90 kg. Na jego 
pow ierzchni znajduje się 16 
tys. komórek, które przechwy­
tu ją  energię słoneczną i  po ru ­
szają m ały motorek 2,6-kilowa- 
towy.

P ilo t Stephen Ptaeek uzyskał 
na tym  samolocie prędkość 46 
km^godz.

Krzyżówka nr 41
P O Z IO M O :

1. S ta ro p o ls k a  n a z w a  s ta tk u  w o d ­
n e g o , 5. O w o c  k a s z ta n a  ja d a ln e g o , 
8. U tw ó r  p o e ty c k i,  9. S t ru m ie ń ,  18. 
Ż a r l iw y  p o r y w ,  l l .  P o d z ia ik a  n a  
p rz y rz ą d a c h  p o m ia r o w y c h .  14. C en a  
o b ie g o w a  w a lu t ,  16. T k a n in a  b a r  
w e łn ia n a . 18. E fe k c ia r z ,  k o m e d ia n t .  
19 B e z  s i ln e j  n ie  o d z w y c z a is z  s ię  
od  p a le n ia ,  21. O b ó z , k o c z o w is k o  
T a ta r ó w ,  22. T e c h n ik a  g r a f ic z n a  
23. T e le g r a f ic z n a  k r o p k a ,  25. U k ła d

c z ą s te k  e le m e n ta rn y c h , 28. A m e r y ­
k a ń s k a  n a g ro d a  f i lm o w a ,  31. W y ­
d o b y w a n ie  s ię  z  J a ja  zw u& rzą t ja -  
jo r o d n y c h ,  32, O tc h ła ń ,  to ń ,

p i o n o w o :

1. W łó k n o  d o  w y p y c h a n ia  p a s ó w  
r a tu n k o w y c h ,  2. W ir n i k ,  3. O so b n e  
p o m ie s z c z e n ie  d la  k o n ia  w  s ta jn i .  
4. w ro n a ,  g a w ro n , 5. E r a to ,  6. 
In d y js k a  J e d n o s tk a  m o n e ta rn a ,  7. 
Z ły  n a w y k  12. R o d z a j w ę d z o n e j 
k ie łb a s y ,  13. P r z y d a  s ię , g d y  c ie m ­
n o  15. D a w n e  t r o f e u m  w o je n n e  
In d ia n  A m e r y k i  P n „  16. P o d o b n o  
p r a w d z iw a  k r y t y k  s ię  n ie  bod. 
17. P ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 20. G ó r  
n ic z y  c h o d n ik ,  23. L is to p a d o w y  so ­
le n iz a n t.  24 S k r y p t  d łu ż n y .  26. 
T y p o w y  d ła  ś re d n io w ie c z a  g ro b o ­
w ie c . 27. P o w ie ś ć  M  G o rk ie g o , 28 
P ie s  m y ś liw s k i ,  29 R o d z a j k le s z ­
c zy , 30. N a  w s i i  w  te a trz e .

R o z w ią z a n ia  k r z y ż ó w k i  p ro s im y  
n a d s y ła ć  pod a d re s e m  r e d a k c j i  (v /v  
łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  
t e r m in ie  1 0 -d n io w y rr- z d o p is k ie m : 
. .K rz y ż ó w k a  n r  41”

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  39

P O Z IO M O , w a le t ,  fa g o t,  am e ba  
ru d e !.  ue?.ép. K a to n i A r n o  k n o t  
k o m e tk a  k w i t ,  b u ra . A s ta r te .  k lo n  
L im a .  t r z o n  ru a d a , u s k o k , r u m o r  
t r a w a ,  t ia ra .

P IO N O W O ; W a rn a , Io d e n . tal'-- 
Cełt.. F a u n . 'g a z o n , t u n e t  a r m a to r  
O n ta r io .  R e w a l, - o k ta n ,  k a b e l,  o 
g ro m . k a ra t,  o b a w a . Is k r a ,  a n k ra  
ta ra . Ż a rn a . N u r t

n a n O w le z  — S zcze c in . 
Z u n a ń s k ie g o  8a'14 M  M iln e r  
S zcze c in  u l C h o o in a  44/2 i A . Re 
w u ś  — N o w o g a rd  u l  K o w a ls k a
len

N a g ro d v  do  o d e b ra n ia  w  -e d a k  
c j i .  IU  p. o o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  po cz tą .

KEN FOLLETT

Przełożyła Małgorzata Targowska

------------------------------  141 — ________________

P ark in  wszedł do sąsiedniego przedziału. Nie było 
c h w ili do stracenia. Faber przygotował się na najgor­
sze i  szybko zaczął obmyślać plan działania. Wstał, 
wyszedł z  ̂przedziału i  zaczął iść korytarzem , starając 
się om ijać w a lizk i, to rby  i  cia ła śpiących pasażerów. 
Ubikacja na szczęście była wolna. Wszedł do środka 
i  zam knął za sobą drzw i.

S tarał się ty lko  zyskać na czasie; konduktorzy pa­
m ię ta li również o toaletach. Usiadł na sedesie i  za­
czął się zastanawiać, jak wybrnąć z sytuacji. Pociąg 
nabrał już szybkości i  wyskoczenie z wagonu stało się 
zbyt ryzykowne. Poza_ tym  ktoś mógłby go w tedy zau­
ważyć i jeśli naprawdę go szukali, zatrzym ają pociąg.

— B ile ty  proszę. — Głos Parkina stawał się znowu 
niedaleki. Nagle Faberowi przyszedł do głowy pewien 
pomysł. Połączenie między wagonam i stanowiło małą 
przestrzeń, zamkniętą rozciągającą się harm onijką , 
z drzw iam i po obu stronach, chroniącym i od hałasu 
i  przeciągu. Wyszedł z ub ikac ji, przedarł się na ko­
niec wagonu, o tw orzy ł d rzw i i  stanął w przejściu. Po­
tem zamknął d rz ic i za $ oba.

Poczuł lodowate zimno. Hałas stawał się nie do znie­
sienia. Usiadł na z iem i i  zw iną ł się w  kłębek udając, 
że próbuje drzemać. W tak im  m iejscu ty lko  tru p  m ógł­
by zasnąć, chociaż w  tych czasach pasażerowie często 
dziwnie się zachowywali i  w  pociągach. Siłą w o li sta­
ra ł 3ię zapanować nad dreszczami.

—  B ile ty  proszę. — D rzw i o tw orzy ły  się za nim.
Udawał, że nie słyszy. Dobiegł go dźw ięk zamyka­

nych drzw i.
— Obudź się, śpiąca królewno. — Głos na pewno na­

leżał do Parkina. Faber udawał, że się porusza, potem  
wstał, ca ły czas odwrócony plecami. Z ro b ił gw ałtow ­
ny  m ch, w  ręku błysnął m u sztylet. Popchnął Parkina 
w  stronę d rzw i i  podniósł ostrze noża do jego szyi.

— Jeśli nie będziesz cicho, to cię zabiję  — wyszep­
tał.

Drugą ręką zabrał chłopakow i la tarkę i  ośw ie tlił je ­
go twarz, P a rk in  był m n ie j przerażony, niż się tego 
spodziewał Faber.

— No tak . B il ly  Parkin, k tó ry  tak bardzo chciał 
wstąpić do wojska, a skończył na pracy w  kole jn ictw ie. 
Zawsze to jednak m undur.

— To ty ! —powiedział Parkin.
— Dobrze wiesz, że to  ja, m ały  B illy  Parkinie. Szu-

------------------------------------  k i  --------------------------------------

kałeś mnie przecież. Dlaczego? — Starał się, żeby 
w jego głosie brzm iała wyraźna złośliwość.

— A  po co m ia łbym  pana szukać. Nie jestem prze­
cież policjantem  — oburzył się Parkin.

Faber groźnie poruszył nożem.
— Przestań kłamać.
— Słoico honoru, panie Faber. Niech mnie pan pu­

ści, obiecuję, że n ikom u nie powiem, ze pana w idz ia­
łem.

Faber zaczął mieć pewne wątpliwości. A lbo Parkin  
m ów ił prawdę, albo udawał tak  dobrze, ja k  on sam.

P a rk in  poruszył się nagle i  prawą ręką zaczął szu­
kać czegoś w  ciemnościach. Faber żelaznym uściskiem  
złapał jego ramaę. Parkin usiłował walczyć przez 
chwilę, ale Faber p rzystaw ił ostrze sztyletu do jego 
szyi i  chłopak uspokoił się. Potem Faber poszukał k ie ­
szeni do k tó re j usiłow ał sięgnąć Parkin, i  wyciągnął 
z n ie j rewolwer.

— Kontro lerzy bile tów  nie noszą broni — powie­
dział. — Dla kogo pracujesz, Parkin?

— M y wszyscy nosimy teraz broń. Z  powodu za­
ciemnienia zbrodnie zdarzają się dzisiaj w pociągach 
bardzo często.

Parkin kłam ał odważnie i  z uporem. Faber zdecy­
dow ał, że samymi groźbami nie zmusi go do m ówie­
nia.

Pchnięcie było nagłe, szybkie i  trafne. Ostrze szty­
le tu przesunęło się w jego d łoni i  na ułamek sekundy 
zanurzyło w lewym  oku Parkina. Ręka Fabera zaci­
snęła się mocno na ustach chłopaka. Hałas pędzącego 
pociągu zagłuszył stłum iony krzyk  gwałtownego bólu. 
Parkin podniósł obie ręce w  stronę uszkodzonego oka.

Faber wykorzystał przewagę.
— Pamiętaj, że masz jeszcze drugie oko. Dla kogo 

pracujesz? — pyta ł dalej.
— Dla wyw iadu wojskowego. Błagam, niech pan 

więcej tego nie robi.
— Kto? Menzies? Masterman?
— Ach nie. Godliman. Percy Godliman.
— Godliman'’  -  Faber znał skądś to nazwisko, ale 

nie był to w łaściwy czas. żeby próbować przypomnieć 
sobie skąd. — Co oni mają?
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WSPÓŁCZESNA F ilade lfia , 
k tóra w samych granicach ad­
m in is tracy jnych Uczy ok, 2 m i­
lionów mieszkańców, ma wszy­
stkie dobre •- ale cechy m etro­
po lii am erykańskich. Miasto, 
położone na zachodnim brzegu 
fo rty fiko w a n e j niegdyś przez 
Tadeusza Kościuszką rzeki De- 
lawere ma więc imponujące i 
eleganckie centrum, slumsy, 
przez które nawet strach prze­
jechać samochodem, różnorod­
ny przemysł i liczne ośrodki 
naukowe, w ie lk ie  bogactwa i 
w ie lką  nędzą. Ma także coś, co 
wyróżnia ją spośród innych me­
tro p o lii tego k ra ju . M ianowicie 
dzielnicą historyczną, która by­
ła kolebką polityczno-adm ini­

s tra c y jn ą  Stanów Zjednoczo­
nych. Tu znajduje się -Hall N ie­
podległości, Dzwon Wolności, 
najstarszy Bank Em isyjny i są­
dy Stanów Zjednoczonych, i 
wreszcie całe kw a rta ły  uroczych 
zabytkowych kamieniczek.

W kwaterze Naczelnika

JEDNA z budow li jest szcze­
gólnie m iła  sercu Polaków. 
Jest nią dw upię trow y budynek 
n r  301 przy Pine Street; dawna 
kw atera Tadeusza Kościuszki 
podczas jego drugiego pobytu w 
Ameryce w  latach 1797—98. Bu­
dynek ten został odrestaurowa­
ny w okresie przygotowań do 
200-leeia niepodległości Stanów 
Zjednoczonych i uznany przez 
Kongres za obiekt historyczny, 
pozostający pod ochroną adm i­
n is trac ji parków i pom ników 
narodowych tJSA

W NĘTRZE urządzone jest w 
amerykańskim, stylu  ko lon ia l­
nym  z końca X V II I  stulecia. 
Prezentację "stosunków polsko- 
amerykańskich, dokonaną w 
■wielkim skrócie, otw iera zdję­
cie Edwarda G ierka i J im m y 
Cartera z okresu w izyty prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
w  Warszawie. W skład samej 
ekspozycji kościuszkowskiej 
włączono m. in. oryginalne me­
ble, używane przez generała a- 
m erykańskie j w o jny o niepod­
ległość i Naczelnika polskiej In ­
surekcji

Tu trafiamy na Agryppę...
N A JBA R D ZIE J in trygu jącym  

eksponatem wystawy jest dla 
mnie reprodukcja portre tu  M u­
rzyna im ieniem  Agryppa, k tó ­
ry  — ja k  głosi podpis pod 
planszą — był... n iewolnikiem ,

Nieznana karta  z życia Naczelnika

u r z y  
K o ś c i u s z i

ofiarow anym  Kościuszce przez 
oficerów amerykańskich, w o- 
kresie gdy k ie row ał on budową 
słynnej twierdzy., a obecnie 
Akadem ii W ojskowej w West 
Point. Według tego samego 
podpisu Kościuszko obdarzył 
Agryppę .wolnością, k tó ry  m i­
mo to pozostał przy mm i po­
jechał wraz z Naczelnikiem do 
Europy M ia ł być przy nim w 
okresie Insurekc ji, a po Ma- 
ciejowicaćh pielęgnował go w 
czasie niewoli petersburskiej.

Z PODPISU w yn ika, że w

pierwszym testamencie Koś­
ciuszki (z 1798 roku) cały je­
go am erykański dorobek zapi­
sany został na wykupien ie z 
niewoli i wykształcenie ty lu  
Murzynów, na ilu  starczy pie­
niędzy. Na sumę tę składały 
się 8-letn.ie nie pobrane przez 
Kościuszkę pobory, należne z 
ty tu łu  stopnia pułkownika, a 
później generała. W sumie by­
ło to co na jm n ie j przeszło 5 ty -, 
sięcy ówczesnych dolarów , co 
wraz z procentam i stanowiło 
pokaźny m ajątek.

T A K  wyglądało moje p ie rw ­
sze spotkanie z historią  „M u ­
rzyna Kościuszki” , k tórą — jak 
się okazuje — nie łatwo jest po­
tw ierdzić.

Nie rozwiązana zagadka
DR M IECZYSŁAW  BU DKA 

z now ojo rskie j Fundacji Koś­
ciuszkowskiej, współautor opra­
cowań o bohaterze dwóch na­
rodów, odpowiedział po w ie lo­
godzinnych szperaniach w swo­
ich źródłach, że nie znalazł nic 
na temat europejskiego epizodu 
„M urzyna Kościuszki” . Skiero­
wał mnie ostatecznie do nowo­
jo rsk ie j b ib lio tek i publicznej, 
k tó re j dział slawistyczny liczy 
ok. 50 tysięcy książek polskich 
lub  obcych na tem aty polskie.

K A T A LO G I b ib lio tek i nowo­
jo rsk ie j zawierają pod hasłem 
„Kościhszko”  kilkadziesiąt po­
zycji, Przewertowałem  k ilkana­
ście z nich, k ie ru jąc się w w y­
borze charakterystykam i z not 
katalogowych i prawdopodo­
bieństwem znalezienia w  nich 
czegoś na temat Agryppy. W 
źródłach am erykańskich znala­
złem jedynie potwierdzenie, że 
Kościuszko b y ł szczególnie czu­
ły  na krzywdę i nędzę ludzką 
i że los M urzynów am erykań- 

- skich, k tó rzy  b y li również nie­
w o ln ikam i przy a rm ii 13 zbun­
towanych ko lon ii b ry ty jsk ich  w 
Północnej Ameryce, żywo go 
interesował.

ŹRÓDŁA amerykańskie odno­
tow ują  także, że z własnych 
środków kupował odzież dla_ 
n iew oln ików  m urzyńskich, tak 
samo zresztą jak z własnych 
przydzia łów  dożyw iał w  West" 
Point zagłodzonych jeńców b ry ­
ty jsk ich . Te same źródła po­
tw ierdza ją, że przed pierwszym

wyjazdem K o ś c iu s z k i  i  Am ery­
ki, gen. Paterson ofia row ał mu 
n iewolnika murzyńskiego im ie­
niem „G rip p y ” (zdrobnienie od 
Agryppa), k tó ry  usługiwał mu 
w West Point i którego Polak 
szczególnie polubił.

DO KUMENTY z b ib lio tek i 
now ojo rsk ie j me mówią jed- 
nak nic o wyjeździe A gryppy 
do Europy Czy nie nastąpiło 
to. czy też na czarnego służą­
cego Kościuszki n ik t nie zwra­
cał uwagi — trudno powie­
dzieć. Gdyby jednak nawet tak 
było w Ameryce czy w Europie 
zachodniej, to z pewnością nie 
byłoby tak w Polsce.

Był pod Racławicami 
i Maciejowicami?

W YDAJE się m ało prawdo­
podobne, aby obecność m urzyń­
skiego ordynansa przy Naczel­
n iku  nie wywoła ła sensacji w 
ówczesnym Krakow ie, pod Po­
łańcem, Racławicami czy Ma­
cie jow icam i. Jednakże w lite ra ­
turze z tego okresu nie spotka­
łem wżmjank-' na ten temat. 
Również dostępne w Nowym 
Jorku źródła rosyjskie w po­
staci petersburskiego czasopi­
sma „Świadectwa h is to rii” , któ­
re w znacznej m erze opiera się 
na relacjach strażników Koś­
ciuszki w Petersburgu, . nie 
wspominają o Murzynie.

JEDYNE potwierdzenie, i to 
wyłącznie lite rackie, a nie h i­
storyczne, jest w wydanym w 
1904 roku „Obrazie dramatycz­
nym  w jednym  akc?e na tle  h i- - 
storycznym” , zatytułow anym  
„Kościuszko w Petersburgu” . 
Au tor, k tórym  jest Adam 
Staszczyk, wprowadza postać, 
określoną jako „M urzyn Koś­
ciuszki” , im ienięm Domingo. 
Tuż przed sceną w izy ty  cara 
Pawła u Kościuszki. Domingo 
wygłasza m. in kwestię- „M u ­
rzyn do niewoli poszedł za 
swym panem, a pan generał na 
prośby sługi ratować się nie 
chce” ...

JU L IA N  Ursyn Niemcewicz 
odnotowuje w  pamiętnikach, że 
pó uwolnieniu. Kościuszko odje 
chał do Sztokholmu w  tow arzy­
stwie 2 osób Jedną osobą był 
Niemcewicz. A le kto był dru­
gą? -Czy może „M urzyn  Koś­
ciuszki” ? Zagadka ta pozostaje 
do dziś bez odpowiedzi. Może 
czas ją  w yjaśni

Zbigniew BO NIEC KI

P ap ieros lu b  życie: w y b ó r n a leży  do c ieb ie”

Epidemia nikotynizmu w świecie
«O S W IĄ C A K T C  KAATĘP C ZB

NAJNOWSZE wydanie miesięcznika Św iatow ej O rganizacji 
Zdrow ia „Zdrow ie  na świecie”  całkowicie jest poświęcone pro­
blemom nikotyn izm u. „W  przyszłości —• czytamy m. in. — pa­
lacze staną się ludźm i niepożądanymi, izolowanym i od nie­
palących, chowającymi się z papierosem po kątach i dzielący­
m i zatrute powietrze z innym i anorm alnym i i słabym i istota­
m i, które nie potrafią  wyrzec się nałogu” . Ta futurystyczna 
w izja napawa n iew ątp liw ie  nadzieją rzesze przeciwników pa- 
leuia, jednak...

W EDŁUG raportu ONUCED 
(Kom isja NZ ds. Handlu i Roz­
woju) budżety narodowe są u- 
derzająco niskie — w porów­
nan iu z ogrom nym i dochodami 
m iędzynarodowych kampanii 
papierosowych. W arto też 
wspomnieć, że św iatowy prze­
m ysł ty ton iow y przeznacza rok­
rocznie ponad 2 m ld dolarów na 
reklam ę i koncesje sprzedaży 
papierosów.

Ekspansja na ry n k i 
Trzeciego Świata

N IK O T Y N IZ M  z kra jów  u- 
przemysłowionych stopniowo 
przenika do państw rozw ija ją ­
cych się. zaś wiele zachodnich 
towarzystw  tytoniow ych wiąże 
duże nadzieje z chłonnym  ryn ­
kiem tych’ kra jów . Wzrost n iko ­
tyn izm u na obszarach nieuprze- 
my.słowionych równoznaczny

jest z nasilaniem się raka i ro­
zedmy płuc oraz szeregiem in­
nych schorzeń związanych z 
paleniem. Szczególne tendencje 
wzrostu n iko tyn izm u zauważal­
ne są w  kra jach A fryk i, pld. 
A z ji oraz A m e ryk1 Łacińskie j.

EKSPERCI Ś w iatow ej Orga­
nizacji Zdrow ia zwracają szcze­
gólną uwagę na sprzedaż do 
k ra jów  rozw ija jących się pa­
pierosów o trzyk ro tn ie  wyższej 
zawartości n iko tyn y  i produk­
tów smoły, przypom inając, że 
papierosy tego rodzaju rozpo­
wszechnione w latach pięćdzie­
siątych w USA zapoczątkowały 
nagminne zapadanie na choro­
by nowotworowe, dając asumpt 
do zainicjowania m iędzynaro­
dowych badań nad szkodliwoś­
cią palenia

PR ZED STAW IC IELE Św iato­
wej Organizacji Zdrow ia zale­
cają skasowanie produkc ji ga­

tunków, uznanych za szczegól­
nie szkodliwe dla zdrowia 
oraz wprowadzenie ograniczeń 
sprzedaży i reklam y prasowej 
papierosów.

Statystyczne
paradoksy

w  O K R E S IE  o s ta tn ic h  k i l k u  la t  
o b s e r w u je  s ię  z a u w a ż a ln ą  e w o lu c ję  
w  k o n s u m p c ji  p a p ie ro s ó w . U p o w a ż ­
n ia  to  d o  s tw ie r d z e n ia ,  że w  n ie ­
k t ó r y c h  k r a ja c h  n a s tą p i ł  re g re s  pa ­
le n ia .  I  t a k  n p . A m e r y k a n ie  p a lą  
o b e c n ie  m n ie j n iż  d a w n ie j,  zaś 
w e d łu g  s ta ty s ty k  a m e ry k a ń s k ie g o  
D e p a r ta m e n tu  R o ln ic tw a ,  w  1979 
r. re g re s  te n  w y ra ż a ł  s ię  w id o c z ­
n y m  z m n ie js z e n ie m  k o n s u m p c ji .  W 
o k r e s ie  u b ie g ły c h  7 la t  n ik o ty n iz m  
w y k a s u je  te n d e n c je  s p a d k o w e  zaś 
lic z b a  d o r o s ły c h  p a la c z y  je s t  o b e c ­
n ie  n a jn iż s z a  o d  1962 r o k u .  S p a d ło  
ró w n ie ż  p a le n ie  c y g a r ,  b ę d ą c y c h  
o n g iś  s y m b o le m  „ w u ja  S a m a ” , o -  
s ią g a ją c  p o z io m  n a jn iż s z y  w  o k r e ­
s ie  h i s t o r i i  s ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

P A R A D O K S E M  jest. je d n a k  że 
m im o  s p a d k u  k o n s u m p c ji  p a p ie ­
ro s ó w  w y d a tk i  n a  r e k la m ę  p a p ie ­
ro s o w e g o  „ lo b b y ”  w z ro s ły  w  1979 
r. z 250 d o  500* m in  d o i. I  t o  w  
w a r u n k a c h  z a le c a ją c y c h  o g r a n ic z e ­
n ie  la n s o w a n ia  ró ż n y c h  g a tu n k ó w  
p a p ie ro s ó w . N ie p o k o ją c e  z ja w is k o  
s ta n o w i ró w n ie ż  w z ro s t n i k o t y n iz ­
m u  w ś ró d  k o b ie t .  J a k  w y n ik a  z 
o ś w ia d c z e n ia  d r  J o a n n ę  L .u o to  z 
a m e ry k a ń s k ie g o  D e p a r ta m e n tu  Z d r o  
w ia ,  w  o k r e s ie  n a s tę p n e g o  p ię c io ­
le c ia  r a k  p łu c  s ta n o w ić  b ę d z ie  je d ­
ną  z g łó w n y c h  p r z y c z y n  z g o n ó w  
k o b ie t .  L e k a r z e  .p o d k re ś la ją  szcze ­
g ó ln ie  n d e b e zp i ee z e ń s t w o  p a le n ia

p o dcza s  c ią ż y  o ra z  k o n s e k w e n c je  
z d r o w o tn e  d la  m a ją c e g o  p r z y jś ć  na 
ś w ia t  d z ie c k a .

N a jn o w s z e  s ta t y s t y k i  w y k a z u ją  
w z ra s ta ją c ą  p o p u la rn o ś ć  ta b a k i  o- 
ra z  ż u c ia  ty to n iu ,  ro z p o w s z e c h n io ­
n e g o  z w ła szcza  w ś ró d  m ło d z ie ż y . 
N ik łe  szan se  p o p u la r n o ś c i m a ją  n a ­
to m ia s t  f a jk a  i  c y g a ra , k tó r e  m e  
s p r z y ja ją  te m p u  o b e c n e g o  ż y c ia  w  
w a r u n k a c h  m ie js k ic h .

M arihuana —  
mniejsze zło?

W EDŁUG op in ii dr. D. Horna 
z Kom itetu K o n tro li Palenia, 
papierosy pogłębiają istniejące 
problem y zdrowotne i przeszka­
dzają w  terapii w ielu chorób.

— Z dwojga złego — s tw ie r­
dz ił ten specjalista — „weeken­
dowe”  używanie m arihuany 
stanowi mniejsze ryzyko niż 
wypalanie 25 papierosów dzien­
nie. Podkreślił on jednak, że 
wypalanie większych ilości m a­
rihuany może stanowić nie 
mniejsze zagrożenie dla zdro­
w ia  niż „zw yk łe ”  papierosy.

W IE LU  ekspertów Św iatowej 
O rganizacji Zdrow ia zwróciło 
się z apelem do rządów i spo­
łeczeństw poszczególnych k ra ­
jó w  o wzmożenie w ysiłków  
zmierzających do zwalczania 
n iko tyn izm u, zwłaszcza wśród 
dzieci i  młodzieży. Podkreślają

Lu4*#f*

oni znaezenie akc ji prewencyj­
nej i  uświadamiającej o na­
stępstwach nałogu. Sprzyja je j 
rozpowszechnione stosowanie 
napisów ostrzegawczych, na o- 
pakowaniach w w ie lu  kra jach 
zachodnich, zwłaszcSit w Szwe­
c ji. W kra jach Trzeciego Świata 
nie prowadzi się żadnej akc ji o- 
strzegającej, ani nie stosuje 
napisów in form ujących o szko­
dliwości palenia.

ZWROCONO również uwagę 
na konieczność „b a n ic ji"  pale­
nia w  w ie lu  m iejscach pub licz­
nych, ja ka  stosowana jest np. 
w  Zw iązku Radzieckim . Pale­
nie wzbronione jest tam  w  
transporcie publicznym, apte­
kach, podczas kró tko trw a łych  
lo tów  samolotów oraz w w ielu 
miejscach publicznych.
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O  
K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ  

w Szczecinie

W porozum ieniu z W ydziałem  Z a trudn ien ia  i  Spraw  Socja l­
nych Urzędu M iejskiego

zatrudni
w celu przyuczenia «In zawodu

motorniczego
kierowców bez względu na rodzaj posiadanego pra­
wa jazdy, którzy ukończyli 20 lat życia, nie byli ka­
rani sądownie, uzyskają pozytywne wyniki badań le­
karskich oraz psychologicznych, nie porzucili pracy, 

ani też nie byli zwolnieni dyscyplinarnie.

Wynagrodzenie motorniczych kształtuje się na pozio­
mie wynagrodzenia kierowców autobusowych. 

Uczestnicy kursu, otrzymują b ile ty wolnej jazdy dla 
siebie, współmałżonka i dzieci na przejazd środkami 

komunikacji miejskiej.
Kursanci w czasie trwania kursu otrzymują wyna­

grodzenie.
Przedsiębiorstwo posiada stołówki, bufety, żłobek, 
przychodnię lekarską, ośrodki wczasowe i wypoczyn­

ku sobotnio-niedzielnego w Świnoujściu, Krzynkach 
i Marianowie.

W szelkich in fo rm a c ji udziela Dz. Osobowy, u l. K lonow lcą 5, 
pokó j 113 te l. 744-11 wewn. 139, dojazd autobusem 75, tra m ­

w a jam i 5 lu b  7.
3640-K

PTSB „TRANSBUD”
Szczecin

ul. Obotrycka 14b

informuje,

że posiada wolne moce produkcyjne 
w zakresie naprawy i obsługi 

samcchodów ciężarowych nw. marek:
„Ził", „Jelcz” , „Kamaz", „Tatra” , „Star A-29”

Naprawy wykonywane będą po zabezpieczeniu czę­
ści zamiennych przez zleceniodawcę oraz z własnych 

zapasów magazynowych.

Szczegółowe in fo rm ac je  można uzyskać pod n r te l. 22-16-41 
w ew nętrzny 77.

3635-K

D R  In ż . u d z ie la  k o r e ­
p e t y c j i  z m a te m a ty k i ,  
te l .  *05-23.

19661-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  u c z n ia  d o  
n a u k i  z a w o d u  c u k ie r n i  
k a  o ra z  u c z c iw ą  k o b ie ­
t ę  d o  e p r z ą ta i i ia  p r a ­
c o w n i .  S z e z e c in -N ie b u -  
s z e w o , L e n a r to w ic z a  5».

19818-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  - M a t r y m o n ia ln e  
„W e s ta **  — le k a r s tw e m  
ń a  s a m o tn o ś ć . O r g a n i­
z u je m y  w c z a s y . S zcze ­
c i n  u l .  Z u p a ń s k le g o  
m .  T e l.  22-33-28, g o d z . 
9 -1 7 .

181-K

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P I Ę  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  o k o ło  I  h a  g r u n tu .  
T e l .  374-85.

19446-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  e  
p o w .  525 m  fcw . w  L u -  
b ie s z y n le  — s p rz e d a m . 
T e l.  458-68 (18—20).

19495-G
2,3 H A ,  s a d , d a m  d o  r e  
m o n tu .  b l is k o  S z c z e c i­
n a  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B Ł u ro  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19645.

K U P N O

S T A R E  s a m o c h o d y : 
M e rc e d e s  „ K * \  B M W . 
H o r c h  lu b  W a n d e r e r  
( k a b r io le t y )  p r o d u k c ja  
w  la ta c h  1935— 1942 — 
k u p ię .  O f e r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  19749. 
F I A T A  128p — k u n ie .

g a ra ż  w  p o b liż u  u l.  
W ie lk o p o ls k ie j .  T e l.  22- 
55-37.

19815-G
K U P IĘ  lu b  w y  z a jm ę  
g a ra ż . P ia s tó w  73/3.

19493-G

R O Ż N E

T E I.E  P O G O T O W IE . 22- 
38-32. M ie c z y s ła w  U - 
z n a ń s k i.

16944-G
T E L E P O G O T O W IE . Ja n  
S t r y ła .  705-5«

19805-G
T E L E P O G O T O W IE . J a n  
B a rc z y k .  75-634.

19242-G
M IE S Z K A Ń C Y  o s ie d la  
S ło n e c z n e  i  o k o l ic .  — 
P o g o to w ie  T e le w iz y jn e  
c o lo r  — c z a rn o -b ia łe .  
F e r d y n a n d  B a jd a ls k i ,  
u l .  R y d la  12/2.

18269-G

T E L E P O G O T O W IE . M ie
c z y s ła w  M ia łk o w s k i .  
423-83

18915-G
T E L E P O G O T O W IE , W a l
d e m a r  C z e r n ik ,  P o g o d ­
n o  809-04.

18308-G
A N T E N Y  D ip o l  359-76, 
M a r ia n  Ż a k .

19261-G
A N T E N Y  H e n r y k  C h r o -  
e to w s k i.  te l.  283-022.

17770-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h .  E d w a r d  
S k o c z e k , te l.  758-50.

19786-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie ,  S ta n is ła w  G ie -  
l ic z ,  te l.  804-75.

19672-G
C Y K L IN O W A N IE  i  U -
k ła d a n ie  p a r k ie tó w .  
T e l .  230-458, B o g u s ła w  
K r y s iń s k i .

19885-G
U K Ł A D A N IE  p a r k ie ­
tó w .  m o z a ik i ,  w y k ła ­
d z in  p o d ło g o w y c h .  M a -  ' 
r e k  G a w ło w s k i,  te l.  23- 
26-93.

19696-G
C Z Y S Z C Z E N IE  i  fa r b o ­
w a n ie  k o ż u c h ó w , R o ­
m a n  S z y m a ń s k i,  S ta n i­
s ła w a  K o s tk i  7 c  (P o ­
g o d n o , n ie d a le k o  k in a  
B a ł t y k ) .

19513-G
Z A M IE N IĘ  F ia ta  128 
S p o r t  n a  n o w e g o  F ia ta  
125p lu b  Z a s ta w ę  llOOp. 
T e l.  610-266.

19831-G
T A R P A N A  (1978) — za ­
m ie n ię  na  F ia ta  126. 
T e l.  77-04-14 S ta rg a rd .

19640-G

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  M -3  z w s z e l 
k i m i  w y g o d a m i w  ś r ó d ­
m ie ś c iu  n a  r ó w n o r z ę d ­
n e  lu b  w ię k s z e  w  i n ­
n e j  d z ie ln ic y .  T e l.  82- 
41-12, g o d z . 18—20.

19642-G
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
d w u p o k o jo w e  na  M -2 . 
A l .  W y z w o le n ia  113/4.

19858-G
W A R S Z A W A  — m ie s z ­

k a n ce  M -3  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
O ! e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19843 
T R Z Y  z k u c h ­
n ią ,  c .o  e ta ż o w e  — za 
m ie n ię  na  1 p o k ó j  z 
k u c h n ią  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  T e l. 462-39, 
w  g o d z . 16—19

19525-G
4 P O K O J E , d u ż y  m e ­
tra ż . p a r te r ;  ś r ó d m ie ­
ś c ie  — w y g o d y  — za ­
m ie n ię  na  3 m n ie js z e  
p o k o je  z w y g o d a m i.  
T e l 44-331 od  11.

19765-G
K A W A L E R K Ę  -  ż a rn ie  
n ię  na  w ię k s z e . W  ro z ­
l ic z e n iu  F ia t  125p T e l. 
22-84-49

19764-G
O W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c .o ., o g ró d e k , 
ś ró d m ie ś c ie  p a r te r  — 
z a m ie n ię  n a  je d e n  p o ­
k ó j ,  e .o . p ie rw s z e  p ię t ­
r o  s a m o d z ie ln e , ś r ó d ­
m ie ś c ie .  T e l.  779-93.

19671-G
M IE S Z K A N IE  3-pO kO jO - 
w e , k o m fo r t ,  b a lk o n ,  
te le fo n ,  k w a te r u n k o w e  
i  i - p o k o jo w e  s p ó łd z ie l­
cze  n o w e  b u d o w n ic tw o
—  z a m ie n ię  n a  4 -p o k o -  
jo w e .  k o m fo r to w e .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19735. 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  2 - p o k o jo w e  z  
- w y g o d a m i n a  P o g o d ­
n ie ,  b l is k o  o s ie d la  K a ­
l i n y  — z a m ie n ię  na . 
m ie s z k a n ie  4—5 - p o k o jo -  
w e , m o ż e  b y ć  s ta re  b u

. d o w n ic tw o .  W a r u n k i  
d o  o m ó w ie n ia .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  19812.
K O M F O R T O W E  M -4 , 
w ła s n o ś c io w e , I I I  P- o -  
s ie d Je  Z a w a d z k ie g o  — 
z a m ie n ię  n a  M -5  o  p o w . 
65-70 m  k w . ,  p a r te r  lu b  
I  p ię t r o  n a  o s ie d lu  
K a l in y .  Z a w a d z k ie g o . 
P o m o rz a n a c h . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  19823.
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -4  w
B y d g o s z c z y , I I  p ię t r o ,  
g o rą c a  w o d a . te le fo n  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  357-67, (10
— 18). lu b  778-15 w ie ­
c z o re m .

19830-G
K U P IĘ  M -2  w  ro z l ic z e ­
n iu  d z ia łk a  b u d o w la n a  
w  D z iw n o w ie .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  19813.
M -2  lu b  M -3  p i ln ie  k u ­
p ię ,  b u d o w n ic tw o  o b o ­
ję tn e ,  c h ę tn ie  z  t e le fo ­
n e m . T e l.  41-56-11.

19768-G
M IE S Z K A N IE  M -2  w ła ­
s n o ś c io w e  — k u p ię .  
T e l.  42-908 lu b  22-39-59.

18878-G
M IE S Z K A N IE  M -2  —
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in . 19811. 
s p r z e d a m  w ła s n o ś c io ­
w e  M -3 . 'O f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19876. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w ó m  
p a n ie n k o m . S ła w o m ir a

T e l.  953-06.
19667-G

F I A T A  126p S , 2 - le to ie -  
g o  — k u p lę .  O fe r t y  
B i u r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  19663.
P I A N IN O  —  k u p ię .  T e l. 
446-28.

19516-0
P I A N IN O  f is h a r m o n ię ,  
f o r t e p ia n  —  k u p lę .  
U P T  S z c z e c in  4. s k r y t ­
k a  52.

19616-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  l u b  w y d z ie r ż a w ię  
s k le p ,  k io s k  ( u p o m in k i ,

. w a r z y w a ,  k w ia t y ) .  O - 
f e r t y  , B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19484.
K U R T K Ę  Z lis ó W '' — 
fe u iv e  T e l.  614-006.

19572-G
B O N Y  P e K a O  i  ce g łę  
— k ” p ie  T e l.  71-006.

19809-G
W Y  v  A J  M E  lu b  k u p ię

OŚRODEK
TECHNOLOG II GUM Y  

w Szczecinie 
ul. Chmielewskiego 12/13

zatrudni 
narzędziowców 
w zawodach:

#  frezer

#  tokarz

#  szlifierz-ostrzarz

#  ślusarz

#  śhisarz-hartownik

Bliższych informacji udziela ko­
mórka służby pracowniczej, teł. 

82-10-11 wewn 12.

3636-K

LICYTACJA
K om orn ik  Sądu Rejonowego w Szczecinie 
podaje do pub licznej wiadomości, że 13 
października 1981 r. o godz. 11.30 w sali 
n r 74 Sądu Rejonowego w Szczecinie 
odbędzie się \ licy ta c ja  nieruchomości 
należącej do A nny W alewicz. N ierucho­
mość —- dzia łka  rolno-ogrodnicza o pow 
0,54 ha położona w Szczecinie przy u l 
W ronie j 1. Nieruchomość jest oszacowana 
jia  2 813 000 zł. Cena wywoławcza wynosi 
7 $ ceny oszacowania t j.  2 109 750 zł. Wa­
d ium  wynosi 282 000 zł, któ re  należy w p ła ­
cić w  B iurze Kom orn ików  Sądu Rejono­
wego w  Szczecinie, ul. K lonow ica la , 
pok. n r 7 w  dniu poprzedzającym lic y ta ­

cję.
3648-K

18/15.
19527-G

K O M F O R T O W Y  p o k ó j ,  
w y łą c z n ie  k u l t u r a ln y m ,  
w y n a jm ę .  T e l. 82-47-73.

19902-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p i ln ie  
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e ­
g o  u m e b lo w a n e g o  m ie s z  
k a n ia  T e l.  803-04.

19637-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c  
k ie s n  p o s z u k u je  p o k o ju  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i
1 ła z ie n k i .  T e ł.  785-18. 
(12—17).

19740-G

2 S T U D E N T Ó W  o b c o ­
k r a jo w c ó w  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  2 -p o k o jo w e -  
g o . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  19867.

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l 
n e g o  m ie s z k a n ia  M -2 .- 
T e l.  233-112.

U C Z E N N IC A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  23-34-86. p o

Z D E C Y D O W A N IE  p o ­
s z u k u ję  m ie s z k a n ia  iu b  
p o k o ju .  T e l.  460-59.

19675-G

15.
19820-G 

F IA T A  125p (1979) —
s p rz e d a n i:  T e l.  22-35-05.

19801-G
F I A T A  124 —  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . P o lic e ,  u l .  
C is o w a  13/3.

19773-G
F I A T A  125 p  (1978) —
s i ln i k  o d p r ę ż o n y  — 
s p rz e d a m . S ta r g a r d ,  os. 
Z a w a d z k -e g o  6/8, te l.  54- 
5*1, w e w n . 28-72.

19738-G
F I A T A  126p (1980) O ra« 
F ia ta  125p (1975 l i s t o ­
p a d )  w e r s ja  e k s p o r to ­
w a  a n g ie ls k a  — s p rz e ­
d a m . U l .  D u n ik o w s k ie ­
g o  14/4. te l.  82-02-64. p o  
17.

19777-G
F IA T A  !26p (1977) -
s p rz e d a m . T a l.  786-49.

19648-G
F O R D A  T a u n u s a  1800 ł ,  
(1981) o ra z  te le w iz o r  k o  
t o r o w y  G T u n d ig  — n o ­
w y  — s p rz e d a m . T e l. 
744-54.

19791-G
G O L F A  1500 (1978) w y ­
m a g a  n a p r a w y  — » p rz e  
d a ru . T e l,  g rz e c z n o ś c io ­
w y  28-15-27.

19674-G
T R A B A N T A  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  «13-384.

19544-G
T O Y O T Ę -C o ro n a  —
s p rz e d a m  O g lą d a ć , u l .  
D z ie rż o n a  58. p o  go dz . 
13 W a ra z e w o .

19713-G
W O Ł G Ę  G a z  84, s i l n i k  
M e rc e d e s  200D, (1975)
b l  a c h a r k a ,  la k ie r ,  n o -  
w e  -  s p rz e d a m . F i la r e ­
t ó w ,  \ f i

18683-G
W A R S Z A W Ę  c o m b i -  
s p rz e d a m  K a l in y  31/4.

19528-G
Z A S T A W Ę  1100. J a w k ę  
20 m o to r y n k ę  R o m e t — 
s p rz e d a m  Ż ó łk ie w s k ie ­
g o  18/2

19850-G
Z A S T A W Ę  1100 (1980) —
s p rz e d a m . U l.  W ło ś c ia ń  
s k a  30/3 g o d z  16—18.

19848-G
S Y R E N Ę  104 d o  r e m o n ­
tu  -  s p rz e d a m . T e l. 
748-12.

19642-G
S K O D Ę  100S — s p rz e ­
da  m . W ło ś c ia ń s k a  17/2.

i9841-G

A T R A P Ę  d o  M in i-C o -  
o p e ra  1300, r o w e r  „ M o .  
to c ro s s ”  o r a z  d e s k o ­
r o lk ę  — s p rz e d a n i. 
T e l.  22-48-45.

19696-G

T A K S O M E T R  — s p rz e ­
d a m . T e l.  438-16 (15—17).

19795-G

T A K S O M E T R  -  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Śzcze 
e in ,  S z a r o tk i  10/7, p o  
g o d z . 20.

19616-G

T A K S O M E T R  P o l ta x  2
— s p rz e d a m . K r z y w o ­
u s te g o  19/46.

19779-G

M z  250 T S  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-79-94, po
g o d z . 16.

19732-G

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie
— s z c z e n ię ta  — s p rz e ­
d a m . U l .  T ę c z o w a  4: 
te l.  421-19.

19354-0

C H A R T A  a fg a ń s k ie g o  
6 -n iie s łę c z n e g o  z  r o d o -  
w o d e m  — s p rz e d a m . 
T e l.  436-08.

19901-G

Z E S T A W  W y p o c z y n k o ­
w y  — s p rz e d a m . T e l.  
614-086.

19753-G
R Ó Ż N E  m e b le , t e le w i ­
z o r  — s p rz e d a m . 470-29, 

19900-G
P IE C  c.o . ł  m  k w  -r- 
s p rz e d a m . T e l.  612-806.

19770-G
Z E N IT  T T L ,  la m p ę  Sa­
l u t  — s p rz e d a m . C e­
g ie ls k ie g o  14/3.

19761-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  n a  
Ż e le c h o w ie  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-95-25.

19653-G
S P O D N IE  „ m a rc h e w k i* *
—  s p rz e d a m . T e l.  771- 
59.

196S0-G 
c z a r n y  — 
T e l.  771-63. 

19758-G  
D Y W A N  b e lg i js k i ,  k u r t  
k ę  s k ó rz a n ą  —- sp rze ^  
d a m . T e l 880-92.

19821-G
S P R Z E D A M  p o  g a rb o ­
w a n iu  s k ó r y  *  l i s ó w  
t c h ó r z o f r e te k  i  n u t r i i  
s ta n d a rd  — S z c z e c in a  
D ą b ie , id .  E . G ie r c z a k  
39/2. 19875-0

19875-G
M A S Z Y N Ę  Ł u c z n ik  d o  
k r a w ie c tw a  c ię ż k ie g o
— s p rz e d a m . K r z y w o ­
u s te g o  19/46.

19782-G
B I L A R D  z r ę c z n o ś c io w y
— s p rz e d a m . T e ł .  376- 
55.

19818-G
P A W IL O N  H a n d i& w y  i  
a u to m a t  d o  c a ł u s k ó w ”  
p r o d .  U S A  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-78-80.

18688-G
F E R M Ę  H s ó w  —  s p rz e ­
d a m . T e ł .  801-79, d z w o ­
n ić  p o  g o d z . 16.

19817-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó r z a n e  
d a m s k i l  m ę s k i  — s p rz e  
d a m . U l .  K a r o la  M ia r k i  
11/16.

19807-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i,  w z ro s t  170 —  
s p rz e d a m . T e l .  441-75.

19638-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i  — s p rz e d a m . 
T e l  98-711.

19844-0
K O Ż U C H  m ę s k i 50 — 
n o w y  — s p rz e d a m . T e l.  
77-993,

16970-G

K O Ż U C H  d a m s k i  — 
s p rz e d a m . T e l,  22-94-94.

19S74-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y  p o ­
p ie la t y  — s p rz e d a m . 
T e l.  23-22-67 (16—20).

19774-G

K A W IO R
s p rz e d a m .

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  —  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ P r a s a —K s ią ż k ą - R u c h * *  W y d a w c a  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in  s k r  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N V  c e n tra la  430 *21 s e k r e t a ' ’ a? re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, dz- m ie js k i  
462-35. d z . e k o n ó m .-m o rs k i  427-77. d z  s p o r to w y  879-50 d? łą c z n o ś c i ? C z y te ln ik a m i 450-21: re d  .» o ra n n a  fo d  s o d /  sy «2 ji> 59 7? 42-50. d a le k o p is y , 22-40-18 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u -
te  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń . 70-550 S z c z e c in , o l H o łd u  P r u s k ie g o  9 t e l  394-34 o ra z  w v r-« « * ’ !e b iu r a  o g ło s z e ń  RS w  P r a s a - -K s ią ż k ą — Ruch** n a  te re n ie  k r a ju .  Z a  t re ś ć  1 t e r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k d a  ń ie  n o n o s i o d u r - w ie ^ t td n o ś e i  N r  in d e k s u  35034 D r u k  ■' -
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Jacek Gutowski startuje w Szczecinie

Z wicemistrzem świata 
przeciwko Szwedom

SZCZECIN będzie w najbliższą niedzielę miejscem spotkań 
młodzieżowych reprezentacji (do 23 la t) ciężarowców Szwecji i 
Polski. Po jedynki odbędą się na na pomoście ha li WDS.

Polski Zw iązek Podnoszenia 
Ciężarów u s ta lił ju ż skład na­
szej drużyny. Na je j czele zna j­
duje się Jacek G utow ski z war 
szaw skicj Leg ii, k tó ry  na ostat­
n ich m istrzostwach św iata se­
n io rów  zdobył srebrny medal i 
uznany b y ł rewelacją te j im pre­
zy. Jacka Gutowskiego, zoba­
czym y w  najlżejszej wadze — 
52 kg. W  następnej — 56 kg 
—  barw  naszego k ra ju  bronić

W y g ra  K a rpow ?

Czwarta partia
— odłożona

W  C ZW A R TE K w  Merąno, 
A n a to lij Ka rpow  i W ik to r 
K o rczno j rozegrali czwartą par 
tię  meczu o szachowe m istrzo­
stwo świata. Po 41 ruchach zo­
stała ona odłożona; dokończona 
zostanie w  p ią tek wieczorem. 
W yraźną przewagę posiada o- 
brońca ty tu łu  — Karpow, k tó ­
rem u obserwatorzy przepowia­
dają pewne zwycięstwo. Prze­
w idu je  się nawet, iż  po dokład­
ne j analizie, K orczno j uzna się 
za pokonanego bez wznowienia 
g r y .

Imprezy sportowe
P I Ą T E K

G o d z , 15 i  16.10 — s ta d io n  S K S  
C z a r n i p r z y  u l .  C h o p in a  — o g ó ln o -

go ls k i  t u r n i e j  p i ł k i  n o ż n e j k o b ie t .
r a ją  P a fa w a g  W ro c ła w  — Z  W  A R  

W a rs z a w a  i  T e łp o d  K r a k ó w  —  Is k r a  
M ie r z y n .
S O B O T A

G o d z . 9 — b o is k a  P o g o n i p rz y  
u l .  W it k ie w ic z a  —  d .c .  e l im in a c j i  
p i ł k a r s k ic h  d r u ż y n  s z k o ln y c h  do  
I I I  M in i - M is t r z o s tw  Ś w ia ta ,

G o d z . 15 i  16.10 — s ta d io n  C z a r ­
n y c h  p r z y  u l .  C h o p in a  — o g ó ln o ­
p o ls k i  t u r n i e j  p i ł k i  n o ż n e j k o b ie t .  
G r a ją :  C h e c z  G d y n ia  —  Z W A R  
W a rs z a w a  i  P a fa w a g  W ro c ła w  — 
I s k r a  M ie r z y n .

G o d z . 17 — h a la  W O S iR  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  — Ś lą s k  W ro c ła w .

G o d z . 17 s a la  Z S C h  p r z y  u l.  
F e lc z a k a  — m ę cz  s ia t k ó w k i  k o b ie t  
o m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j  K u s y  — M a r a to n  Ś w in o ­
u jś c ie .

G o d z . 18.30 — h a la  W D S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  
I I  l ig i  P o g o ń  — A s to r ia  B y d g o s z c z .

S T  A R G  A l t  l>

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  C e ­
g la n e j  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j o  m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  B łę k i t n i  S ta r g a rd  — 
S to c z n io w ie c  G d a ń s k .
Ł O B E Z

G o d z . 9.30 — PS O  — m is t rz o s tw a  
P o ls k i  w  p o w o ż e n iu  z a p rz ę g a m i 
4 - k o n n y m i.

Ś W IN O U J Ś C IE

G o d z . I I  — u l .  M a t e jk i  — s ta r t  
d o  I I I  o tw a r te g o  b ie g u  je s ie n n e g o  
„ B r z e g ie m  B a ł t y k u ” .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10. 11 i  12.40 — s ta d io n  
C z a r n y c h  p r z y  u l .  C h o p in a  —  o g ó l­
n o p o ls k i  t u r n ie j  p i ł k i  n o ż n e j k o ­
b ie t .  G r a ją :  P a fa w a g  W ro c ła w  — 
T e lp o d  K r a k ó w ,  Z W A R  W a rs z a w a  — 
I s k r ą  M ie r z y n ,  C h e c z  G d y n ia  — P a ­
fa w a g  W ro c ła w .

G o d z . 10.30 — s a la  Z S C h  p r z y  u l.  
F e lc z a k a  — m e cz  s ia tk ó w k i  k o ­
b ie t  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  K u s y  — M a r a to n  Ś w i­
n o u jś c ie .

G o d z . I ł  —  h a la  W O S iR  p r z y  u l. 
N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  —  Ś lą s k  W ro c ła w .

G o d z . 11 — k o r t y  P o g o n i p r z y  u l.  
T w a r d o w s k ie g o  — m e cz  p i ł k i  rę c z ­
n e j  j u n io r e k  K u s y  — P o s n a n ia .

G o d z . 15 — h a la  W D S  —  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  m e cz  w  p o d n o s z e n iu  
c ię ż a ró w  r e p re z e n ta c j i  m ło d z ie ż o ­
w y c h  (d o  la t  23) P o ls k a  ~  S z w e c ja .

będzie zawodnik G órn ika Sie 
m ianowice, Jan M atura. B y ł on 
w icem istrzem  świata jun io rów  
w 1977 r. W wadze 60 kg s tar­
tować będzie w icem istrz Polski 
ju n io rów  Zdzisław Gładysz z 
Sanoczanki. W ko le jnych wa­
gach zobaczymy następujących 
polskich zawodników: 67,5 kg — 
K rzyszto f Sowa (Odra Opole); 
75 kg — M arek Sroga — Śląsk 
W rocław ; 82,5 kg — Zbigniew  
Podgruszewski (Odra Opole); 
90 kg —  Stanisław  Kalisztan 
(Polonia Przemyśl); 100 kg — 
Jan Ittry c h  (Stoczniowiec 
Gdańsk); 110 kg — Jan Sabat 
(Sanoczanka); +  110 kg — R y­
szard Potyra (Śląsk Wrocław).

BYC MOŻE w  składzie na­
szym nastąpią nieznaczne zm ia­
ny. Nic natom iast nie możemy 
powiedzieć o drużynie gości. 
Oba zespoły przybędą do Szcze­
cina w  sobotę. Zaw odnicy po l­
scy przyjeżdżać będą ze swoich 
m acierzystych klubów. W  Szcze 
c ip ie  będzie więc pun kt zborny. 
Szwedzi przybędą promem do 
Świnoujścia a stamtąd do Szcze 
cina przyjadą autokarem . Obie 
drużyny w sobotę w  ha li WDS 
przeprowadzą pierwsze tren ing i 

salę zarezerwowano, dla cię­

żarowców już od godz. 10. Mecz, 
ja k  już podawaliśmy, rozegrany 
zostanie w  niedzielę. Początek 
o godz. 14.30.

Podnoszenie ciężarów jest 
dyscypliną mało znaną w  na­
szym mieście. Co prawda w 
Szczecińskiem działa k ilk a  sek­
c ji. jednak rzadko odbyw ają się 
zawody z udziałem czołowych 
ciężarowców. Sądzimy, że sym­
patycy' sportu skorzystają z o- 
kaz ji by podziw iać w  bezpo­
średnie j walce św ietnych cię­
żarowców Polski i  Szwecji.

Organizatorem  meczu są dzia­
łacze Okręgowego Zw iązku Pod­
noszenia Ciężarów, k tó rym  k ie ­
ru je  d r Edward Jędruch z Po­
lic.

W K A M IE N IU  k. Rybni­
ka przebyw ali polscy p iłka ­
rze przygotowując się do 
sobotniego meczu z NRD. 
Na zdjęciu: fragm ent tre ­
ningu prowadzonego przez 
Antoniego Piechniczka (z 
prawej). Przy p iłce jeden 
Z najmłodszych p iłka rzy  
kadry  — Waldemar M aty - 
sik.

Foto: C A F-Jakubow ski

Ze sportu szkolnego

Młodzi lekkoatleci 
pożegnali wakacje
N A  stadionie OSiR w P yrzy­

cach odbyły się rejonowe za­
wody lekkoatletyczne w  kate­
g o rii m łodzików  i dzieci. W  im ­
prezie rozgryw anej pod nazwą 
„Pożegnanie w a kac ji”  wzięło 
udział 369 m łodych zawodni­
czek i zawodników. Najlepsze 
w y n ik i w  ka tegorii m łodzików  
uzyskali — Dorota Pachołek, 
M arek Domagała, K rzysztof 
Bartosik, P io tr Rast (wszyscy 
ZSG Pyrzyce), Grażyna Za­
krzewska, M ałgorzata K am iń ­
ska (obie SP Rzeplino), Ewa 
Szopińska, M aciej Herm an, A n ­
drze j Seń (wszyscy SP 3 Py­
rzyce), W eronika Balcerzak 
(Rzeplino), Grzegorz P iskorow  
ski, W ojciech Zarębski (obaj 
Bielice). W grupie dzieci n a j­
lep ie j spisali się — Elżbieta 
Pieróg, Iwona Marzec, Jarosław 
Czaja (wszyscy SP 3 Pyrzyce) 
oraz P io tr K lim ko  (SP Żabów).

Z kortów
O  WYGRYWAJĄ... Na teniso­

wym turnieju w Melbourne John 
McEnroe wygrał z Tannerem 6:4, 
6:4. W drugiej rundzie turnieju 
Grand Prix w Barcelonie Ivan 
Lendl wygrał z Dominique Bede 
łem 6:3. 7:5; zaś Vilas gładko 
pokonał Panółtę 6:1, 6:0.

O  FIBAK DWUNASTY... W ak­
tualnej klasyfikacji Grand Prix 
Wojciech Fibak jest poza pierw 
szq dziesiątką. Mając 656 pkt. zaj 
muje dwunaste miejsce mając za 
sąsiadów Victor» Pecci (675 pkt.) 
i Brian a Gottfrieda (639 pkt.).

O  INNA LISTA... Naturalną kon 
sekwencją wygrywanych turniejów 
i zajmowanego - miejsca na liście 
GP jest inno klasyfikacja — mie­
rzona w dolarach. Francuska dzień 
ni-k sportowy „L'Equipe" opubliko­
wał ostatnio taką listę tenisistów. 
Najlepiej zarabia Borg, któremu 
każda godzina spędzona na kor­
tach przynoś na czysto ok. 8 tys. 
dolarów.

Cios)

Grać będą koszykarze i piłkarze ręczni

Ciekawe mecze
N A JB LIŻ S Z A  sobota i  n ie ­

dziela up łyn ie  pod znakiem in ­
teresujących spotkań zespołów 
M KS Pogoń. Trudna próba cze­
ka przede w szystkim  p iłka rzy  
ręcznych morskiego klubu. „7 ” 
Zygm unta Jakub ika  podejm o­
wać będzie na w łasnym  boisku 
Śląsk W rocław. Zespół gości fa ­
chowcy zaliczają obecnie do czo 
łow ych  drużyn k lubow ych Euro 
py. Do porządku dziennego na­
leży zdobywanie przez Śląsk w 
czasie ligow ych spotkań 40 tara 
mek. Tymczasem Pogoń boryka 
się z kłopotam i kadrow ym i. 
Trzeba jednak dodać, że sty l 
g ry  wrocławskiego zespołu zaw 
sze odpowiadał szczecinianom. W 
sobotnio - niedzie lnych spotka­
niach trudne chyba liczyć na 
zwycięstwa szczecinian. Jednak 
spotkania w  ha li p rzy  ul. N a ru ­
towicza będą zapewne in te re ­
sującym w idow isk iem  dla k ib i­
ców. W sobotę mecz rozpocz­
nie się o godz. 17, a w  niedzie­
lę o godz. 11.

D rug im  zespołem Pogoni, fctó 
ry  stanie w  ligow e szranki w 
najbliższą sobotę jest drużyna 
koszykarzy. W ilk i M orskie za*

inauguru ją  I i- lig o w y  sezon m e­
czami z Astorią  Bydgoszcz. Oba 
zespoły spotkały się w  ubie­
głym  tygodniu na towarzyskim  
tu rn ie ju  w  Stargardzie. Jednak 
pierwszą „p rzym ia rkę ”  do ligo ­
w ych spotkań zwycięsko za­
kończyła Astoria. Przed sobot­
n im  meczem, odbędzie się poże­
gnanie zasłużonego koszykarza 
Pogoni — Pawła W aniorka, któ  
ry  przez w iele la t b y ł fila rem  
zespołu. Spotkanie rozpocznie 
się o godz. 18.30.

Klasa okręgowa

720 min. 
bez straty gola

Ś W IE T N IE  s p is u je  sie; ze s p ó ł p i ł ­
k a r s k i  p o l ic k ie g o  - C h e m ik a  w  m i ­
s tr z o s tw a c h  k la s y  o k r ę g o w e j .  O s ta t­
n io  p o l ic z a n ie  p o k o n a l i  A r k o n ię  I I  
1:0. B y ło  t o  w ię c  8 z w y c ię s tw o  
C h e m ik a  i  20 b r a m k a  s tr z e lo n a  
p rz e z  Z a w o d n ik ó w  t e j  d r u ż y n y .  C h e ­
m ik  w  d o ty c h c z a s o w y c h  p o je d y n ­
k a c h  n ie  s t r a c i ł  b r a m k i .  A  w ię c  
720 m in .  g r y  i  z e ro w e  k o n to  s t r a ­
c o n y c h  b ra m e k .

A  o to  w y n ik i  8 s e r i i :

C h e m ik  P o lic e  —  A r k o n ia  I I  1:0 
S ta l L ip ia n y  — S ta l  S to c z n ia  1:0 
Ś w it  — Ś w ia to w id  Ł o b e z  1:2
K lu c z e v ia  — In a  G o le n ió w  2:1 
H u t n ik  — E n e r g e ty k  G r y f in o  0:1 
B łę k i t n i  I I  S ta r g a rd  — P o m o r z a n in  
N o w o g a rd  ł : ł
W ic h e r  K ło d z in o  — P o g o ń  I I  2:4

1. C h e m ik 16:0 20—0
2. E n e r g e ty k 12:4 16—4
3. B łę k i t n i  I I 11:5 22—8
4. P o m o rz a n in 10:6 18—11
S. Ś w ia to w id 9:7 12—11
6. S ta l  S to c z n ia 8:8 10—10
7. P o g o ń  I I 6:8 12—14
8. W ic h e r 8:8 14—18
9. K lu c z e y ia 8:8 13— 17

10. In a 6:10 8—10
U .  H u tn ik 8:11 6—13
12. S w lt 4:12 5 -1 1
13. A r lc o n la  U 4:12 8—81
14. S ta ł L . 9:18 7—1*

W poniedziałek

Trenerzy
contra sędziowie...
T Y M  ra z e m  n ie  c h o d z i tu  o  s p ó r  

o in te r p r e ta c je  p rz e p is ó w  a o m e cz  
p i łk a r s k i .  S z c z e c iń s c y  s ę d z io w ie  
f u tb o lo w i  lu b ią  b o w ie m  n ie  t y lk o  
..g w iz d a ć  m e c z e ” , a le  ta k ż e  g ra ć  w  
p i łk ę  n o ż n ą . 'W  c z e rw c u  r e p re z e n ­
ta c ja  s z c z e c iń s k ie g o  P Z S P  s p o tk a ła  
s ię  w  K o s z a l in ie  z t a m te js z y m i a r b i  
t r a m !  (m e c z  o d b y ł-  s ię  p rz e d  o s ta t ­
n im  s p o tk a n ie m  I i - l i g o w y m  G w a r ­
d i i  i  P o g o n i)  w y g r y w a ją c  4:0. Szcze 
e m s c y  s ę d z io w ie  s p o tk a l i  s ię  ta k ż e  
z  k o m b in o w a n ą  d r u ż y n ą  Z N T K  1 
t r e n e r ó w  ze  S ta r g a rd u  p r z e g r y w a ­
ją c  1:3. W  n a jb l iż s z y  p o n ie d z ia łe k  
r e p re z e n ta c y jn a  d r u ż y n a  s z c z e c iń ­
s k ic h  a r b i t r ó w  z m ie r z y  s ię  z te a ­
m e m  t r e n e r ó w  ze S z c z e c in a . P o je ­
d y n e k  te n  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  na  
s ta d io n ie  C z a rn y c h . P o c z ą te k  o 
g o d z . 15.30.

Czyżby dobry prognostyk?

Portowcy wyprali
w Rostocku

7 P A Ź D Z IE R N I K A  z o k a z j i  ś w ię ­
ta  n a ro d o w e g o  N R D  w  R o s to c k u  
o d b y ło  s ię  m ię d z y n a r o d o w e  s p o t­
k a n ie  p i łk a r s k ie  p o m ie r z y  ze s p o ła ­
m i ta m te js z e j H a n s y  i  P o g o n i S zcze ­
c in .  W y g r a l i  p o r to w c y  3:1 (1 :1 ),
P ie rw s z ą  b r a m k ę  s t r z e l i l i  N R D - o w -  
e y , m im o  to  P o la k o m  u d a ło  s ię  w y  
r ó w n a ć  a p o  p r z e rw ie  z d o b y ć  n a ­
s tę p n e  d w a  g o le . M e cz  te n  o d b y ł  

.s ię  n a  c z te ry  d n i  p rz e d  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y m  s p o tk a n ie m  N R D  — 
P o ls k a  w  ra m a c h  e l im in a c j i  p i ł k a r ­
s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta .  C z y  b y ł  
to  d o b r y  d la  P o la k ó w  p r o g n o s ty k  
p rz e d  ty m  ta k  w a ż n y m  s p o tk a ­
n ie m  d o w ie m y  s ię  p o ju t r z e .

M K S  P O G O Ń  p o z y s k a ł o s ta tn io  
m ło d e g o  p i łk a rz a .  J e s t n im  M a r e k  
L e ś n ia k  w y c h o w a n e k  n o w o g a rd z ­
k ie g o  P o m o r z a n in a .  L ic z y  o n  17 la t  
1 je s t  c z ło n k ie m  k a d r y  P Z P N  ju n i o ­
r ó w  s ta rs z y c h . M . L e ś n ia k  z o s ta ł 
p o w o ła n y  n a  z g r u p o w a n ie  d o  G o ­
rz o w a  p rz e d  tu r n ie je m  w  M a g d e ­
b u rg u .

MMP w ki. Solina

Pod dyktando 
załóg NRD

Z  U D Z I A Ł E M  9 z a łó g , w  ty m  
5 z P o ls k i  i  3  z N R D , o d b y w a ją  
s ię  w  T rz e b ie ż y  m ię d z y n a r o d o w e  
m is t r z o s tw a  P o ls k i w  k la s ie  S o lin g . 
J a k  b y ło  d o  p rz e w id z e n ia  p ro w a d z ą  
ż e g la rz e  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e ­
m o k r a ty c z n e j ,  k t ó r z y  n a le ż ą  d o  
ś w ia to w e j  c z o łó w k i  w  t e j  k la s ie .  P o  
S w y ś c ig a c h  n a  cz e le  k la s y f ik a c j i  
z n a jd u ją  s ię  z a ło g i J .  H e r r m a n n a  
(S C  B e r l in )  i  H . N a u c k a  (S C  B e r ­
l in ) .  Z a ło g i ty c h  s te r n ik ó w  w y g r a ły  
p o  3 w y ś c ig i .  J . H e r r m a n n  je s t  
a k tu a ln ie  w ic e m is t r z e m  E u ro p y ,  z  
p o ls k ic h  z a łó g  n a j le p ie j  s p is u ją  s ie  
ż e g la rz e  P o g o n i ( s te r n ik  — J a n u s z  
O ls z e w s k i,  z a ło g a n c i — Z d z is ła w  
K o t la  i  Z b ig n ie w  M u ra s z k o ) ,  k t ó r z y  
z a jm u ją  tr z e c ią  p o z y c ję .  W y p r z e ­
d z a ją  o n i  G . R o d h e  ( A S K  V o r ­
w ä r ts  R o s to c k ) .  Z . R u th a  (SC  E m p o r  
R o s to c k ) ,  R . W o ln ie w ic z a  ( J K  A Z S  
S z cze c in ) .

D z iś  o d b ę d z ie  s ię  o s ta tn i w y ś c ig ,  
w  k tó r y m  p a d n ie  r o z s t r z y g n ię c ie  — 
k t o  z d o b ę d z ie  m ię d z y n a r o d o w e  m i ­
s t r z o s tw o  P o ls k i.  U b ie g a ją  s ię  o  te n  
t y t u ł  d w ie  z a ło g i z  B e r l in a .  N a to ­
m ia s t  ż e g la rz e  P o g o n i ( s te r n ik  — 
J .  O ls z e w s k i)  w a lc z ą  o  t r z e c ie  m ie j ­
sce w  k la s y f i k a c j i  g e n e r a ln e j i  
-p ie rw s z e  w ś ró d  p o ls k ic h  za łó g .

zaprasza
Spotkania na dyskotece

Z A P O C Z Ą T K O W A N E  k i l k a  m ie s ię ­
c y  te m u  s p o tk a n ia  ze z n a n y m i 
s z c z e c iń s k im i s p o r to w c a m i n a  d y s ­
k o te k a c h  w  K lu b ie  O l im p i jc z y k a  
( k a w ia r n ia  na  k o r ta c h  te n is o w y c h )  
z d o b y ły  s o b ie  p o p u la rn o ś ć  w ś ró d  
m ło d z ie ż y .  D la te g o  te ż  S K O l.  po s ta  
n o w i ł  s p o tk a n ia  te  k o n ty n u o w a ć .  
N a jb liż s z e  o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  d z i ­
s ie js z y m , j u t r o  i  w  n ie d z ie lę .  P o ­
c z ą te k  o  g o d z . 20. W  s p o tk a n ia c h  
t y c h  u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  z n a n e  p ły ­
w a c z k i ,  (u cz e s tn ic z k a  o s t a tn ie j  o l im ­
p ia d y ,  D o r o ta  B rz o z o w s k a  i  z w y ­
c ię ż c z y n i w ie lu  d łu g o d y s ta n s o w y c h  
w y ś c ig ó w  p ły w a c k ic h ,  I r e n a  H o le -  
n ie w s k a  o ra z  b r ą z o w i m e d a liś c i m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  k o la r s k ic h  ta n ­
d e m a c h  — R y s z a rd  K o n k o le w s k i  i 
Z b ig n ie w  P ła te k .

Konkurs fotograficzny
IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju ż  n a s z y c h  

C z y te ln ik ó w ,  że  w  ty m  r o k u  o d b ę ­
d z ie  s ię  I I  k o n k u r s  f o t o g r a f i i  s p o r ­
to w e j .  M o g ą  w  n im  b r a ć  u d z ia ł  t y l ­
k o  a m a to r z y .  R e g u la m in  k o n k u r s u  
z n a jd u je  s ię  w  d z ia le  s p o r to w y m  
n a s z e j r e d a k c j i  i  s e k r e ta r ia c ie  K l u ­
b u  O l im p i jc z y k a .  K i l k a  o s ó b  ju ż  
s ię  a n im  d o k ła d n ie  a a p o z n a ło .

u d z ie la liś m y  ta k ż e  w y c z e r p u ją c y c h  
in f o r m a c j i  te le fo n ic z n y c h .  J a k  z 
p o w y ż s z e g o  w y n ik a  z a in te re s o w a ­
n ie  k o n k u r s e m  r o ś n ie . P r z y p o m in a ­
m y ,  ż e  p ra c e  k o n k u r s o w e  n a le ż y  
s k ła d a ć  d o  k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a .  N a j ­
le p s z e  b ę d ą  o c z y w iś c ie  n a g ro d z o n e .

Kadetki Czarnych 
rozpoczynają rozgrywki
W  N IE D Z IE L Ę  ro z p o c z n ą  s ię  ro z ­

g r y w k i  s t r e fo w e  w  k o s z y k ó w c e  
ju n io r e k ,  k t ó r e  sa e l im in a c ja m i  d o  
I X  C teó L n o tłO łsk ie } S o a r ta k ia d y , ,  
■ M ło d z ie ży . W  r o z g r y w k a c h  t v c l v  
n a s z e  m ia s to  r e o re z e a to w a ć  b e d z ie  
d r u ż y n a  k a d e te k  C z a r n y c h .  S zo ze - 
ciniam Sci w  s w o ie j  g r o n ie  e l im in a ­
c y jn e j  g r a ć  b e d a  z L e c h e m  P o z ­
n a ń .  A Z S  K o s z a l in .  A Z S  P o z n a ń ,1 
O r k a n e m  S ta r g a rd .  O l im p ia  P o z­
n a ń  i d w o m a  z e s p o ła m i Z n ic z »  
G o rz ó w .  I  r u n d a  s p o tk a ń  z a k o ń ­
c z y  s ie  6 g r u d n ia .  P ie rw s z y z n  o ra e  

I  e lw n ik łe m  k ty s y k a r e fc  C z a r n y c h  
'  b ę d z ie  ze s o ó t A2JS P o z n a ń . S o o t .  

I r a n ie  t o  o d b ę d z ie  s ie  w  n a jb l iż s z ą  
n ie d z ie le  o  g o d z . ła  w  s a l i  S P  t  
ot er ai. Piastów,
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ A ą w a r iu m  2”  
g . 19', s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 18: 
P O L S K I  — „ Ł y ż k i  i  k s ię ż y c ”  a. 19 
fe łia te k . s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M U ­
Z Y C Z N Y  — s o b o ta : „ C a r e w ic z ”  e. 
(19.30; n ie d z ie la :  g. 16; F IL H A R M O ­
N I A  — K o n c e r t  g. 19.80: s o b o ta : a. 
17: P L IC C IU G A  — s o b o ta : „K s ią ż e  
P o r t u g a l i i ”  g. 17 (od  l a t  5): 'n ie ­
d z ie la :  g, 11.

K I N A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ A n n a  i  w i l ­
k i ”  g. 15.46. 18 . 20.15. h is z o .. 1. 18: 
s o b o ta : g . 15.45. 18: n ie d z ie la ;  g. 
15.45, 18 . 20.15: C O L O S S E U M  ( te l  
458-18) „ D ic k  i J a n e ”  g. 16. !8. 20. 
U S A . 1. 15 ( p ia ie k .  s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) ;  K O R A B  — n ie d z ie la :  „ O j ­
c ie c  k r ó lo w e j ”  g. 13.15. o o l. :  D R U Z  
B i  ( te l.  366-05) „ N o s fe r a tu  w a m ­
p i r "  a. 17. 19. R F N . 1. 18 ( p ią te k ) :  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ C z ło w ie k  z 
ż e la z a ”  g. 15.30. 18.30. o o l.. 1, 12 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P O L O N IA  ( le i.  
22-18-34) „ U lz a n a  — w ó d z  A p a -  
c z ó w ”  g. 15. , N R D : „ Ż a n d a r m  na 
e m e ry tu r z e ”  g. 17. f r „  1. 12: „ K in e  

K o n g "  g. 19, U S A , 1. 12; s o b o la : 
„ U lz a n a  w ó d z  A p a c z ó w ”  g. 14.30: 
„ K in g  K o n g ”  g. 16. U S A . 1. 12:
„ M iś ”  ’ g. 18.30. d o 1„ 1. 15: n ie d z ie ­
la :  „ M iś ”  g . 16, o o l.. 1. 15: Z e s ta w  
f i lm ó w  k r ó tk o m e t r a ż o w y c h  g. 18. 
o o l. .  !. ; i  ( k a r n e ty ) :  P IO N IE R  ( te l. 
475-02) o ia te k  i s o b o ta : „ B o c ia n ie  
g n ia z d » ”  a. 10. 17: „ N a  t r o n ie  So­
k o ła ”  g. u .  13. 15: „ K o n t r a k t ”  g.
18. 20; „ D r o g i  D an a”  g. 22: n ie d z ie ­
la :  „ G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 13. 15.
U S A . 1. 12: „ K o n t r a k t ”  g. W. 28: 
„ D r o g i  p a p a ”  g. 22: H E T M A N  (P o ­
m o r z a n y )  o ia te k :  „C e n a  s t r a e h u ”  
g . 18.30. U S A . 1. i i ;  „ C z e r w o n y  
K a o t u r e k ”  g. 17. o o l . :  n ie d z ie la :  
„ C e n a  s t r a c h u ”  g. 12.30: M A R S  — 
p ia to k :  „ B a r b a r a  R a d z iw i ł łó w n a ”  

K 16, p o i.; „ M is t r z  r e w o lw e r u ”  
g  18. 20, U S A . 1. 15: n ie d z ie la :  „ P o  
c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”  g. 17. 19. 
f r „  1. 12: S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  o ia te k :  „ B i t w a ,  o  M id w a y ”  g, 
17. U S A , l .  12: „ C z u łe  m ie js c a ”  g. 
19.38. o o l.. 1. i«: n ie d z ie la :  g. 17. 
•19: „ B i t w a  o M id w a y ”  g. 15: P R Z Y  
J A Ź Ń  (D ą b ie )  o ia te k :  „ S k r z y d e ł ­
k o  c z y  n ó ż k a ”  g. 17.30 19.38. f r . :
n ie d z ie la :  g. 15.30. 17.30: „S z a rż a

c z y l i  p r z y p o m n ie n ie  k a n o n u ”  g.
19.30. o o l.. 1. 12: 1 M A J  rZ y d o w c e )  
n ie d z ie la :  „ K o b r a ”  a. 16.30. 18.30.
ja o „  1. ¡8: H U T N IK  ( S to łc z y n )  n ie ­
d z ie la :  „ W y c ie c z k a ”  g. 16. oO l.: 
„ P ie lg r z y m ”  g. 17. n o l. :  M E W A  
(Ż e le c h ó w  o i n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  
n a  e m e ry tu r z e ”  g 15. 17. f r „  1. -.2: 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  . n ie d z ie ­
la :  „ S u p e r p o tw ó r ”  a :6. ia o .:
„ P .S . ”  g. 18. N R D , 1. 18; S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  „ P a n ta -  
l e i ”  g. 17. b u łg . .  1. 12: „ K o r e k ”  g.
19. w l  ł .  18: Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ S a t u r n  3”  g. 
36. a n g „  1. 15: „ P a ła c ”  g. 18. p o i., 
ł .  18: R O B O T N IK  (P y rz y c e )  o ia te k  
i  n ie d z ie la :  „D z ie w c z y n a  z n a d  ie -  
z io r a ”  C S R S : G R Y F  ( G r y f in o )  n ie ­
d z ie la :  „ I  t v  zob aczysz  n ie b o ”  
ra d ź ..  I. 12; W IS Ł A  ( G o le n ió w ) , n ie  
d z ie ła :  „ U c ie c z k i  z d o m u ”  C SR S 
1. 12: D A R  ( S ta rg a rd )  „ P ie rw s z e  za 
in a ż p ó iś c ie ”  r a d / . .  1. 15 (o ia te k .  so ­
b o ta  i n ie d z ie la ) :  IN A  . (S ta rg a r d )  
( o ia te k  i n ie d z ie la ) :  „ L i i i  k o c h a i 
m n ie ”  f r „  1. 15.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ M iś  w  K o s m o s ie ”  g. 
■u. 12: B A Ł T Y K  -  „ P a ia c y k  i P i ­
k u s ”  g 14.30: P O L O N IA  — „ C o la r  
g o l s z e ry fe m ”  g . 15: P IO N IE R  — 
„ B o c ia n ie  g n ia z d o ”  g. 10, 11, 12, 17; 
H E T M A N  — „ C z e r w o n y  K a o t u r e k ”  
g . 11.30: M A R S  — „ M y s z k a  na  w y ­
c ie c z c e ”  g. 111: S Z M A R A G D O W E  — 
„P r z e z  d z ju re  w  ś c ia n ie ”  g. 14; 
P R Z Y M A Z N  — „ D z ie w c z y n k a  
k o ń ”  g 14: l  M A J  „ M o tó d r a -  
ra a ”  g. 15: B I A Ł Y  Ż A G I E L  -  „ M iś  

w  K o s m o s ie ”  g. 15; S Y R E N K A  — 
„ ś n ie ż y c z k a  i  ró ż y c z k a ”  g. 15: Z A  
T O K A  — „ M a r y s ia  i k r a s n o lu d k i”  
g . 14.30.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o ic ie c h a  7: 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y : 
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  U l W o jc ie c h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  — a l;  J e d n o ś c i 'N a r o ­
d o w e j 12 -  g. 2 0 -7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a t  J e d n o ś c i N a ro d o w e  
12 -  g. 2 0 -7 ; N a d  O d rą  20 godz. 
8—18.

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i:  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a ­
la  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a la  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  c a ła  d o b ę : N A D  
O D R A  18 — c a ła  d o b ę  (w  tv m  ga ­
b in e t  z a b ie g o w y ) .

N IE D Z IE L A

C H I« .  D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 : P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y : W E W  
N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .

21.45 „24  g o d z in y ” . 21.55 T e a tr
W s p o m n ie ń  1966 — „ W a rs z a w ia n ­

k a " .  22.25 K s ią ż k i  z la m u s a ,

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.10. 6.40. 7.10 T T R . 7.30 N o w o c z e s ­
n o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie  8 M a c  
ro ln ic z y .  8.40 T e le w iz ia d a .  9 T e le -  
r a n e k .  10.30 A n te n a . 10.55 E s t ra d r  
f o lk lo r u .  11.25 W s p o m n ie n ia  o b i t ­
w ie . 11.45 U ro c z y s ta  o d p ra w a  w a r t  
p rz e d  G ro b e m  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie ­
rz a . 12.35 D z ie n n ik .  13.20 P ro g ra m  

. r o ln ic z y .  14.05 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń  
14.50 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.05 
T e a t r  d la  d ^ e c i .  15.35 T a je m n ic e  
s z tu k i  n o w o c z e s n e j. 16.25 Z  k a m e rą , 
w ś ró d  z w ie rz ą t.  17.05 W id o w is k o  
r o z r y w k o w e .  18.20 „ P a s je  G ła z u n o -  
w ó w " .  18.45 P ro s te  p y ta n ia .  19 W ie ­
c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  
p o i. „ Z w y c ię s tw o ” . 21.30 S p o r to w a  
n ie d z ie la .  22 P ię k n e  g ło s y  —  R y ­
s z a rd  K a re z y k o w s k i  ( te n o r ) .

P R O G R A M  I I

12 M ecz N R D  -  P o ls k a . 13.30 „ K o ś ­
c iu s z k o w c y ” . 14 D e c y z ja . 14.30 P rze  
b o je  ty g o d n ia .  15.30 M ię d z y n a ro d o ­
w y  t u r n i e j  b o k s e rs k i.  16.25 T e a tr  
W s p o m n ie ń  — „ P a n  T a d e u s z ” . 17.10 
P o p o łu d n ie  fa u n y  i  f l o r y .  17.55 N ie  
l ic z n e  to w a r z y s tw o  m u z y c z n e . 19 
M u z e u m  r z e m io s ła  w  K o e p e n ic k .
19.30 D z ie n n ik .  20 P o łfczyn  80 — 

k o n c e r t  g a lo w y . 20.35 S p o tk a n ie  z 
p is a rz e m  — A h d r z e t  S z c z y p io rs k i
21.30 F i lm o te k a  N a ro d o w a  — 
„S -z k la r ia  k u la ” .

Kronika wypadków
T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  p o ż a r  

w y d a r z y ł  s ię  w c z o r a j  w e  w s i G i-  
ż y n e k  g ra . S ta rg a rd , w  m ie s z k a ­
n iu  m ie js c o w e g o  r o ln ik a  M ir o s ła ­
w a  Sz. P o z o s ta w io n e  bez o p ie k i 
s fa rs z y c h  d z ie c i:  1 3 - le tn i E d w a rd  
( c ie r p ią c y  n a  z a b u rz e n ia  u m y s ło ­
w e ), 3 - le tn la  B o ż e n k a  i  2 - le tn i 
A n d r z e j  Sz. w z n ie c iły  p o ż a r. D w o ­
je  s ta rs z y c h  u c ie k ło  z p ło n ą c e g o  
m ie s z k a n ia , n a jm ło d s z y  z g in ą ł w  
p ło m ie n ia c h .

N A  P O L U  k o ło  M o k iiz y c y  g in . 
D o lic e  „ c z e r w o n y  k u r ”  s t r a w i ł  s te r  
tę  s ło m y  n a le ż ą c ą  d o  R o ln ic z e g o  
K o m b in a tu  S p ó łd z ie lc z e g o  w  W it ­
k o w ie .  S t r a ty  — 120 ty s . z ł.

O K O Ł O  g o d z . 7.40 u  z b ie g u  a l. 
P ia s tó w  z u l .  B o h a te ró w  G e tta ,  
k ie r o w a n y  p rze z  J a n a  C. o s o b o w y  
.M e rc e d e s ”  S Z G  6772 s k r ę c i ł  r a p ­

to w n ie  na  c h o d n ik  ( k ie r o w c a  
c h c ia ł w  te n  sp o s ó b  u n ik n ą ć  zd e ­
rz e n ia  z in n y m  p o ja z d e m ) i  p o t r ą ­
c i ł  p rz e c h o d n ia . 2 5 - le tn ie g o  R y s z a r ­
d a  D . O  go dz . 12.30 na  u l.  S z a ­
fe r a  w p a d ł  p o d  k o ła  m o to c y k la  
n ie t r z e ź w y  p rz e c h o d z ie ń  D a r iu s z  
M . k t ó r y  n a g le , zza  s to ją c e g o  na 
p r z y s ta n k u  a u to b u s u  w b ie g ł na  
je z d n ię . P ię ć  g o d z in  p ó ź n ie j n a  u l.  
Ł u b in o w e j  d u ż y  „ F ia t ”  — ta x i  
n r  r e j .  S Z B  6192 k ie r o w a n y  p rze z  
T a d e u sza  D z . z a w ra c a ją c  p o  w y s a -

d z e n lu  p a saże ra  z d e r z y ł s ię  z m o ­
to c y k le m  „ M Z ”  k ie r o w a n y m  p rz e z  
W a ld e m a ra  Z . M o to c y k l is t a ,  p o d o ­
b n ie  j a k  p o z o s ta łe  o f ia r y  w y p a d ­
k ó w ,  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

R ó w n ie ż  n a  d ro g a c h  W o je w ó d z ­
tw a  w y d a r z y ło  s ię  k i l k a  w y p a d ­
k ó w .  M . in .  w  M ię d z y z d r o ja c h  
„ S y r e n a ”  S Z S  3712 k ie r o w a n a  p rz e z  
T a d e u s z a  B . z L u b in a  w y p rz e d z a ­
ją c  a u to b u s  z d e rz y ła  s ię  c z o ło w o  
z m o to c y k le m  „ W S K ” . C ię ż k o  r a n  
n y c h  m o to c y k l is t ę  J a n a  B . z D a r -  
g o b ą d z ia  i p a sa że ra  J a n a  K .  z a b ra ­
ła  d o  s z p ita la  k a r e tk a  p o g o to w ia .

(a P>

Oszuści grasują
M IL I C J A  n o tu je  o s ta tn im i  czasy 

c o ra z  'w ię c e j  p r z y p a d k ó w  „ n a b i ja ­
n ia  w  b u te lk ę "  lu d z i,  k tó r z y  w  po 
s z u k iw a n iu  n p . ja k ie jś  „ b e z k a r tk o -  
w e j ”  w ę d l in y  p a d a ją  o f ia r ą  w y ­
d rw ig ro s z ó w . W c z o r a j na p rz y k ła d  
w  je d n e j  ze s z c z e c iń s k ic h  p rz y c h o ­
d n i le k a rs k ic h  z a t ru d n io n a  ta m  k o ­
b ie ta  z a k u p iła  o d  n ie z n a jo m e g o  
t r z y  p u s z k i s z y n k i  m ie lo n e j a 300 
z ł p u s z k a . P o  o tw o r z e n iu  o k a z a ło  
s ię  iż  w y p e łn io n e  b y ły . . .  z ie lo n y m  
g ro s z k ie m . I n n y  m ie s z k a n ie c  Szcze 
c in a  w rę c z y ł  p rz y g o d n ie  p o z n a n e j 
k o b ie c ie  p o n a d  4 ty s . z ł n a  z a k u p  
s z y n k i.  N ie  z o b a c z y ł w ię c e j  a n i 
w ę d l in y ,  a n i p ie n ię d z y .. .  (ap)

A P T E K I  ( p ła te k , s o b o ta , t t łe d a ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te l.  422-46; K R Z Y W O U S ­
T E G O  7a -  te l.  366-73; L E L E W E ­
L A  1 -  te ł.  726-24-, S T O Ł C Z Y N .
N /O D R Ą  30 — te ł.  389-422, D Ą B IE .  
G R Y P IŃ S K A  13 -  te l.  612-068.

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A  — te l.  936.

R U C H  S T A T K Ó W  — te ł.  918 

S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g T—21

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998. P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 981: 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l 
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l. 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  
-  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  -  te l  994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  9%; P O G O T O W IE  T V  — te ł. 
356-96 i 359-55.

D E L IK A T E S Y  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

TELEWIZJA

15.4«
N U rW ’” — ja k im  ie s te m  n a u c z y c ie ­
le m ?  16.30 D z ie n n ik .  17 D la  d z ie ­
c i „ D z ię k u ję  ja k o ś  le c i ” . 17.25 W  
k r ę g u  r o d z in y .  17.50 F i lm y  a n im o ­
w a n e . 18.15 L e k a r z  ra d z i.  16.30 Z 
k o d e k s e m  i bez k o d e k s u . 18.50 D o ­
b ra n o c . 19 Ż y c ie  g o d z iw e  — T a ­
d e u sz  K o ta r b iń s k i .  19.30 D z ie n n ik .  
20 M o n it o r  rz ą d o w y . 20.30 F i lm  
„ N a  d r u g ie j  l i n i i  f r o n t u ” . 22.05 
L i s t y  o g o s p o d a rc e . 22.50 D z ie n n ik .  
23.05 P io s e n k i k a b a re to w e .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P IĄ T E K

15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.36 
B e r l in .  16.36 Z a w o d y . 17 W ia d o m o ś ­
c i.  g im n a s ty k a .  17.15 J a k  b y  to  
b y ło . . .  18.35 F i lm y  ry s u n k o w e .  18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  10.50 T V  
d e ie c ie c ą . 1-9 F i t o  T V  N R D  „ R e n ­
c iś c i  n ie  m a ją  eza su ” .  19.25 P r o g ­
no za  p o g o d y , k r o n ik a ,  30 F i lm  T V  
C S R S  „ S y c y l i js k a  m a f ia ” . 21.30 
K r o n ik a .  21.4» F i lm  ra d ź . ..N ie c o ­
d z ie n n y  re i« ” . 38 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

7.55 Jez. r o s y js k i .  8.25 O d w ie d z a ­
m y  p r z y ja c ió ł.  8.56 P r o g r a m  d la  
w s i. 9.25 K r o n ik a  10 P r o g r a m  d la  
d z ie c i.  10.30 F i lm  T V  C S R S  „ M a ­
f i a  s y c y l i js k a ” . 11.55 P rz e b o je  z 
B u d a p e s z tu . 12.26 W ia d o m o ś c i. 12.45 
G o d z in a  z f i lm e m ,  14.06 P ro g ra m  
d la  d z ie c i. 14.15 W ia d o m o ś c i. 14.25 

M e c z  N R D  — P o ls k a . 16.30 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  17,30 W ia d o m o ś c i 
17.35 G a le r ia  o b ra z ó w . 18.05 S t ro it  
¡8.45 O m ó w ie n ie  '  p ro g ra m u . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i t o  T V  f r .  
„ A w a n t u r y  z k o n ie m ” . 19.25 P r o g ­
no za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 21.30 K r o n ik a .  21.45 F i lm  
w ł .  „ D o s to jn ic y ” . 23.30 W iadom O Ś ­

N IE  D Z IE Ł A

9.25 K r o n ik a .  10 R o z m a ito ś c i.  10.30 
F i lm  „ P o r a n e k ” . 11 O d  p o lk i  d o  
m a rs z a . 12 R e f le k to r .  12.30 W y k o n a  
l is k a  a rc h e o lo g ic z n e , 12.50 W ia d o ­
m o ś c i. 13 . .T e a tr  k u k ie łk o w y ” . 13.15 
H is to r ie  ze z w ie r z ę ta m i.  15 M a g a ­
z y n . 15.30 W  k r a in ie  b a ś n i. 16 
S k r z y n k a  ' ż y c z e ń . 17 W ia d o m o ś c i. 
17.05 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y .  21.15 D z ie ń  na 
Z a c h o d z ie . 21.50 K r o n ik a .  22.05 D n i 
T e a t r u  i  M u z y k i .  23.10 W ia d o m o ś c i.

g o d n i a . 19.50 „ D u c h  n ie  s p a d ł z n ie  
b a ” . 20 In te r r a d io .  20.40 K a ta lo g  na 
g ra ń . 21.20 W a r ia c ie  n a  s k rz y n c e  
22.06 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  22 .5 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 "W ie rs z e  
z K r a in y  O g n ia . 23.06 J a m  session 
P R O G R A M  IV  
W IA D O M O Ś C I: 16. 22. 0.56

15 S tu d io  „ G a m a ” , 16.05 A n to lo g ia  
p o e z ji lu d o w e i.  16.20 D z ie ła  M e s s ia -  
e n a  i D a l la p ic c o l i .  17 P A W . 17.15 
F e l ie to n  a k tu a ln y .  17.20 G w ia z d y  
p o te k ie i e s t ra d y . 17.56 S p o r to w e  roz  
m a ito ś c i.  t * . ’.e Z e  ś w ia to w e j  e s t ra ­
d y .  18.25 W  g o s p o d a rc e  in a c z e j.  
19.45 M u z y c z n e  p r o w o k a c je .  10.10 
W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta  ia . .9.30 
„ P r a s k a  W io s n a  196;” . 20.15 D y s k u ­
s ja  l i te r a c k a .  20.36 C . d. k o h e e r tu  
24.66 P rz e d  k o n k u r s e m  W ie n ia w ­
s k ie g o . 22.05 D z ie je  t e a t r u  o p e ro ­
w e g o . 22.55 H o r y z o n ty  m u z y k i 
23.30 A u d y c ja  l i te r a c k a .  24 N o c n a  
s e re n a d a .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

R A D I O

P R O G R A M  I I

19 K r o n ik a  (S zcz.). 19.30 D z ie n n ik .  
28 M e r k u r y  z s e n ty m e n te m . 20.30 
U ś m ie c h  s o o d  p a ra s o la . 2! R e >. f i l  
m o w y  „ U l i c a  F lo r ia ń s k a ” . 21.25 .24 
g o d z in y ” . 2i.35 Ś w ia t  n a  m a ły m  
e k r a n ie .  22.35 P o ro z m a w ia jm y  o  ba

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h  S z tu k a  p o ls k a  .W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  a. 9 -  5: S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  l  -  P o ls k ie  ■
S tw o  w s p ó łc z e s n e : S z tu k a  w s p ó ł­
c z e s n e j L u b e k i  — z m u z e u m  w  
L u b e c e  — go dz . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł- 
t y k ie m  Drzed l  000 la t .  P r z v r o d a  m o ­
n a  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—70 D a w n a  k u ł  
t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie ’ 
P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a c y jr e  
ae b lo r ó w  w ła s n y c h  — g 9—15: 
S T A R Y  R A T U S Z  -  o l. R z e p ic h y  -  
D z ie je  S zcze c in a  od  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i. N as2 S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  35 -łe e la  P e rs p e k ty w ie ?  
• v  t> lan p rz e s trz e n n e g o  za g o s p o d a ­
r o w a n ia  w o je w ó d z tw a  g. 9 —15: 
Z A M E K  — M a la r s tw o  g r a f ik a  
rz e ź b a  p la s ty k ó w  o k r e s u  k a to ­
w ic k ie g o  ZT*A P  — P e iz a ż e  i k w ia  
t y ”  L i d i i  P r u s z y ń s k ie i  -  a U —18- 
S A L O N  M E L O M  A N A  -  w v s ta -  
w a  m e d a l i  R y s z a rd a  W ilk a  g; 
11—19 ( p ią te k ) :  T E A T R  P O L S K I

le c ic  

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6. 6.30. 7 7.30 T T R . 9 „S o b ó tk a ”
10.36 „ L e n in o  w ie le  la t  n ó ln ie i ”  
H S T U D IO  2. 11.10 C o  s ły c h a ć  w  
P o lsce?  .2. 0 Z a r c h iw u m  p o ls k ie ­

go  f  i r n u  — „ K ła m s tw o  K r y s t y n y ” . 
14 P ie szo  b i iż e i ”  14.25 M ecz  P i ł­
k i  n o ż n e i N R D  -  P o lska .. 16.20 
D z ie n n ik .  16.50 F le sz . 17.20 „ M a g a ­
z y n  D ana M a n n a ”  8 W a lk a  o  ja ­
s k in ie  — cz. I I  18.a0 D o b ra n o c . 19 
B io g r a m  f i r m o w y  S tu d ia  2. 19.30 
D z ie n n ik ,  20 P u b l ic y s ty k a .  26.15 
M ię d z y n a r o d o w y  K o n k u r s  S k r z y p ­
c o w y  im  H . W ie n ia w s k ie g o  21 
F i lm  U S A  „ S ło d k a  b r a n k a ”  22.35 
M u z y c z n e  fo r u m  S tu d ia  2 23 15
D z ie n n ik .  23.30 K in o  N o c n e  — 
. .S ta rs k y  i H u te h ” .

P R O G R A M  I I

14.18 „M i lc z ą c e  a k ta ”  — f i lm  w e  a 
15.48 S p o tk a n ia  l i t e r a c k ie .  6.10 P o ­
p o łu d n ie  DOd; ŹV 20 dV  "7 40
F i lm  ra d ź . .P ie rw s z e  n o r y  w y ”  19 
K r o n ik a  (S zcz .) 19.30 D z ie n n ik  20 

F i lm  T V  a n g . „K s ią ż ę - ’ R e g e n t”  21 
V I I I  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l 
S k r z y p c o w y  :m . I ł .  W ie n ia w s k ie g o

W IA D O M O Ś C I: 14, 15. W. 17 19
20. 21. 22. 23. 0.01.

15.30 S tu d io  „R e la k s ” . 15.35 M u ­
z y c z n a  n ie s p o d z ia n k a . 15.55 P le ć  
m in u t  o k u l tu r z e .  16 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i .  17,10 M a g a z y n  z w ią z ­
k o w y  17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 O r ­
k ie s t r y  ra d io w e . 19.40 M a g  m ie d z y  
n a r o d o w y ,  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń  
¿0.30 G r a n ic e  ja z z u . 21.18 U tw o r y  
M o n iu s z k i.  22.23 W y b i t n i  s o liś c i p o i 
a cy  23.30 A  u d . p u b l ic y s ty c z n a . 0.06 
K a le n d a rz  k u l t u r y  i n a u k i p o l­
s k ie . .  O.H N o c  z m e lo d ia  i p io s e n ­
k a  (z O p o la ) .

P R O G R A M  I I

15 P o ls k ie  p ie ś n i h is to ry c z n e . 13.10 
M ag . w ę d k a r s k i.  ’.5.35 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w  ¡6 M aa  t u r y  
s ty c z n y . 16.20 R T S S  d ta  p r a c u ją ­
c y c h . 16.35 R e p o r ta ż  Tia z a m ó w ie ­
n ie . 17 D z ie c i s p e c ia łn e l t r o s k i  
:7.20 M e lo d ie  z m u s ic a l i  ;7.30 S ze r­
sze s p o jr z e n ie  17.50 G ra  A r t u r  o B e 
n e d e t t i  18.05 K lu b  E n tu z ja s tó w  N o 
w o c z e s n o ś c i !8 25 P le b is c y t S tu d ia  
„ G a m a "  18.40 D z iś  p y ta n ie  — dz iś  
o d p o w ie d ź  1.9.30 K o n c e r t  p o lsk ie »  
m u z y k i  20.30 Jez a n g ie ls k i 20 43 
Jez. n ie m ie c k i  2! K o s m o s  b l is k i  
d a le k i  21.20 W ie rs z e  śp ie w a n e  
21.40 W e r s ie  i  k o n tr o w e rs je .  22 
T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  23 A r ie  ’ 
o p e r  V e ę d ie g o  23.20 N o ta tn ik  k u l ­
t u r a ln y  23.35 Z  a k to rs k ie g o  śp ie w -, 
n ik a

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I: 15. 17. 19.30. 22 
1.5 36 K o n c e r t  b e z  b i le tu .  16 P o s łu ­
c h a ć  w a r to , .  16.15 M u z v k o b  -■ ■e p r o g r a m  IV  
16.40 Z ia z d  k o le ż e ń s k i.  1710 W to ­
n a c j i  T r ó j k i  18.10 P o l it v k a  d i  a 
w s z y s tk ic h  18.25 C zas re la k s u  19 
C o d z ie ro iie  p o w ie ś ć . 19.35 O o e ra  t v

11.15 P o r t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y .  
12.25 G r a i  g r a c y k u .  12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s . 13.05 S tu d io  „ G a m a ” .
14.05 M u z y c z n a  n ie s p o d z ia n k a . 14.35 
M e c z  p i łk a r s k i  N R D  — P o ls k a  
15.20 P ię ć  m in u t  o k u l tu r z e .  15.25 
D . c. t r a n s m is j i .  17.10 R a d io w e  sp o t 
k a n ia .  17.30. R a d io k u r ie r .  19.25 Sen
0 w o d z ie . 19.30 G a d z in a  d z ik ie  i 
k a c z k i.  20.35 P o p u la r n e  n a g ra n ia .
2.1.05 W ie c z ó r  w  S tu d iu  „ G a m a ”  
21.35 P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .  22.23 
Ł ó d ź  na  m u z y c z n e j a n te n ie . 23.30 
A u d . p u b l ic y s ty c z n a .  0.06 K a le n ­
d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i o o łs k ie i.  0.11 
N o c n e  S tu d io  „ G a m a ” .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 8.30. 11.30 
13.30. 15.30 18.30. 21.30. 23.30.

7.05 Jez. a n g ie ls k i'.  7.20 Z  r e p e r ­
t u a r u  w ie lk ic h  o r k ie s t r .  7.3a M a g a ­
z y n  a k tu a ln o ś c i z m y s z k a . 7.55 
W s p o m n ie n ia  m u z y c z n e  8.10 C zas
1 lu d z ie .  8.40 S tu d io  M ło d y c h .  9 
S z k o ła  w s p ó łc z e s n a . 9.50 M o to -  
s p r a w y  10 C o  s ie  w a m  w  te i a u d v  
c i i  n a jb a r d z ie j  p o d o b a ?  10.30 J a k  
z o s ta ć  ż u r n a l is ta  r a d io w y m .  ;i.3 5

; C o  s ły c h a ć  w  ś w ię c ie ?  11.40 M o ty ­
w y  lu d o w e .  12.05 T a ń c e  z o p e r  i 
b a le tó w . 12.25 M ó j  d o m  — m o je  
o s ie d le . 12.45 S p ie w a ja c v  a k to r z y  
13 C z y  zna sz  - m a p ę  ś w ia ta ?  13.36 

Z e  w s i 1 o  w s i.  13.51* S p o tk a n ie  z 
fo lk lo r e m .  14/10 R e d a k c y jn e  F o ­
r u m . 14.30 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y ­
g o d n ia . 16.10 C z a ta . 15.35 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w , 16.15 Z o l 
n ie r s k i  k o n c e r t  ż ycze ń . 16.35 D w u ­
d z ie s tk a  a m b itn y c h .  17 O  z d ro w ie  
c z ło w ie k a . 17.20 M e lo d ie  z m u s ic a ­
l i .  17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie . '.7.50 
T e a tr  m u z y c z n y  w  k r a j u  i na  ś w ie  
c ie . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a ­
m a ” . 18.35 P u b l ic y s ty k a .  18.45 M i ­
n ia tu r y  m u z y c z n e  19 .M a ty s ia k o ­
w ie ”  19.30 S z k ic e  o m u z y c e  o o l-  
s k ie j  29 M u z y c z n e  a r c h iw u m . 20.30 
J e z  f r a n c u s k i .  . 20.45 Jez. ła c iń s k i 
21 W il l is  C o n o v e r  p rz e d s ta w ia  
21.40 W e rs ie  i k o n t r o w e r s je .  22.05 
R a d io k a b a re t.  23.05 O p e re tk a . 23.35 
S ce na  i  f i lm

P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 8 10.30. 12. 15 17
19 30 22

9.10 P r e lu d ia  g ita r o w e  9.30 W ie rs z e  
- „ K  r a in y  O g n ia ” . 9-35 K o n c e r t  g ita  
r o w y  to  P rz y b y s z  z H is z p a n ii.  :0.35 
C o  k to  lu b i  n  C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  
11.30 K o m p o z y c ie  Z b . J a r e m k i
12.05 W  to n a c ji  T r ó j k i .  13 P o w tó r ­
k a  i  r o z r y w k i  13.50 Zeg na »  C .-ns- 

v e n o r  S q u a re "  14 S z tu k a  in te r p r e ­
ta c j i  ’ 5 05 S łu c h a i ra z e m  i ' n a m i 
:6  D v m  t  oa -o ie rosa 16 30 S ta n d  
d v  ro d e m  z m u s ic a l i  17 '0  S lu e 1».»* 
ra z e m  z n a m i,  39 K lu b  Ś w ia to w id  
‘.9.20 B o o s ie  na  fo r t e p ia n  19 35 
O o e ra  ty g o d n ia  19.50 D u c h  n ie  
s n a d ł z n ie b a ”  20 B a w  s ie ra ze m  
i  n a m i 22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ­
ró w  22. 5 T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o ”  
92.45 D a w n y c h  w s o o m n -e ń  e> ' 

2.- W ie rs z e  z  „ K r a i n y  O g n ia ” . 23.05
S łu ch a »  ra z e m  z n a m i.

ken a zśm . 11.05 P o e z ja  i  m u z y k a , 
u . 35 L e g e n d a  o . J i rn i  H e n d r lx ie .  
i 2.05 S te re o  w  s a m o  p o łu d n ie . ’ 3.05 
M u z y c z n e  n o w o ś c i. 13.50 W ro c ła w ­
s k i  p o je m n ik  r o z r y w k o w y .  14.26
K la s y c y  m u z y k i  X X  w ie k u .  15 Stw 
d io  „ G a m a ”  w  s te re o . 16.06 K lu b  
M ło d y c h  M iło ś n ik ó w  M u z y k i .  57 
N a  t r a w e rs ie .  17.20 Jazz  l a t  »0.
17.50 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  1 8 .»
M ię d z y  n a m i s łu c h a c z a m i.  i * . 46
■P re zen ta c je . 10.36 G ie łd a  p ł.v t . 59.5* 
W  y b i t n i  a k to r z y  c z y  ta  ia . 20.1» 
In a u g u ra c ja  V I I I  M ię d z y n a ro d o w e ­
go K o n k u rs u  im .  H . W ie n ia w s k ie ­
go. 21.45 P ie ś n i D e b u s e y ’e g o . 22.05 
S tu d io  S tć re o . 38.36 M a g a z y n . 24 
S tu d io  S te re o .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. * . 9. !••  >*•
28. «.81.

7.15 C o  n ie d z ie la  s ra  k s p e ia .  7.3« 
M o s k w a  z m e lo d ia  i  p io s e n k a . 
W ie lk i  t r ó iż a g lo w ie e .  8.5» R óżn e  
b a r w y  p io s e n k i,  9.05 M a g a z y n  w o j ­
s k o w y .  10.05 In fo r m a c je  » p o r to w e . 
18.10 P o ra n n y  k o n c e r t .  10.30 R a d io ­
w y  T e a t r  d la  D z ie c i 11 K oncem * 
p rz e d  h e in a łe o n . 13 T r o p a m i lu d  za 
i  p ie ś n i.  14 S tu d io  „ G a m a ” . 14.38 
„ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t ,  ży ­
czeń . 16.05 T e a tr  P R  — „ S z o s la f  
S z ó s ta !” . 17 R a d io w e  o r k ie s t r y .  17.30 
S tu d io  M ło d y c h .  18.07 M a ła  P o l ih y m  
n i a. 20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21 M u z y k a . 
21.20 R e p o r ta ż  z p rz e s łu c h a ń  k o n ­
k u r s o w y c h .  22 „ Z b l iż e n ia ” . 23.15 
R e w ia  p io s e n e k . 23.45 Jazz  na  d o ­
b ra n o c . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i  
n a u k i  p o ls k ie  i. 0 .U  N o c  z melo-dw» 
i  p io s e n k a  (z  P o z n a n ia ).

¡.30. 7.30. 8.30. 14.36.

W IA D O M O Ś C I. 9 U . 13 16 22.0.55 
7.35 S tu d io  B a ł ty k .  8 P o ra n n a  se re  
n a d a . 9.30 P rz e d p o łu d n ie  « W  A sz -

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:
18.30. 23.30.

7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 P rz e b o ­
je  d a w n y c h  m is t r z ó w .  8.20 Z aw sze  
w  n ie d z ie le .  8.35 K o n c e r t  p o ra n ­
n y . 9 T r a n s m is ja  m szy  ś w . 10 S p o t 
k a n ia  l i te r a c k ie .  12.05 M u z y k a  s y m  
fo n ic z n a . 13 T e a t r  P R . 14.36 F e l ie ­
to n  T . Z im e c k le g o . 14.46 K a p e la  
S o w ó w . 15 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło  
d z ie ż y . 16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  
i«.3fl P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo ­
n ie .  18 R a d io la ta r n ia .  18.36 T o  na r»  
s ie  u d a ło . 19.95 R o z g ło ś n ia  H a r c  e r  
s ka . 19.45 D o m  i  m y . 20 R a d io w e  
p o r t r e t y  P o la k ó w . 20.25 B a l la d y  n a  
g ło s y  i  in s t r u m e n ty .  21 W ois ikon 
s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 22 K o n f r o n ­
ta c je  z e n c y k lo p e d ia . 22.30 M a g a ­
z y n  s tu d e n c k i.  23.35 C o  s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie ?  23.40 Ś p ie w a n e  s t r o f y .

P R O G R A M  1U

W IA D O M O Ś C I: 8.3«. 14. 19.30. 26. 
8.35 K o m u  p io s e n k ę .. . 9 „ D u c h  n ie  
s p a d ł z n ie b a ” . 9.10 R e c i ta l  S. R ic ł i  
te ra . 10 „so  m in u t  na  g o d z in ę ” . U  
P rz e b o je  z n o w y c h  o lv t .  12 S k rz y p  
ce w  s t y lu  c o u n t ry .  12.30 „ S k o k  na  
Z ie m ie  M a z u rs k a ” . 13 M u z y k a  z 
s a l k o n c e r to w y c h .  14.05 K o n t r a ­
p u n k t .  14.30 Z  n a g ra ń  p r .  I I I .  15 Re 
p o r ta ż . 15.20 N o w a  p łv ta  J . C asha. 
16 A u d y c ja  l i te r a c k a .  17.15 M u z y e z  
ne pa s tis ze . 17.30 N a  p r z e k ó r  ś w ia ­
tu  :8 M u z y c z n e  p a s tis ze . 18.30 S o n  

r y  K o iliu s  w  S a n  F ra n c is c o . 19 
P r z y w r ó c ić  p a m ię c i.  19.20 G ra  Z b . 
N a m y s ło w s k i.  19.35 O o e ra  ty g o d ­
n ia .  19.50 „ D u c h  n ie  s p a d ł z  n ie ­
b a ” . 20 Jazz  p ia n o  fo r t e .  20.40 E n zo 
P a c i . I r o n ia  M a n n a ” . 20.50 B lu e s y  
ś p ie w a  B . B . K in g .  21 D z ie ła  M e s - 
s ia e n a . 22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 
22.15 D o o k o ła  m u s ic a l i .  23 W ie r ­
s z e . z „ K r a in y  O a n ia ”  23.05 M a ła  
n o cn a  m u z y k a . 23.30 E n z o  P a c i — 
„ I r o n ia  M a n n a ” . 23.40 M ie d z y  

d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 8 !3 16. 0.55.

8.10 G a w ę d a  m is t rz a  W a le r ia n a . 
8.40 Z  sa l w y s ta w o w y c h .  9 O  m e  
n a ro d z o n y m  c ią g  d a ls z y . 9.40 T e a tr  
o t w a r t y  10 S z c z e c iń s k i n o ta tn ik  
k u l t u r a ln y  ’0.30 N ie d z ie ln e  r y tm y .  
10.40 A u d  w o js k o w a . 11 F o n o te k a  

fo lk lo r u .  11.20 W ie rs z e  S t. G o s tk o w  
s k ie g o  W.30 M u z y k a  S z y m a n o w ­
s k ie g o . 12 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło ­
d z ie ż y  13.05 S y lw e t k i  14 K la s v c v  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  15 T e a tr  
P R . 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . ’.6.30 K o n  
c e r t  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W ir s z a w  
s k i t y g o d n ik  d ź w ię k o w y .  18 S e r­
giusz. P r o k o f ie w .  21 F e s t iw a l  w  B e r 
ge n  1981. 22.05 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 
22.45 M u z y c z n y  m a g a z y n  A n d r z e ja  
J a ro s z e w s k ie g o .
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Coraz chłodniej...

Kiedy popłynie ciepło 
de mieszkań?
AURĘ M A M Y  W TYM  RO KU  — na szczęście - -  w y ją tko ­

wo łaskawa. M inęła już pierwsza dekada października, a tem ­
peratura pow ietrza w ciągu dnia niema) zawsze przekracza 15 
st. C. Nocnych przym rozków ja k  dotąd nie było praw ie wcale.

Burkowskiego zapewnia, że zgro 
nad/,one zapasy opału są ua do­
statecznym poziomie.' N iem niej 
na wypadek skra jn ie  niepomyśl 
nych okoliczności ustalone zo­
stały jeszcze bardzie j oszczęd­
nościowe zasady działania 
WPEC.

O W E  o k o lic z n o ś c i m o g ą  b y ć  n a ­
s tę p u ją c e :  s p a d e k  te m p e r a tu r y  ze­
w n ę t r z n e j  p o n iż e j m in u s  18 s t . ,  n ie ­
d o b ó r  o p a lu  c z y  ja k ie ś  p o w a ż n ie j­
sze a w a r ie .  P r z e w id u je  s ię  w ó w ­
czas. że  o g ra n ic z o n e  z o s ta ły b y  d o ­
s ta w y  c ie p ła  w e d łu g  n a s tę p u ją c e j 
p r o c e d u r y :  n a  „ p ie r w s z y  o g ie ń ”  

t e r m i n  p ó jd ą  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  (n ie  
w s z y s tk ie ,  g łó w n ie  te ,  g d z ie  m o ż li-

W PORO W N A N IU  do ła t po- nia i konsultacje Już wersję ta- 
przednich, stw ierdzić wypada, ką potwierdzają, lecz brak 
że mamy nietypowo długą, ciep wciąż m inisteria lnego dokumen- „ .
łą  jesień. D ła przyk ładu — se- tu ) obowiązywać będą nowe procedury:
»on grzewczy rozpoczął się w k ry te r ia  wyznaczające
naszym mieście w 1980 roku 3 roz£X)częcia sezonu grzewczego, we "jest czasowe ograniczenie 
października, a w 1979 — już Przez 5 ko le jnych dn i tempera- zawieszenie produkcji), w następnej 
2* września. Obecnie tempera- tu ra  zewnętrzna o godz. 19 w y- S »  w *?w S :
tu ra  otoczenia u trzym u je  się nosić musi pon iżej 11 stopni C. tach tycb utrzymywano by w ó w -  
weiąż na dostatecznie wysokim  Odmienność tych k ry te r ió w  wo czas temperaturę na poziomie około 
poziomie, by m6c uznać, że na beo la t  poprzednich polega na Ł y c h ' L ogr I ŁSf t  
uruchom ienie elektrociepłowni tym , ze wówczas liczono w  ana- w gkrajnie nie sprzyjającej sytua 
naszego miasta jest jeszcze za logiczny sposób według zasady Cj ł  jest czasowe wyłączanie do 
wcześnie. „do  trzech razy sztuka“  — te - staw ciepłej wody.

W roku bieżącym najpraw do- raz okres ten ma zostać w y- f A K  w iec m im o oewnych o- 
podobnie, (bo « w s tk ie  ustalę- dłużony. g r i i t a e ń ? f l f g l t o S t o  nT s tT

d e c v ł ja  ta k a ,  podjęta na szc/e- pią szczególne ka tak lizm y — 
błu centralnym, swoje uzasadnienie szczecinianie bez szczególnego 
ma nie tylko w obecnej sytuacji De- vm 'j7m ił mooa m vzieA energetycznej i  paliwowej kraju, pesymizmu mo^ą mysiec 

i  •  a ale także w fakcie, że w latach rme. Parę miesięcy temu zano-
« jP p g jJ tu ^ j j  jg f ubiegłych częstokroć dochodziło^ io  siło  się-w szak na drastyczniej.

9 piekar*ri

W W OLNĄ sobotę w godz. 
•d  7 do 13 czynnych będzie 9 
p ieka rn i p ryw atnych — przy ul. 
tri. Bat. Chłopskich 70, Poczto­
w e j 40, Łok ie tka  3, Bogusława 
*J, G rzym ińekie j 31, Kras ińsk ie­
go 33, Niemcewicza 35, Jedno­
ści Narodowej 17- i S tołczyńskiej 
jfS.

Notatnik szczeciński
i>  W  S O B O T Ę  O g . 15.30 w  P a ­

le m  n a  M a r ia c k ie j  n a s tą p i o tw a r ­
t e  w y s ta w y  m a la r s tw a  J a d w ig i  
S o iz e in ia s k ie j .

W  F O Y E R  F i lh a r m o n ii  c z y n n a  
j * * t  w y s ta w a  p ra c  a r ty s tó w  m a la -  
e * y  s z c z e c iń s k ic h , a w  fo y e r  T e ­
a t r u  P o ls k ie g o  — w y s ta w a  p t .  „ Z a .  
b y t k i  a r c h it e k to n ic z n e  w  r y s u n ­
k a c h  R y s z a rd a  N a tu s ie w ic z a ” .

O  S P O T K A N IE  p is a rz a  R y s z a rd a  
D ż a m a n a  z  k r y t y k i « «  J e r z y m  M a -  
s u r c z y k ie m  ( te m a t  — r e p o r ta ż e  z 
r o js u )  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , o g. 17 w  
B r a m ie  K r ó le w s k ie j .

ó  S P O T K A N IE  z A n d r z e je m  
B a u z ą  — u c z e s tn ik ie m  D o ra ź n y c h  
S ił  z b r o jn y c h  O N Z  n a  te m a t  „ Ż o ł ­
n ie r z  p o ls k i w  m is j i  p o k o jo w e j  na 
B l is k im  W s c h o d z ie ”  o d b ę d z ie  s ię  10 
ta n . o  g o d z  U  w  s a li k in o w e j  P a ­
lo c u  M ło d z ie ż y  ( p a w i lo n  I I ) .  P o  
» p o tk a n iu  p r o je k c ja  f i lm u  „ W  p u -  
a ty m  i  w  p u s z c z y ” .

^  Z A R Z Ą D  K o ła  P r z e w o d n ik ó w  
P T T K  za p ra s z a  d o  z w ie d z a n ia  za ­
b y t k ó w  S z c z e c in *  z  p rz e w o d n i-  
Ic ie m ; z b ió rk a  w  s o b o tę  o  g. 9.30 
n a  p ł. L o tn ik ó w .

W  n ie d z ie lę  k lu b  k o la r s k i  .,88”  
o r g a n iz u je  w y c ie c z k ę  p o  P u szczy  
W k rz a ń a k ic j ,  z b ió rk a  o  g. 10 n a  p i. 
L o tn ik ó w ,  a k lu b  „ W ie r c ip ię t y ”  
p r o p o n u je  s p a c e r  po  L a s k u  A r k o ń -  
« ta im  — z b ió rk a  o  g. 10 n a  p ę t l i  
t r a m w a jo w e j  p rz y  L a s k u  A r k o ń -  
a k im .

K O N C E R T  k a m e ra ln y  p rz y  
ś w ie e a c h  i k a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
n ie d z ie lę  o  g. 18 w  S a li  A n n y  J a ­
g ie l lo n k i  Z a n ik u .  W y k o n a w c y  — 
M ie c z y s ła w  S z ie z e r i  B o ż e n a  H o r -  
d z ie j  z K r a k o w a  — s k rz y p c e  o ra z  
sw eze e iń sk i K w a r t e t  W s p ó łc z e s n y . 
W  p r o g r a m ie  u t w o r y  B a c h a . P a g a ­
n in ie g o ,  H a y d n a . C z y ż a  1 B a ird a . 
S ło w o  w ią ż ą c e  A n to n i  H u e b n e r .

O  O D  11 d o  15 b m . w  k in ie  „ P o ­
lo n ia ”  w y ś w ie t la n e  b ę d ą  a t r a k c y j ­
n e  f i l m y  fa b u la r n e  p o ru s z a ją c e  
m . in .  p r o b le m a ty k ę  p i ja ń s tw a  i 
je g o  s p o łe c z n y c h  s k u tk ó w .  W szy ­
s t k ie  se a n se  (b e z p ła tn e )  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  o  g o d *  18. Z o b a c z y m y  
k o le jn o :  11 b m . — z e s ta w  f i lm ó w  
k r ó t k  o m e tra ż o w y c h . 12 bm . — ..S a ­
b in a  W u l f f ”  p r o d  N R D , 13 b m . — 
„ Z ło t o ”  — p r o d .  p o i., 14 b m . — 
„ H is t o r ia  w s p ó łc z e s n a ”  p ro d . p o i. 
o ; az 15 b m . — . .N ie w in n i  c z a ro ­
d z ie je ”  — s ły n n y ,  o b y c z a jo w y  f i lm  
A ,  W a jd y  z p o c z ą tk u  la t  60.

Sobota —  Zamek

Giełda Książek
W  S O B O T Ę  10 b m . O go dz . 1? w  

S ra li A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  o d ­
b ę d z ie  » ię  G ie łd a  K s ią ż e k . P o dcza s  
g ie łd y  w  s a l i  k in o w e j  Z a m k u  w y ­
ś w ie t la n e  b ę d ą  b a jk i  f i lm o w e  d la  
dsd ec l (b e z p ła tn ie )

T o  ju ż  t r z e c ia  te g o  r o d z a ju  im ­
p re z a . s p ra w d z o n a  w ię c  i  p o s ia d a ­
ją c a  ju ż  w ła s n e  g r o n »  b y w a lc ó w .

s y tu a c j i ,  że  p o  p o c z ą tk o w y m  o c h ło ­
d z e n iu  te m p e r a tu r a  w z ra s ta ła ,  na 
d w o rz e  b y ło  c a łk ie m  c ie p ło ,  a  k a ­
lo r y f e r y  w  b iu ra c h  i  m ie s z k a n ia c h  
n ie p o tr z e b n ie  g r z a ły .  D o  ro z p o c z ę ­
c ia  se z o n u  g rz e w e z e g o  m a m y  w ię c  
je szcze  n ie c o  c z a s u  — p r z e d w c z o r a j 
o  go dz . 19 te m p e r a tu r a  n ie  s p a d ła  
b o w ie m  p o n iż e j w y m a g a n e g o  p u ­
ła p u .  C h o ć  w ie lu  z nas w  p r a c y 1 
s z c z ę k a ło  gę b a m i.

W IADOMO, że gospodarka 
polska w  bieżącym roku w  nad­
m ia r węgla nie opływa. D late­
go w trosce, aby tego paliwa 
wystarczyło ciepłowniom  na ca­
łą zimę, oprócz powyższego za­
ostrzenia k ry te r ió w  startu kam ­
panii grzewczej, wprowadzone 
zostają i. inne posunięcia oszezęd 
nościowe. Polegać będą na tym ,' 
że powrócim y do zasady z la t 
ubiegłych, k iedy norm atywna 
tem peratura w pomieszczeniach 
wynosić ma 18 st. C. Chodzi tu ­
ta j o pokoje w mieszkaniach i  
lokale b iurow e zasilane w ciep­
ło z sieci kom unalnej. Ostatnio 
mormę tę podwyższono do 20 
stopni,

W TEJ C H W IL I co jest pocie­
szającym zjawiskiem , W oje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki C ieplnej poprzez dyr. A.

sze i groźniejsze restrykcje 
zakresie ciepłownictwa...

(Jr)

Na osiedlu Książąt Pomorskich

Samoobrona
mieszkańców

CO ZROBIĆ aby zabezpieczyć miejsca postoju samochodów i  
się przed włam aniem  do tniesz-. k la tk i schodowe. 
kania, p iw nicy, samochodu? IN IC JA T Y W A  zasługuje w  
Zwłaszcza, że dla włam ywacza pełni na poparcie Wiadomo, że 
otworzenie praw ie każdego za- o lbrzym ie nowe osiedla miesz- 
m knięcia jest ty lko  kwestią cza kaniowe są praktycznie pozba- 
su. Problem ochrony własnego wionę stałej opieki m ilicy jn e j, 
m ienia staje się szczególnie a k -  Poszczególne kom isaria ty MO 
tua lny z chw ilą  otrzym ania k lu - obsługują bowiem zbyt duże po 

do upragnionego lokum . łacie naszego miasta. Dlatego
też pomysł zorganizowania przezczy

K u r S -  £ i ek ^ L c reo5edl! obywateli „ fo rm a t  sameobroar
Książąt Pomorskich z interesu- »rzcd przestępczością” znalazj Książąt r*omorsKicn z interesu uznanie j poparc,e u komendan
jącą in ic ja tyw ą . m iejskiego MO przez fu n k -

-  . REPREZENTUJĘ „ ru p ,  ^ a f ą c e g f  pieczę m . T ^ o -  
c t “  S 7 -  P o Z :  siedlem ̂ Ksfążąt”  Pomorskich). 
now iliśm y położyć kres bezkar-  —* O trzym ujem y w ie le  zgło-
nośei złodziei, dla k tórych co- szeń o przestępstwach przeciw -  
raz częściej an i pora dmia, ani ko m ieniu prywatnem u  m ó- 
obecność przechodniów nie sta-  w* k ie row n ik kom isaria tu mjr. 
now i przeszkody. Za k ilka  dn i &•. Brandebura. — Łupem zło-  
po in form ujem y mieszkańców na dziei pada zawartość p iw n ic  w  
szego osiedla (poprzez ogłoszę- nowych blokach oraz parkujące  
nia umieszczone na klatce scho- P°d gołym  niebem samochody, 
dowej) o term in ie oraz miejscu Nie jesteśmy w  stanie w  pełni 
spotkania wszystkich, k tó rzy  tomu zapobiec — m amy zbyt 
chcą czynnie bronić swego m ie- szczupłe siły. W pełni więc po- 
nia. Zorganizujemy 3-osobowe V ^ram  im ejatyw ę ™ est ^ nc™  
patrole mające za zadanie ob­
serwować piwniezne korytarze,

Z a k ła d y  g a s t r o n o m ic z n e  czytane 
j a k  w  k a ż d ą  s o b o tę .

W p ią te k  c a ła  s ie ć  h a n d lo w a , g a -  W  n ie d z ie lę  s ie ć  h a n d lo w a  n ie -  
s tr o n o m ie z n a  i  u s łu g o w a  c z y n n a  c z y n n a , z  w y ją t k ie m :  d y ż u r n y c h  
n o r m a ln ie .  „ D e l ik a te s ó w ”  o ra z  „ L u c y n k i  i

W  s o b o tę  c a ła  s ie ć  h a n d lo w a  n ie -  P a u l in k i ”  — ja k  w  s o b o tę , d y ż u r -  
e z y n n a , z w y ją t k ie m :  d y ż u r n y e h  n y c h  k w ia c ia r n i  p r z y  u ł .  S zosa P o - 
„ D e ł ik a te s ó w ”  p r z y  a l.  W y z w o lę -  a n a ń s k a  o d  18 d o  14, J a g ie l lo ń s k ie j  
n ia  37 i  a l, W o js k a  P o ls k ie g o  35 14 od  14 d o  18, u l .  K lo n o w ie a  32 
c z y n n y c h  w  g o d z . 9—14, p u n k t ó w  i  W y z w o le n ia  4a od  10 d o  1« o ra z  
s p rz e d a ż y  m le k a  na z a u fa n ie .  9 a l. W o j.  P o ls k ie g o  57 od  9 d o  18, 
p ie k a r n i  p r y w a t n y c h  ( ja k  w  k o -  p u n k t u  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  i  u p o -  
m u n irb a c ie  o b o k )  c z y n n y c h  o d  7 d o  m in k ó w  n a  D w o r c u  G ł. o d  8 d o  
13, d y ż u r n y c h  k w ia c ia r n i  p r z y  u l .  16 k io s k u  „C e p e lia ”  w  Z a n ik u  od  
K r ó lo w e j  J a d w ig  63 o d  g. 10 d o  14, 10 d o  16 o ra z  k io s k ó w  „ R u c h u ”  
T r e n tó w s k ie g o  24 od  14 d o  18, K io -  c z y n n y e h  w go dz . 8—1« 1/4 s ie c i ł  
n o w ie a  32 i  W y z w o le n ia  4a o d  10 d y ż u r n y c h  a a  D w o r c u  G ł.  od  7 d o  
d o  16 o ra z  a i  W o j.  P o ls k ie g o  97 32, a l. w y z w o le n ia  i  p ł .  H o łd u  P r u -  
od  S d o  18; k io s k ó w ' „ R u c h u ”  c z y n  » k ie g o  od  7 d o  20 i  n a  J a s n y c h  
n y c h  o d  7 d o  15 1/4 s ie c i o ra z  d y -  B ło n ia c h  o d  7 d o  I I .  
ż u r n y e h :  n a  D w ro rc u  G ł.  P K P  od
6 d o  20. p r z y  a l. W y z w o le n ia  od  8 Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e  z 
d o  29, p i.  k o łn ie r z a  od  7 d o  18, w y ją t k ie m :  f r y z je r s k o - k o s m e ty c z .  
p l. K o rd u  P r u s k ie g o  o d  7 d o  20, n y e h  „ l i r o d a ”  p r z y  h o te la c h
na  J a s n y c h  B ło n ia c h  od 7 d o  18, „ G r y f ” , „ P ia s t ” , „ R e d a ”  o ra z  n a
a ł. W y z w o le n ia  r ó g  P . S k a r g i  od  7 D w o r c u  G ł.  w  go dz . 8—l i ,  z a k ła d u  
d o  21 i  u l .  K o r s a r z y  o d  7 d o  18; fo to g r a f ic z n e g o  p r z y  u l .  B a ta l io n ó w
„ L u c y n te l  i  P a u l in k i ”  od  g . 10 d o  C h ło p s k ic h  53 o d  l i  d o  18 1 o a m o -
20, p u n k t u  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  i  e y  d r o g o w e j  P Z M o t .  ( te i.  981) e z y n -  
u p o a n in k ó w  na  D w o r c u  G ł.  od  8 n e j  c a łą  do bę .
d o  20. s k le p u  „ C e p e l i i ”  w  B r a m ie  Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  — e z y rt-  
P o r t o w e j  ł  k io s k u  „ C e p e l i i ”  w  n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .
Z a m k u  c z y n n y c h  od  18 d o  16 o ra z  
D o m u  T o w a ro w e g o  „ C e n t r u m ”
c z y n n e g o  od  g . 8.80 d o  18. P O C Z T A

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e  z
w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  z a k ła d ó w  w  s o b o tę  c a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę -  
f r y z je r s k o - k o s m e ty c z n y c h  „ U r o d a ”  g z ie  te le g r a f  1 te le fo n  p r z y  a l. N ie  
c z y n n y c h  w  go dz . od  7 d o  14, d y -  p o d le g ło ś c i 41/42, 1 U P T  S z c z e c in  30 
ż u r n y e h  z a k ła d ó w  —  - •-

„Pomerania” zaprasza 
na rejs z „TEY-em”

N A S Z  f la g o w y  s ta te k  ts /s  „ S te -  p o n a d to  o r g a n iz a to rz y  p r z e w id z ie l i  
f a n  B a to r y ”  n ie  w y m a g a  r e k la m y ,  w  p ro g r a m ie  z o rg a n iz o w a n ie  k i l k u  
O rg a n iz o w a n e  na  n im  w y c ie c z k i  c ie -  b a l i  ( b a l b a ł t y c k i  1 z a p o z n a w c z y )  
szą s ię  o lb r z y m im  p o w o d z e n ie m , o ra z  s ły n n e g o  n a  „ B a t o r y m ”  w ie -  
N ie  t r z e b a  ta k ż e  c h w a l ić  K a b a re tu ,  e z o ru  k a p ita ń s k ie g o .  P rz e 2  Jed e n  
„ T E Y ” . Z e n o n  L a s k o w ik  i  B o g d a n  d z ie ń  r e js u  p o n a d to  s e rw o w a n e  b ę - 
S m o łe ń  e ie s z ą  s ię  ł  bez te g o  w le l -  d ą  p o t r a w y  k u c h n i  p o ls k ie j,  
k im  u z n a n ie m  p u b lic z n o ś c i.  D la te -  P a s a ż e ro w ie  b ę d ą  m ie l i  d o  s w e j 
go  te ż  d o b r z e  s ię  s ta ło ,  że  W o je -  d y s p o z y c j i  d y s k o te k ę , o ra z  m o żn ość  
w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  U s łu g  T u -  s p ró b o w a n ia  je d n e g o  z 240 k o k t a j l i  
r y s ty e z n y c h  „ P o m e r a n ia ”  w ra z  c ( s e r w o w a n y c h  za z ło tó w k i)  w  b a - 
W ie lk o p o ls k ira  P r z e d s ię b io rs tw e m  r a c h :  „ K a r c z m a  P o ls k a ” , „C h a ta  
T u r y s ty c z n y m  „ P r z e m y s ła w ”  w  P o -  G ó ra ls k a ” , „ L i d o ” , „ A m e r y k a ń s k i ”  
z n a n iu  o r g a n iz u je  d w ie  a t r a k c y jn e  i  „ Ł o d z io w y ” . B ę d ą  m o g li  ta k ż e  s k o -  
w y c ie c z k i  m o r s k ie  n a  t r a s ie  G d y -  rz y s ta ć  z s a u n y , s a l i  g im n a s ty c z n e j,  
n ia  — B a ł t y k  —  G d y n ia  (b e z  z a w l-  g a b in e tu  o d n o w y  b io lo g ic z n e j,  s a lo -  
ja n ia  d o  p o r tó w ) .  I  w ła ś n ie  na  „ S te -  n ó w  f r y z je r s k ic h  l  k o s m e ty c z n y c h , 
fa n ie  B a to r y m ” , w  to w a r z y s tw ie  S ta te k  p o s ia d a  o t w a r te  p o k ła d y  i 
g w ia 2 d  K a b a r e tu  „ T E Y ” , k t ó r y  w y -  o s z k lo n e  w e r a n d y  u m o ż liw ia ją c e  
s tę p o w a ć  b ę d z ie  c o d z ie n n ie  d ła  s p a c e ry  ł  le ż a k o w a n ie  n a w e t  w  o -  
u c z e s tn ik ó w  w y p r a w y .  k r e s ie  z im y .  Z n a jd u je  s ię  n a  n im

P ró c z  S m o le n ia  i  L a s k o w ik a  s w ó j  s a lo n  b r y d ż o w y  o ra z  g r y  m e e h a - 
u d z ia ł . w  r e js ie  z a p o w ie d z ie l i  ta k ż e  n ic z n e  (b in g o , w y ś c ig i k o n n e  i tp ) .  
H a n n a  B a n a s z a k  i  Z b ig n ie w  W o d e e -  250 m ie js c  w  s a l i  w id o w is k o w e j  
k i .  N u d z ić  s ię  n i k t  n ie  b ę d z ie , b o  u m o ż liw i  u c z e s tn ik o m  w y c ie c z k i  

o b e jr z e n ie  a t r a k c y jn y c h  s p e c ja ln ie
— ——-  —   ........ —  ........ ......................  d o b r a n y c h  f i lm ó w .

T e r m in y  r e js ó w :  9—18 g r u d n ia  
1981 r .  o ra z  13—16 g r u d n ia  1981. C e ­
n a  —  6,3 ty s .  z ło ty c h .  W y ja z d  i  
p r z y ja z d  d o  G d y n i,  a  z a te m  szcze­
c iń s c y  u e z e s tn ie y  t e j  im p r e z y  m u ­
szą w e  w ła s n y m  z a k re s ie  z o rg a n iz o ­
w a ć  s o b ie  d o ja z d  n a  m ie js c e . W  r a ­
z ie  o d p o w ie d n ie j  l ic z b y  zg ło sze ń  
is tn ie je  m o ż liw o ś ć  s k o rz y s ta n ia  
a u to k a r u .

W P U T  „ P o m e ra n ia ” , k tó r e  z a k o n ­
t r a k t o w a ło  tę  e ie k a w ą  im p re z ę , d y s ­
p o n u je  350 m ife js c a m i w  k a ż d y m  z 
r e js ó w .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  i  b l i ż ­
s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  b iu r o  p rz y  
a l.  J e d n o ś e i N a r o d o w e j SB w  S zcze ­
c in ie  ( te le fo n y :  436-03 i  428-32).

( te n )

INFORMATOR

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to r o w y c h  n a  

u ł .  F i r l i k a ,  w  n o c  z 9/10 toni. tw az 
w  d z ie ń  W b m . d o  g o d z , « t r a m ­
w a je  i t o i l  i k  1 1 I  k u r s o w a ć  b ę ­
d ą  d o  u l .  P o tu l ic k le j  a t r a m w a je  
l i n i i  iw  6 n a  o d c in k a c h  o d  G o c la -  
w ia  d o  S to c z n i im .  A .  W a rs k ie g o  
i  od  p ł .  R o d ła  p rz e z  B r a m ę  P o r t o ­
w ą  d o  P o m o rz a n . O d c in e k  t r a n y  
o d  p ł .  R o d ła  d o  S to c z n i im .  W a r -  
s k ie g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

W  z w ią z k u  Z r a b a ta m i s ie c io w y ­
m i  w  d n .  14 b m . w  g o d z . 7—14 1 
U  b m . o d  8 d o  1» t r a m w a je  K n i ł  
n r  3 i  6 b ę d ą  k u r s o w a ły  ty l ik o  d o  
u ł .  D w o r c o w e j .  N a  o d c in k u  D w o r ­
c o w a  — P o m o r z a n y  u r u c h o m io n e  
z o s ta n ie  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e .

t_____ ______ ____ ł  __________________ R ó w n ie ż  n a  u L  W ie lk ie j  p r o w a -
.... . . . . . . . . . . . . . . .  fo to g r a f ic z n y c h  n a  D w o r c u  G ł. a  w  g o d z . o d  9 d o  j d z o n e  b ę d ą  r o b o ty  s ie c io w e  i  w
a i.  W o j  P o ls k ie g o  38 od  16 14 U P T  S zcze c in  4 p r z y  a l .  P ia s tó w  : n o c e  12/13 i  13/14 t r a m w a je  n o c n e  

d o  19. a l. W y z w o le n ia  84 od  10 d o  18. U n i i  n r  I I I  b ę d ą  je ź d z i ły  d o  u ł .
18 i B a t .  C h ło p s k ic h  od  13 d o  19.
s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  u l .  K O M U N IK A C J A
P r z e s t rz e n n e j 42 w  go dz . 6—14, p o ­
g o to w ia  R T V  p iz y  u l .  W ie lk ie j  25 T r a m w a je  i  a u to b u s y  w s z y s tk ic h  
te ł.  356-96 i 359-55 — p rz y . jrą o w a n ie  l i n i i  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  ś w ią te e z -  
» g ło sze ń  w  g o d z  9—13. n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y .

o lu l ie k łe j ,  U n i i  n r  2 i  3 przess u l .  
D w o r c o w ą  a l i n i i  u r  6 p rz e z  p ł.  
H o łd u  P r u s k ie g o ,  B r a m ę  P o r to w ą  
i u ł .  D w o r c o w ą ;  o d c in e k  t r a s y  o d  
B r a m y  P o r t o w e j  d o  B a s e n u  G ó r n i­
cze g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

osiedża. Postaram się ja k  na j­
częściej przydzielać do zorgani­
zowanych p a tro li jednego m ili­
cjanta po cywilnemu. Pomoże 
on — w  razie czego — poskro­
m ić złapanego na gorącym u- 
czynku złodzieja.

POM YSŁ zorganizowania „od­
działów sam oobrony1 w  ak tua l­
ne j sytuacji charakteryzującej 
się rozprzężeniem dyscypliny 
społecznej i znacznym uaktyw ­
nianiem  środowisk przestęp­
czych, może z pewnością spraw 
dzić się w działaniu.

K iedy patologiczny proces uda 
się zahamować i odwrócić, wów­
czas dodatkowe strzeżenie mie­
nia przez jego w łaścicieli oka­
że się zbędne. Na razie jednak 
każda społeczna in ic ja tyw a ma­
jąca na celu walkę o ład i bez 
pieczeństwo publiczne jest po­
trzebna i zasługuje na uznanie.

(mor)

A K C J A . . .

m m
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T A K IE J  ot-o treści napi­
sy p o jaw iły  się w  oknach 
wystaw owych n iektórych  
sklepów C entra li Rybnej. 
Nie wdając się w  ocenę me 
ry to ryczne j słuszności gło­
szonych postu latów  (choć 
strach ogarnia na myśl, że 
podobnych świadczeń mogą 
zażądać np. załogi placówek 
jub ile rsk ich ) wyznać musi­
my, że sprzeciw budzi od­
w oływ anie się do całego 
społeczeństwa w  trosce o 
in teres ograniczonej, bądź 
co bądź, grupy pracoiani- 
ków. (t)

Foto: Z. Jodkpwski
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